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Eden przybył do Moskwy
Rozmowy z Litwinowem rozpoczęły się w czwartek

Coudyn, 28. 3. Teł. wł.
Lord Eden przybył do Moskwy około 

północy. Na dworcu przywitał Edena ko
misarz dla Spraw Zagranicznych, Litwi
now i inni przedstawiciele władz.

Na ziemi rosyjskiej powitał lorda Ede
na urZv’dni! komisariatu Spraw Zagra
nicznych, Weinberg, który oczekiwał w 
Niegoreloje. Rozmowy rozpoczęły się w 
czwartek rano, przyczem lord Eiden 
przedstawił Litwinowów1 wyniki wizyty 
berlińskiej, oraz poglądy angielskie w 
gwiazKu z deklaracją z 3 lutego. W pią
tek lord Eden przyjęty będzie przez Sta
lina.

M o^lk w a, 28. 3. Tel. wł.
Fodc 'as popołudniowej rozmowy nrędzy 

tordem Edenem, a komisarzem Lewimowem Do
rosz om o najważniejsze zagadnienia, st-ojące w 
EwiązJcu z dbecnem położeniem międzymarodo- 
wem. Rozmowy toczyły się w atmosferze naj
bardziej przyjaznej. Ośw na lezeme Hitlera na 
temat Rosji i rezultaity rozmów berlińskich były 
przedmiotem szczególnie często poruszanym w 
czasie rozmowy. Dotychczas nie zaznaczyła »ię 
v żadnej sprawie żadna różnica zdań między 
■ Jenem i Litwinowem. Dcszli oni do zupełnie 
tych samych wniosków, dotyczących wyniku 
rozmów berlińskich.

Moskwa, 28. 3. lel wi.
W oto z“miu lorda Eden? panuje przekona

nie, że Anglja mogłaby zająć stan; w sko życz
liwie neutralne w sprawie sojuszu frmcusko- 
sowieokiego. Ta zmiana pog'oJôw angielskich 
świadczy o wrażeniu, jakie na m:<ni ił ad an-

Î

'ielsklch i biły świadczenia kanclerza Hit-

Żądania Hitlera
Londyn, 28. 3. (Tel, wł.)
Twierdzą tutaj, że Hitler w rokowa

niach berlińskich żądał silnej floty Po
wietrznej, by móc każdej chwili podjąć 
walkę przeciwko Sowietom, a tako argu
ment wysuwał, że rosyjskie eskadry, 
mogą zniszczyć całą Saksonję i Pi u: v, 
podczas gdy bomby niemieckie, mogłyby

gcdi,,<5 tylko w miasta rosyjskie. Antyso-1 btaidu zaczepno odpornego między Niem 
wledkle zapędy Hitleia skryst izowały 1 amj 1 \nglją, skierowanego przeciwko 
się w propozycji zawarcia wyraźnego u-1 Sowietom.

Zaprzeczenie niemieckie
Berlin, 28. 3. PAT. stanowi riecne polityczne zatruwanie stu-
N B. I. ogłosiło następujący komuni

kat: Wiadomość „Daily Telegraph“ z dnia 
27 marca 1935 r., według której kanclerz 
Rzeszy w swoich rozmowach z angiel
skimi mężami stanu wysunąć miał, jako 
punkt programu polityki niemieckiej m. 
in. żądanie odzyskania spowrotem „kuiy- 
tarza“, przyłączenie obszarów niemiecko
języcznych w Czechosłowacji itd., jest 
rzekomo w całej swej treści zmyślona i

dzień, które strona niemiecka jaknaj 
ostrzej odpiera. Komunikat powyższy N. 
B. I. opatruje tytułem: „Polityczne za- 
tiuwarue studzień“. „Fałszywa wiadomość 
„Daily Telegraph“.

Paryż, 28. 3. Tel. wl.
Rewelacje angielskiego dziennika „Daily 

Telegraph” w sprane żądań terytorialnych 
Hitlera, według zdania tutejszych dzielników: 
„Intransigeant” i „Journal aes Débats”, są naj- 
zupelni.“) ścisłe.

Łańcuch bezpieczeństwa.
(Vendémiaire.)

Dymisja. " ' prof.. . . . . . . . . . . _
P. Sławek tworzy nowy rząd

Warszawa. 28. 3. PAT.
W czwartek o godz. 13,30 odbyło 

iîç posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem powzięta została uchwała o 
zgłoszeniu na ręce P. Prezydenta R. P. 
dymisji całego gabinetu.

Warszawa, 28. 3. PAT.
O godz. 14.30 p. premjer prof. Leon 

Kozłowski udał się na Zamek, by do
ręczyć P. Prezydentowi R. P. prośbę 
o zwolnieniu go wraz ze wszystkimi 
ministrami z zajmowanych stanowisk. 
P. Prezydent dymisję gabinetu przy
jął, powierzając jednocześnie p. pre- 
mjerowi Kozłowskiemu i wszystkim 
dotychczasowym członkom rządu kie
rownictwo soraw państwowych aż do 
chwili mianowania następnego gabi
netu.

Warszawa, 28. 3. PAT.
P. Prezydent R. P. powierzył misję 

sformowania gabinetu prezesowi kłu
to 1 parlamentarnego B. B. W. R. płk. 
Waleremu Sławkowi.

Kto wejdzie do nowego rządu?
Warszawa, 28. 3. Ciel. wł.)
Nowonrianowany 'premier, pułk. Wa

lery Sławek już dwukrotnie stał na czele 
rząd„. Po raz pierwszy objął sfer rządu 
w dniu 2n marca 1930 r. Następnie był 
premierem w okresie od 4 grudnia 1930 
r. do 26 maią i931 r.

P. Kozłowski swój urlop spędzi praw
dopodobnie we Włoszech. Jak słychać, 
przyczyny niełaski p. Kozłowskiego, któ- 
pr nie obejmie żadnego «tano^Jska ,

tycznego, noszą charakter prywatny i 
podniesione zostały Pi zez jednego z b. 
premierów.

Jako kandydatów na ministrów wy
mienia się w dalszym ciągu przedewszy- 
stkiem p. Cara jako ministra sprawiedli
wości. Nie jest Jednak wykluczone, że 
minister Michałowski zatrzyma w dal
szym ciągtu tę tekę. Jako przyszłego mini
stra przemysłu i handlu wymienia się 0- 
becnego dyrektora Chorzowa i Moście 
*nż. Kwiatkowskiego. Jako kandydata na 
ministra oświaty wymienia się pík. Rlłlń- 
:kie«o, kierownika urzędu wychowania 

fizycznego. Ministrem komunikacji miał
by zostać poseł Brzozowski z B. B.

W zastępstwie P. Sławka kierownic
two klubu B. B. W. R. obejm e prawdo
podobnie b. premjer Jędrzejewlcz. Roze
szły się także pogłoski o możliwości po
wołania senackiego referenta konstytucji 
hr. Rostworowskiego do czynnej służby 
państwowej, zwłaszcza w dziedzinie dy
plomacji, w której już pracował za cza
sów Rady Regencyjnej. Byłoby to zgodne 
z obecnym kierunkiem pc litykl zagranicz
ne] rządu. Kolejność w y da rżeń realizują
cych uchwałę konstytucyjną ma być na
stępująca:

1) Ogłoszenie nowej Konstytucji w 
Dzlenmku Ustaw i wejście jel w życie.

2) opracowanie I uchwalenie przez 
Selm nowel ordynacji wyborczej 1 usta
wy o wyborze Prezydenta R. P., oraz 
ustawy o Senacie.

3) Rozwiązanie Sehnu I przeprowa
dzek wyborów.

4) Ukonstytuowanie się nowego paila
mentu.

? wvhdr nowego Prezydenta R. P„

o He P. Prezydent Mościcki uznałby za 
stosowne ustąpić ze swego stanowiska i 
wskazać zgodnie z nową Konstytucją e- 
wentualnego swego następcę. *

lia memu
Fiasko angielskie

Angielski minister spraw zagra
nicznych Simon opuścił w środę samo
lotem Berlin i wrócił do Londynu. Za- 
pytywany przez dziennikarzy o wy
niki rozmów z rządem Hitlera, oapo- 
wiedzial, że nie ma nic do powiedze
nia. Cala prasa europejska stwierdza 
1 xlnoglošnie, że rozmowy Simona i 
Edena z p. Hitlerem skończyły się 
wielkiem niepowodzeniem. Minister 
Simon natychmiast w środę poinfor
mował gabinet angielski o swych roz
mowach berlińskich, których wynWf 
charakteryzuje ten fakt, że posiedze
nie gabinetu trwało zaledwie 40 minut.

Wizyta angielska w Beninie ma 
tylko ten wynik, że stanowisko rządu 
niemieckiego zostało jasno określone. 
Europa wie, do czego Niemcy hitle
rowskie dążą Angielski minister Eden 
z Berlina udał się do Moskwy, skąd 
uda się do Warszawy i Pragi. W ten 
sposób opinja głównych państw euro
pejskich będzie ostatecznie ustalona.

Według doniesień pism paryskich 
Hitler w rozmowie z angielskimi mini
strami wysunął następujące żąuania:

1) Niemcy żąłają prawa utrzymy
wania stałej armji lądowej w liczbie 
550.000 chłopa. Gotowe są wyrzec się 
budowy tanków i ciężkiej artyierji, Je
żeli I inne państwa europejskie uczy
nią to samo.

2) Niemcy żądają prawa utrzymy
wania floty wojennej o 420.000 ton, co 
wynosiłoby 35 proc. wojennej floty an
gielskiej.

3) Co do floty powietrznej Niemcy 
żądają prawa równości z tem pań
stwom europejskiein, które ma nąisll* 
niejzą flotę powietrzną.

Pozatem pisma paryskie donoszą, 
że Hitler gotów jest zawrzeć Lokarno 
zachodnio - europejskie i godzi sie na 
zabezpieczenie zachodnich granic, go
tów jest nawet przystąpić do zachod- 

W chwili, gdy to piszemy, rde wlano- ni<&° Paktu powietrznego ale do tych 
my jest jeszcze skład rządu p. Sławko. 3 ustępstw na zachodzie jest gotów tyl'

A nfłrl urünml/IntM A** aJkv.»«« »«aIm«Wystarczy jednak jego osobistość, aby go 
scharakteryzować. P. Slaw'ck odznacza sie 
dużym optymizmem i niezłomną merą w 
dziejowe posłanruciwc Józefa Piłsudskie- 
go. Jest on na' vier ni ciszy z najwierniej
szych. Dtiście do władzy p. Sławka ozna
cza zvv\v< lest wo prawego skrzydła sanacji 
i umocnienia stanowiska konserwatystów, 
którzy melbie zasługi mają około powsta
nia nowi I konstytucji. Prawdopodobnie, p. 
Sławkom powierzono rządy i dla teso, źe 
cieszy on się większym autorytetem 
wśród sanacji, u odegrały tu prawdopodo
bnie poważna role także ncdzicje, zezdola 
on Troło^yć kres wewnętrznym intrygom 
i niesnaskom w obozie sanacyjnym.

Optymizm i wiara p. Sławka mogą 
mieścić iv sobie z jedne} strony niespo
dzianki niekoniecznie pożądane w życiu 
paśstwowem. z drugiej strony przemówie
nia jego przeciwko użytkownikom reżimu 
sanacyjnego wzbudzą u wiciu nadzieje, źe 
zabierze sie do oczyszczenia obozu sana
cyjnego z niepożądanych i szkodliwych 
naleciałości- Czy nadzieje te sprawdza 
sic. nokaie niedaleka przyszłość Prac' 
n. Sławka w tym kierunku przeszkudzać 
bada ważrneHtze zadania jak wprowadze
nie iv życie nowci konstytucp i vrzeprt 
wadzenie wyborów. Svtnnrîç miçdzvna 
rodO'va p. Sławek ma n ełatwą.

ko pod warunkiem, że otrzyma wolną 
rękę na wschodzie, a równocześnie o- 
świadcza, że Jest stanowczym prze
ciwnikiem Paktu Wschodniego.

Prasa londyńsKa ogłasza dalsze 
szczegóły o stanowisku Hitlera i jego 
pretensjach. Nastroje jej są nader pe
symistyczne. Konserwatywna poważ
na „Morning Post“ donosi, źe szcze
gólnie sprawa Paktu Wschodniego 
przedstawia wielkie trudności. Do 
Paktu Wschodniego zarówno Anglja 
jak Francja przywiązują wielką wagę. 
Tworzy on jedną z podstaw porozu
mienia francusko - angielskiego. Rząd 
Rzeszy przyswaja sobie plany wscho
dnie Rosenberga. Anglja, Francja I 
Włochy są z sobą zupełnie zgodne, że 
poświęcenie Rosji apetytom niemiec
kim byłoby polityką niebezpieczną i 
krótkowzroczną. W tych warunkach 
uważa się Jakąkolwiek współpracę 
z Trzecią Rzeszą za rz°cz nieomal nie
możliwą. Nie ulega wątpliwości, że W 
tych warunkach dójdzie do zupełnego 
odosobnienia Niemiec i do utworzenia 
bloku państw przeciwnych rewizii ood 
wodzą Francji i Rosi!
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Sír. 2. „POLONIA
„Daily Tefegraph“, pismo, które 

dutydiczas naogół okazywało pewną! 
sjmpatję dla Trzeciej Rzeszy, podaje 
niezmiernie sensacyjne szczegóły <11 
pretensjach hitlerowskich. Według do
niesień tego pisma, Hitler podczas roz
mów berlińskich z angielskimi mini
strami próbował pozyskać Anglję dla 
pop..mania niemieckiej polityki wscho- 
wniej, a przedewszystkiem dla polity-1 
ki Trzeciej Rzeszy, wymierzonej prze
ciw" Rosy Pismo te próby niemieckie 
nazywa bezsensownemu Propozycje, 
robione przez Hitlera angielskim mini
strom, przekraczają najgorsze przewi
dywania. Żąiflai on nietylko silnej ar-j 
mji lądowei, floty wojennej i powietrz
nej, ale także wielkich ustępstw tery
torialnych na wschodzie Europy i na 
tych warunkach ofiarował Anglii so-| 
insz zaczepno - odporny.

Wyrazić mu&imy nasze zdziwienie,! 
że sąd grodzki w Katowicach skonfi
skował wczoraj „Pokuję“ i „Siedem! 
Groszy* za zamieszczenie pewnych) 
szczegółów o terytorialnych zadaniach 
Hitlera. Przecież zadania te oddawna I 
sa znane, a między limerai Hitler dał 
im niedwuznacznie wyraz w swojej] 
książce „Mein Kampf“, a przeJ Hitle
rem te same żądania wysuwali Stre- 
semann, Briinning. Treviranus, nawet 
sam Hindenburg i inni. Zawsze prasa | 
polska mogła o mch swobodnie pisać.

Thidno dociec przyczyn, dla któ
rych dzisiaj pisanie o preten
sjach niemieckich fraktowane jest 
u nas jako rozsiewanie falszj’Wych | 
wiadumości. By się nie narazić na po- 
wtórną konfiskatę, nie możemy pisaćl
0 żądaniach terytorialnych Hitlera na 
wschodzie, ale dla ich charakterystyki [ 
wystarczy podkreślić, że Hitler żądał 
także wyprostowania granicy czesko- 
niem. i wcielenia 3Ÿs milj. Niemców 
czeskich do Rzeszy, oraz gospodar-! 
czego połączenia Aastrji z Niemcami. 
„Daily Telegraph“ w ten sposób cha
rakteryzuje żądania niemieckie: „Od
daj saKiewkę lub życie". A dalej pismo 
angielskie pisze: „Z taka polityką 
Niemcy nie będą mieli szczęścia w An-

. glji. Można rozumieć żądanie równo
uprawnienia, ale co innego jest, żąda
nie sakiewki lab życia. .Temu szanta
żowi nie ulegniemy“.

Spowodu ‘ednostronnego przekreś
lenia przez Trzecią R/eszę Traktatu 
Wersalskiego, rozpoczęcia wielkich 
zbrojeń i wprowadzenia powszechnej 
służby wojskowej wbrew zakazom te
go traKtatu, trudności polityczne w 
Europie się piętrzą. Świadczy o tem 
nieiylko gorączkowa działalność dy
plomacji europejskiej, lecz także 
wzmożone zbrojenia się wszystkich 
państw, czujących się zagrożonemi [ 
przez Trzecią Rzeszę. Mocarstwa' eu
ropejskie protestują przeciw samowo-l 
li Niemiec. Dziwne jest stanowisko 
rządu polskiego. Nasamprzód długo 
milczał. Nareszcie dowiedzieliśmy się
1 komunikatu PAT‘icznej, że ambasa
dor Lipski wyłiszczył niemieckiemu 
ministrowi spraw zagranicznych Netr 
rathowi poglądy .zadu polskiego na sy
tuację międzynarodową, wytworzoną I 
przez ogłoszenie przez rząd niemiecki i 
ustawy z dnia 16 bm. Jak te poglądy | 
rządu polskiego wyglądają, nie wie
my. Prasa zagraniczna doniosła, żel 
rząd polski protestował przeciwko 
niemieckiej ustawie z dnia 16 bm. Na| 
ío urzędowe Niemieckie Biuro Infor
macyjne doniosło, że doniesienie pra
sy zagranicznej o rzekomym proteście | 
polskim, Jest całkowicie nieścisłe". 
R^ąd polski nadal zachowuje milczenie.

Zagranicą zaś tego stanowiska rzą-l 
du naszego nikt me rozumie. I my w I 
kraju go nie rozumiemy, a rozumiemy! 
je coiaz mniej wobec tego, te u nas 
konfiskuje się wiadomości o apetytach 
Trzeciej Rzeszy na wschodzie, a po-] 
zwala się natomiast dygnitarzom Trze
ciej Rzeszy, jak Wagneiowi występo-l 
wać na hitlerowskich zebraniach w 
Polsce. Cóż dziwnego, że agitatorzy; 
niemieccy w naszych zachodnich wo
jewództwach, a szczególnie na Śląsku, 
prowadzą zuchwałą oodziemna agita
cję antypaństwową. Naprawdę, trudno | 
to wszvstko zrozumieć?

Nr. 3757 — 29. 3 35.

Wniosek posła Str< »ńskiego
upadł na czwarikowem posiedzeniu Sejmu

WL szu^a, 28. 3. Tel. wł.
Czwartkowe posiedzenie Sejmu trwało za

ledwie *0 minut, wliczają w to 5 minutową 
pnerwę Na wstępie złożył ślubowanie p. An- 
drzejews, 1, Który wszedł do Sejmu n«. miejsce 
p. Polakiewicz Po złożeniu ślubowania przez 
p. Andrzejewskiego, marszałek oświadczył, iż 
do protokułu z 142 posiedzenia Sejmu poseł 
Stronskł wniós. zarzut z ramienia Klubu Naro
dowego. Sekretarz, poseł Nkryj tiik, odczytał w 
całości zarzmy praw ne posła Stiońskiego, za- 
konezonj na?., pującemi słowami: „Uchwala
powzięta na 142 pojedzeniu Sejmu w punkcie 
4-tym porządku dziennego w przedmiocie 
uchwalonych w Senacie zmian projektu usta
wy konstytucyjnej, jest nieważna, a »twierdze
nie, fz zmiany te zostały przyjęte, powinno być 
z protokułu usunięte",

Marszałek Świtał; !d sdezwa! się następują
co: Przystepuiemy do głosowania..

Poseł Stanislas Strońskl: Proszę o głos dla 
pop..rcia zarzutu.

Marszalek: Nie mogę panu posłowi udzielić 
głosu, edyż byłoby to wznowieniem dyskusji 
już zakończonej na poprzedniem posiedzeniu. 
Przystępujemy do głosowania. Kto jest za 
przyjęciem sprzeciwu p. Stroińskiego, zechce 
wstać.

Za przyjęciem sprzeciwu posta Stroiiskiego

głosowała cała opozycja, to znaczy te kluby, 
które głosowały w dniu 23 marca przeciwko 
konstytucji. Za odrzuceniem, sprzeciwu, czyli 
za przyjęciem prntckułu z poprzedniego posie
dzenia głosował B. B., oraz trzy „przyczepki“, 
t. zn. Stronnictwo Agrarne, Klub Ruchu Naro
dowego i Zjednoczenie Chrześcijańsko-Spoiecz- 
ne, oraz klub mniejszości narodowych. Wobec 
tego, marsz. Aw.taloW stwierdził, że zarzuty 
posła Stronstaego zostały »d.zucone, a tem sa
mem protokuł z posiedzenia <ejmu w dniu 23 
1 24 marca został przyjęty. Klub B. B. przyjął 
to oświadczenie okiasKumi.

Następnie zarządzono krótką przerwę, po
czerni sekretarz odczytał prołokuł z czwartko
wego posiedzenia, który Sejm przyjął bez 
zmian.

Na zakończenie sekretarz odczyta', m.crpeia- 
cję Klubu Narodowego w sprawie odmówienia 
praw publiczności gfc.mazjur 1 polskiemu w By
tomiu. Interpelacja pisze m. in.: „Odmowa
udzielenia praw publiczności nastąpiła pomimo, 
iż dotychczasowe wizytacje wypadły naogół 
zadawalająco. W ten sposób byt jedynej szko
ły polskiej średi lej w Niemczech i es* zagro
żony, a ludność polska, licząca według danych 
niemieckich przeszło 800.000 a w istocie prze
kraczająca 1 i ćwierć mlljona głów, może być 
w każdej chwili pozbawiona jedynego w Niem-

MEST POSŁA TR A HPCZVNSKIEC0«
p.m!wko opieszałości Sądu Najwyższego

W ? r d z a w a, 28. 3. Teł. wł.
Poseł Trąmpczyński wysłał do marszałka 

'^ejimi Ust w prawie mandatu posła Jeszkego 
Iz B. B.

W lutym 1934 r. Klub Narodowy zakwestjo- 
Inowar mandat pcs. jeszkego, uważając go za 
I wygasły wskutek zamianowania p. Jeszkego mo- 
I arjoiszem. Kon-..da regulamin iw_ postano 
wiła w marcu 1934 r. prosić p. marszałka o 

i zażądanie od Sądu Najwyższego opmjl w tej 
I sprawie. P. pos Trąmpczyński o«Wiaacza, że, 
Ijak się obecnie dowiedział sprawa wcale jesz- 
! ze do Sądu Najwyższego tue doszła, bo leży

w prokuraturze Sadu Najwyższe?«, która we
dle przepisów leęnlarmnu winna złożyć Sądowi 
Najwyższemu swoje Votum Ponieważ sprawa 
mandatu p. Jeszkego, pisze poseł Trąmpczyń
ski, jest po 1 względem faktycznym nie sporna, 
a pod względem prawniczym wcale nie skom
plikowana, mogę tylko przypuszczać, że spra
wę w pHk’ ruiurze rozmyślnie włożono pod 
sukno. Nletylki we własnym Interesie, ale 
także w interesie porząaKu w państwie, muszę 
pneedwko takiemu traktowani) sprawy zapro
testować.

Sytuacja międzynarodowa pozostaje bez zmian
Rząd angielski czeka na wynik podróży Eoena

Londyn 28. 3. Tel. wł.
Oficjalnie komunikują: Mimster Spraw 

I Zagranicznych, Simon, ma .dożyć w 
czwartek w Izbie Gmin krótkie oświaucze- 

|nie na temat wyniku rozmów berlińskich.
Pełniejsza ocena sytuacji europejskiej nu- 

I si być odrocz >na do powrotu lorda Edena 
z Moskwy, Warszawy 1 Pragi. Po przy
byciu z Berlina, Simon, odbył naradę 1 
jremjerem, a w ciągu wieczora złożył 
na specjalnie w tym celu zwolanem 
posiedzeniu gabinetu sprawozdani .. O 
czwartkowem oświadczeniu w Izbie Gmin, 
zgóry można powiedzieć, że będzie ono 

I krótkie, a to z uwagi na rozmowy będące 
|w toku. Jednak w kołach ministerialnych 
|stwierlzają. że rokowania berlińskie dały 
sposobność do „zupełnego wyjaśnienia 
wzajemnych poglądów“. Życzeniem obu 
rządów jest zabezpieczyć i wzmocnić po- 

! kój w Europie, jednak istnieją wielkie 
1 różnice w zapatrywaniach na sposoby r 

.iągnięcia tego celu. Rząd brytyjski usil- 
|nie broni systemu zbiorowego zapewnienia 

pokoju, co spotyka się w Berlinie z ży- 
|czeniami specjalnemi, możliwemi do urze- 

:zy wistnienia przy systemie wulnei ręki 
w zakresie polityki zagraniczne’. W 

szczególności w odniesieniu do sprawy 
jjktu wschodniego, paktu zapewniające
go niemieszania się do spraw austrjac- 

I kich. sprawy rozbrojeń i powrotu do Ligi
Pesymizm prasy

Narodów, rozmowy wykazałjr bardzo flje- 
wiele wspólnych podstaw w poglądach 
brytyjskich i niemieckich. Niemieckie za
strzeżenie przeciwko paktowi wschodnie
mu, są ogólnie znane i pozostały niezmie
nione. Co się tyczy rozbrojenia, Niemcy 
wyrażają gotowość zrezygnowania z tych 
rodzajów broni, z których zrezygnują 
wszystkie inne państwa oraz do zawar
cia układu, sprowadzającego zupełne rów
nouprawnienie w zakresie zbrojeń i przy
znającego Niemcom prawo do określenia 
ich zbrojeń w stosunku do sił zbro'nych 
państw sąsiednich.

HIT LFR ZAŻADAŁ TAKŻE U- 
STĘPSTW W BARDZO WIELU RÓŻ
NYCH DZIEDZINACH, STWIERDZA
JĄC. ŻE OD UZYSKANIA TYCH U- 
STĘPSTW ZALEŻY POWRÓT NIE
MIEC DO LIGI NARODÓW.

Londyn, 28. 3. Tel. wł.
Oijłuwrdiiiąc w Iztre Gmui na trapytame 

Lanaói Vego, min. Simon oświadczył, że wi
zyta borlindka była jedną z serji wizyt infor
macyjnych, pc ktćrych ma naatapić konferen
cja w Stret.i“ W -ku rozmów zaznaczyła się 
poważna różo"ca zdań rządu angielskiego i nie
mieckiego 1

Sima® nie odpowiedział na pykanie posła 
Partji Pracy, Piwne a, który zapytał, czy Si
non może przedstawić mu 6wój pogląd o Hit
lerze. Pytanie to wywołało wielką wesołos'- 
w Łbie Gmin.

Londyn, 28. 3. Tel. wł.
Prasa angielska jednomyślnie stwier

dza fiasko rozmów berlińskich ministrów 
angielskich. „News Chronicie“ jest zdania, 

|że następstwem tego prawdopodobnie bę- 
Idzie zwiększenie armji sowieckiej a zara
zem utworzenie bloku, w którego skład 
wejdzie Francja, Mała Einentd, Rosja so

wiecka i możliwe także Wielka Brytania. 
Celem tego bloku będzie utrzymanie pokn- 
■u europejskiego. Niewątpliwie blok ten 
uważany będzie w Niemczech za zamiar 
okrążenia Niemiec i doprowadzi do no
wych dalszych zbrojeń niemieckich. 
Dziennik jest zdania, że ta droga nie pro- 

I wadzi do celu.
„Morning Post“ stwierdza, że jakkol- 

Iwiek wizyta berlińska nie przyniosła po
zytywnych rezultatów, to jednak posiada 
pewne korzyści, już choćby z tego wzglę
du, .te ministrowie angielscy mieli moż
ność zaznajomieni się ze stanowiskiem, 
jakie w polityce międzynarodowej zajmu- 

| ia Niemcy hitlerowskie.
„Times“ podkreślają, że rozmowy wyka- 

Izały biegunowo przeciwne stanowiska o-

bu rządów we wszystkich kwestiach. 
Niemcom zdaje się, że system zbiorowego 
bezpieczeństwa nie wy; tarcza do osiągnię
cia celu. Hitler podkreślał wprawdzie, że 
głównym celem jego polityki jest wzmoc
nienie pokoju europejskiego i współpraca 
międzynarodowa, ale nie sprecyzował 
swego stanowiska w tej sprawie. Poza za
chodnim paktem wzajemnej pomocy lot
niczej, Hitler nie zgodził się na żadną in
ną propozycję.

„Times“ oświadczają następnie, że Hit
ler wystąpił przeciwko Z. S. R. R. popro- 
stu fanatycznie, oświadczając kategorycz
nie. że nie przystąpi do żadnego systemu 
paktu zbiorowego z udziałem Z. S. h R. 
Hitler, jak twierdzą ..Time ;“, uważa Niem
cy za wał ochronny zachodniej Europy 
przeciwko tendencjom komunistycznym i 
iważa jakikolwiek system, któryby go 

zmusił do zajęcia stanowiska po jednej 
lub po drugiej stronie, za wykluczony.

Hitler miał również zaznaczyć, że nie 
może zobowiązywać się. aby Niemcy sta
nęły po stronie przeciwnej Polsce, z któ
rą podpisały 10-letni pakt o nieagresji.

, czech średniego zakładu naukowego. W tym 
samym czasie ludność niemiecka w Polsce, 
znacznie mniej licząca, posiada 29 zakładów 
naukowych z językiem wykładowym niemiec
kim. Ta rażaca nierówność praw ludności pol
skiej w Niemczech i ludności niemieckiej w Pol
sce jest pogwałceniem umowy polsko-niemiec
kiej z dnia 15 maja 1922 r. W tym stanie rze
czy podpisani zwracają się do p. ministra 
Spraw Zagranicznych z zapytaniem, co zamie
rza uczynić, aby zabezpieczali, poszano tranie 
p-aw narodów v uh ludności polskiej w Niem
czech, przysługulących jej z mocy umowy pol
sko-niemieckiej z 15 maja 1922 r.

Na zakończenie posiedzenia, Marsz, śwital- 
ski odczytał pismo o zamknięciu sesji budże
towej Sejmu.

Prof. Kozłowski wraca do Lwowa
Warszawa, 28. 3. Teł. wł.
Duże wrażenie wywołały pogłoski, że 

prof. Kozłowski nie otrzyma żadnego sta
nowiska w nowym rządzie. Współpracow
nikowi jednego z pism sanacyjnych o- 
świadczył p. Kozłowski, że zamłe-z- roz
począć urlop wypoczynkowy, poczem z 
dniem 1 lipca powróci na swą katedrę we 
Lwowie.

Prof Kozłowski obj"ął ster rządu w po
łowie maja. Jeszcze przed paru miesiącami 
uważał swą pozycję za b. mocną i w wy
wiadzie, drukowanym w „I. K. C.“, na py- 
ń nie, czy będzie przeprowadzał wybory, 
odpowiedział „prawdopodobnie“. Okazało 
słę jednak, że p. Kozłowski nie umiał od
gadnąć zamiarów czynnika decydującego 
w sprawie konstytucji, nie uzyskał od nie
go — ani przed, ani po uchwaleniu kon
stytucji — żadnego poparcia dla projektu 
p. Cara, a projekt ordynacji wyborczej, z 
którym cgłosiłsłę do Belwederu, został 
podobno wyraźnie odrzucony.

P. Kozłowski prowadził w ostatnich ty
godniach walkę ł jednym ze swych kole
gów w gabinecie. Minister ów jeździł do 
Wisły, do Prezydenta Rzplitej i starał się
0 stanowisko premjera. Belweder roz
strzygnął jednak sprawę w ten sposób, ie 
żaden z rywalizujących polityków pre- 
mjerem nie został.

Jeszcze jednn zaprzeczenie
Berlin, 2« 3. Tel. wł.
Niemieckie Biuro Informacyjna demen

tuje doniesienia prasy włoskiej, wedlę 
których Niemcy ze specjalnem zaintereso
waniem siedzą wydarzenia w Abisynji 1 
zaproponowały rządowi aoLyńskiemu wy
słanie oficerów jako instruktorów, oraz 
dostawę materjałów wojennych. Oficjalna 
agencja niemiecka podkreśla, że doniesie
nia te należy uważać za tendencyjne Ï 
złośliwe podejrzenia, pozbawione wszel
kich podstaw. J

Ultimatum niemieckie?
Berlin, 28. 3. (Te!, wł.)
Krążą pogłoski, iż rząd niemiecki zde

cydowany jest poćiąć stanowcze kroki, 
by niedupuścć do wykonania wyroku 
śmierci na skazanych w Kownie hitle
rowcach. Rznd niemiecki chce zwróć ó 
się do państw gwarantujących układ klar 
pedzki o interwencję, a jeżeli nie odnie
sie to skutku ma zamiar wystąpić z oń- 
cjalnemi lo.ami do Francji, An glji, Włoch
1 Japoriji. K«ła dobrze poinformowane 
twierdzą, ie możliwe lest nawet wysła
nie do rządu lhewskłegc ultimatum,

Lude"dorff
Berlin, 28 3. (PAT.)
Generał Ludendorf zamieszcza w 0- 

statnim numerze wydawanego przez siebie 
dwutygodnika „An Heiliger Quelle deut
scher Kraft“ (u świętego źródła siły nie
mieckiej), oświadczenie, w którem wita 
decyzję rządu Rzeszy o wprowadzeniu 
obowiązkowej służby wojskowej w Niem
czech, jako wielki czyn narodowy. Luden- 
dort podkreśla, że słowa hołdu, z jakiemł 
gen Blomberg zwrócił się pod jego adre
sem w czasie aktu państwowego w Berli
nie, głęboko go wzruszyły, gdyż „on aam 
służył właśnie takiej armii ludowej 1 wą1- 
czył za nią“. Ludendorf wyraża nadzieję, 
że dążenia do zespolenia całego narodu 
niemieckiego na zazasadzie rasizmu i nie
mieckiej religji, znajdą coraz większe zro
zumienie i kończy: „Chcemy być wolny
mi nietylko wobec ewentualnych wrogich 
mocarstw sąsiedzkich, lecz również wo
bec pozapaństwowych potęg, które w u* 
kryciu prowadzą robotę, rozsadzającą nu- 
ród niemiecki. Niech żyje wolność!“

Wycfrw-wca króla
Białoń ród 28 3. i PAT..)
Agenrja Avala donosi: Rada regencyj

na mianowała wychowawcą króla. Piotra 
drugiego, senatora Ziwanowicza Obo
wiązkiem wychowawcy będzie czuwa..'a 
nad wykształceniem młodocianego króla.
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Interpelacja Zespołu Postów Eh. Dem. i N. P. R.
w sprawie stronniczego postępowania wradz skarbowych

i Zakładu Ubezpieczeń
Punii'V** interpelacja odczytana 

rostaia K posiedzeniu Sejmu Ślą
skiego w dn.ii 26 bm.:

W listopadzie 1934 r. władzo skarbo
we umorzyły f::rmle „Drukarnia klaska“, 
w której dnikide się „Polska Zachodnia“, 
zaległości podatkowe 1 to:

za rok 1931 2.992,40 zł.
za rok 193? 798,59 zł.
za rok 19.33 3.592,35 zł.

Za I półrocze 1934 r. 1.946,82 zł.

podatek przemysłowy: 
za rok 1931 550,70 zł.
za rok 1932 858,13 zł.
iza rok 1933 356,23 zł.

za I półrocze 1934 r. 342.87 zł.
Wydawnictwu „Polski Zachodniej“ 

władze skarbowe umorzyły podatku prze
mysłowego:

za rok 1930 
za rok 1931 
za rok 1932 
za rok 1^33 
za rok 1934

967,40 zł. 
1.249,00 z.t 
1-674,00 zł. 

346,33 zł. 
436,87 zł.

Składki ubezpieczeniowe.
Firma „Drukarnia Śląska“ za rok 1931, 

1932 i 1933 zaLga z odprowadzeniem 
składek pracowników fizycznych z tytułu 
ubezpieczenia od inwalidztwa z kwotą 
3.634,30 zł., w c>em mieszczą sie kwoty 
potrącane z tego tyt.,łu pracownikom. 
Zakład Ubezpieczeń do dnia 1-go marca 
1935 r. nie prowadził egzekucji w „Dru
karni Śląskiej“. Zaiegłości „Drukairni Ślą
skiej“ z tytułu składek do Ubezpieczenia 
Pracowników Umysłowych wynoszą 
2.634,00 zł., w ezem mieszczą się kwuty 
potrącone pracownikom. Władza Ubez
pieczeniowa z tego tytułu nie prowadzi 
żadii ch kroków egzekucyjnych przeciw 
„Drukarni Śląskiej“, która zfożvła wnio
sek o um Drżenie tych zaległości.

„Polska (Zachodnia“ od 1930 do końca 
1934 r. zalega z zapłaceniem składek od 
inwalidztwa w wysokości 1.359,65 zł., w 
czerń rmeszczą s.ę kwofy potrącone ro
botnikom, a oprócz ttgo z kwotą 1.866,90 
zł. do Ubezpieczenia Pracowników Umy- 
isłowych, w czcm mieszczą sio rown eż 
(kwoty potrącone pracownikom. Władze 
Ubezpieczeniowe 1 w tym wypadku nie 
czynią żadnych kroków, by ściągnąć za
ległości.

W przeciwieństwie do Powyższej nie
zrozumiałej tolerancji nie dawno zdarzył 
się następujący wypadek: Jedna z firm
drukarskich j wydawniczych, która nie 
ma dziś żadnych zaległości podatkowych 
na dzień 1-go stycznia 1°34 r. zalegała z 
składkami do ubezpieczenia od inwalidz
twa z kwotą 8.789,— zł. Firma ta od 1. I.
1934 r. regularnie płaciła bieżąco sHadki 
rio ubezpieczenia od inwalidztwa } zapła
ciła ich w c'ągu 1934 r. około IG.000 zł. 
Od zaległości w kwocie 8.789— zł. pła
ciła Zakładowi od Ubezpieczeń odsetki w 
wysokości 7 od sta i ułożyła się z nim 
tau. żo w rata h miesięcznych spłacać 
będzie zaległości. Na część roku umowa 
ta 'była piśmienna, na drugą część roku 
przez Zakład Ubezpieczenia milcząco zo
stała przedłużona. Firma regularnie raty 
Płaciła, o stanie spłat , zaiegłości regu
larnie powiadamiała Zakład Ubezpečen. 
Na dzień 31 grudnia 1934 r. firmą jeszcze 
m'aia zaległości 5.149,— zł„ ogółem zaś 
w 1934 r. zapłaciła Zakładowi Ubezpie
czeń 13.649,— zł. Katowicki 'kontroler 
Zakładu Ubezpieczeń oświadczał kilka
krotnie, że wspomniana firma należy do 
nielicznych, któro wywiązują się dobrze 
z swyc zobowiązali. Wskutek interweu • 
cji urzędu wojewódzkiego Zakład Ubez
pieczeń wysłał w pierwszych dniach lu
it eito 1- '35 r. do wspomnianej firmy nad
zwyczajny kontrolera, któremu firma 
podala od razu piśmienny wykaz stanu 
swego rachunku w Zakładzie. Kontroler 
cen doradzał zapłacenie pozostającej za
ległości w kwocie 5.149,— zł. Firma też 
natychmiast zaległ iści w pełń] uregulo
wała. W kilka dni później, dnia 8 lutego
1935 r. Zakład Ubezpieczeń wymierzył 
firmie na podstawie § 1488 Ordynacji 
Ubezp. kare w kwocie 375.— z\. i kaię 
w podwójnej w isokoćci zał igtoścl, t. j.
' kwocio 10.298,— zł. Według stałej ju- 
'dj katury Urzędu Ubezpieczeń Rzeszy na
kładanie kary w Podv\lń>nej wysokości 
depu zcząino było t> lko wobec praco- 
■di wców, którzy umy ślnie albo z grubego 
piec baisiwa składek nie płacili. U nas też 
dopiero w ostatnich miesiącach kilka ra
zy zaslocowano § 148S ust. 2. Postępowa
nie Zakładu Ubezpieczeń jest jaskrawem 
zaprzeczpi iem polityki rządowej piokia-

ministrów Zawadzkiego i Paclorknw- 
skitgo w sprav ie regulowania zaległości. 
Nadrn eniamy, że ukarana firma wydaje 
czasopisma opozycyjne i stwierdzamy 
nierównomierne traktowanie tej ukaranej 
frmy w porównaniu z „Drukarnią Ślą
ską“ 1 „Polską Zachodmą“ przez władze 
ubezpieczeniowo 1 także w porównagiu 
do innych f!rm. Tę sama nierównomier- 
ność w traktowaniu „Drukarń, Śląskiej“ 
i „Polski iZachodniei“ w porównaniu z in- 
nemi firmami okazują władzo skarbowe.

Zapytujemy niniejszem p. wojewodę.

czy wiadomo mu jest to jednostronne 
postępowanie władz skarbowych i ubez
pieczeniowych, czy nie widzi w nieni 
niedopuszczalnego nadużycia władz skar
bowych i ubezpieczeniowych z pobudek 
partyjno - politycznych, chęci niszczenia 
wai sztatów pracy z zemsty pcliiycznej i 
ułatwiania nieuczciwej konkurenci! fir
mom nitpłacącym podatków f składek 
u bezipi ecze r io w y ch ?

Zapytujemy p. wojewodę, co zamierza 
uozyn.ć, aby w przyszłości takim nad
użyciom podległych mu władz zapobiec?

Interpelacja zepłu posłów Ch. Dem. i NPR,
w sprawie subwencyj, wypłacanych ,„Deutscher Wirtschafts- u. Kultur

bund“
Poniższa interpelacja odczytana 

została na posiedzeniu Se'ni u t'la
skiego w dniu 26 bai.:

Pr/ed Sądem Okręgowym W Katowi- 
cach toczy się spór cywilny niejakiego 
p. Ignacego Kozubka z Łagiewnik 
przeciwko „Deutscher Kultur- und Wirt- 
scliaftsbund“. W toku tej sprawy wyszł-o 
na jaw, że „Deutscher Kultur- und Wirt- 
scliaftsbimd“ został założony przez obóz 
sanacyjny 1 był subwencjonowany z fun
duszów wojewódzkich. Faktem jest, że 
prezes N. Ch. Z. P. poseł Karol Grzesik 
był protektorem „Deutscher Kultur- und 
VVirtscIiaitsbund“. Faktem jest. że pp. 
Karol Grzesik wzgł. ówczesny sędzia, a 
obecny notariusz dr. Mazurkiewicz z Ka
towic wyżej wymienionemu Kozubkowi 
wypłacali jako sekretarzowi „Deutscher 
Kultur- und Wirtschaftshund“ po 1.0(10 zł. 
miesięcznej pensji i kosztów organiza
cyjnych, faktem jest, że p.’ Karol Grzesik 
podczas rozmlów z Ignacym Kozirbkiern 
powoływał się na porozumienie z p. wo
jewodą dr. Grażyńskim. Z tycli okolicz
ności trzeba wnosić, że pieniądze wypła-

zu.kiewicza pochodzą 7 funduszów woje
wódzkich. Zatem przemawia i ten fakt, 
łe Wydział Ośwjscenia Publicznego Ślą
skiego Urzędu Wojewódzkiego pismem z 
rłnia 10 stycznia 1931 r. (Liczba O. P. 
VII-131) przekazał ną ręce Ignacego Ko
zubka na celo „Deutscher Kultur- und 
Wirtschastsbu.id“ kwotę 4.000 zł.

Również poprzednik Kozubka na sta
nów sk u sekretarza „Deutscher Kultur- 
u. Wirtschaftsbund“ niejaki p. Jan Gra
biec z Chorzowa pob'eral miesięcznie po 
500. zł. pochodzących również z funduszów 
wojewódzkich. P'p. Karol Grzesik i pre
zes „Deutscher Kultur- und Wirtschafts
bund“ — Brzóska w zeznaniach pod przy
sięgą mówili tylko ogólnikowo o subwen
cjach udzielanych Kozubkowi „z innej 
strony“, i źródła nie wymienili, a zaprze
czali, jakoby Knznbek został był zaanga
żowany jako płatny sekretarz „Deutscher 
Kultur- und Wirtschaftsbund“, wskutek 
czego. Kozi"’)Ck oskarżył fch o krzywo
przysięstwo.

.Zapytujemy się p. wojewodę, czy 
wiadomo mu jest powoływanie sie PP

PoüriV: po ^oü.ve

Gdziei w mgłach ptynqcych z rozległych 
borów na rubieży Rzeczpospolitej rysuje swe 
kontury Wilno. I tu docieröjq 1 znojaUjq 
liczne zastępy klientek doskonałe kosmetyk 
a szczególnie chroniqcy krem 
„MIAFLOR" i higieniczny puder
..LORAN" łirmy 
HENRYK ŻAK.
Poznań.
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hm w sprawie „Deutscher Kaitur- und 
Wirtschaitsbuiid“, czy wiadomo mu jest, 
żo z funduszów wojewódzkiego urzędu 
śląskiego płacono subwencje wyżej 
wspomnianej organizacji, czy wiadomo 
mu jest, że Kozuhok twierdzi, iż k:lka ra
zy referował p. wojewodzie o przebie
gach prac „Deutscher Kultur* und Wirt- 
schaflsbund“, a w szczególności o jego 
propagandzie wśród Niemców ną rzecz 
sanacyjnych list wyborczych podczas 
kampanii wy borczej w 1930 r.? Czy p. 
wojewoda śląski zechce podać ogólną su
mę pieniędzy wydanych z skarbu śląskie
go ną rzecz „Deutscher Kultur- und W rr- 
schaftsbund“? Mówi się o kwocie sięga
jącej 100.000 zł. Zapytujemy p. wojewo
dę, czy nie uważa, że udzielanie subwen
cji na rzecz „Deutscher Kultur- und Wlrt- 
schaftsbund“ ze skarbu śląskiego stano
wiłoby nadużycie i byłoby niezgodne

Po naradach paryskich
Niema rozbieżności między Anglją, Francją a Włochami

Paryż, w marcu.
Dzień sobotni, dnia 23 marca 1935 ro

ku, wypełniły narady między ministrami 
Francji, Anglji i Włoch. Konferencja od
była się w pałacu na Quai d'Orsay, trwa
ła 10 godzin i miała olbrzymie znaczenie, 
gdyż zwołano ją na życzenie Anglji w 
przededniu wyjazdu przedstawicieli rządu 
W, Brytanji do Berlina. Już sam ten fakt 
jest znamienny. Ale najmiarodajniejsze są 
uchwały, które zapadły w Paryżu. Są one 
ważne, gdyż w chaosie rozmaitych pogło
sek i mniej lub więcej fantastycznych przy
puszczeń, pozwalają się Oijentować w wy
tworzonej po niemieckim zamachu sytuacji 
politycznej.

Jak przedstawia się rezultat konferen- 
cyj trzech mocarstw w Paryżu? Odpowie
dzią na to jest wspólny komunikat, wyda
ny dnia 23 marca wieczorem. Czytamy w 
nim: „Panowie Piotr Laval, Eden i Siivich 
stwierdzili z najwyższem zadowoleniem 
zupełną solidarność ich rządów“. Słowo 
„całkowita solidarność“ należy rozumieć 
nietylko jako ścisłą współpracę trzech rzą
dów, ale także trzeba je uważać za stwier
dzenie, że Anglja, Francja i Wiochy opie
rają się w swojej akcji dyplomatycznej na 
pakcie francusko - włoskim, z dnia 7 stycz
nia 1935 i umowie londyńskiej między 
Francją a W. Brytanją, z dnia 3 lutego 
1935. Inne interpretacje komunikatu angiel
sko - francusko - włoskiego mogą nosić 
wszelkie cechy, oprócz prawniczego tłuma
czenia uchwał międzynarodowych.

Taka jest wymowa faktów, w których 
orjentacja nie jest bynajmniej łatwą. La
wina wypadków przeszkadza często moż
liwości spokojnego wyciągania wniosków 
z danych założeń. I dlatego nietylko w pra
sie francuskiej, ale i ogólno-europejskiej, 
szereg nieporozumień wywołało stanowi
sko W. Brytanji. Czytaliśmy artykuły na 
temat „różnic politycznych między Fran
cją a Anglją“, „odmiennych dążności 
angielskich“ Da, jeden z wybitnych publi
cystów poszedł nawet tak daleko, że twier
dził, „iż nota angielska do Niemiec prze
kreśliła układ francusko-brytyjski, z dnia
3 lutego 1935“. Jest to oczywiście nie- 

jmowane] przez premiera Kozłowskiego i słuszne. Przeciwnie, Anglja pierwsza za

protestowała dnia 18 marca 1935 przeciw 
„obowiązkowej służbie wojskowej“ w 
Niemczech, jako niezgodnej z postanowie
niami Traktatu Wersalskiego“. Nazwano 
rzeczy po imieniu, twierdząc, że „jedno
stronne działanie może tylko przyczynić się 
do szerzenia niepokoju w Europie“. Stwier
dzano, że jedyną podstawą rozmów z Niem
cami może być przyjęcie uchwał londyń
skich z dnia 3 lutego. Otóż uchwały te 
dotyczą nietylko gwarancji demilitaryzacji 
linji Renu, ale także zapewnienia nienaru
szalności krajów, leżących na wschód od 
Niemiec. Nota angielska wyraźnie stwier
dza, że angielsko-niemieckie rozmowy mo
gą się toczyć jedynie i wyłącznie na tej 
podstawie.

Oczywiście kwestje metody mogą pod
legać dyskusji. Zdaniem naszem — i nie
tylko naszem — podróż Sir Simona do 
Berlina j'est mniej lub więcej bezcelowa. 
Podjęto ją ze względów psychologicznych, 
chodziło o opinje szerokich mas, chodziło 
o wytworzenie przekonania, że rząd an
gielski wykorzystał wszystkie możliwości 
odwiedzenia Niemiec od wejścia na drogę, 
z której niema powrotu. I dla „ego właśnie 
wszystkie pogłoski o rzekomych propozy 
cjach, jakie miał robić Sir Simon Kitle: owi 
(w rodzaju np. zwrotu kolonij lub zanie
chania sprawy bezpieczeństwa krajów 
środkowo-wschodnio-europejskich) są sta
nowczo bezpodstawne. Rachuby Berlina 
na wytworzenie rozdżwięku między An
glją, Francją i Włochami okażą się zawo
dne.

Po uchwałach paryskich podróż berliń
ska Sir Simona staje w zupełnie odmien- 
nem świetle. Jest to podróż informacyjna, 
której wyniki posłużą jako materjał dysku
syjny w czasie konferencji trzech mocarstw, 
która odbędzie się w SŁesie. dnia 11 kwiet
nia 1935. Dlaczego datę ostatecznego po
rozumienia się Anglji, Francji i Włoch wy
znaczono dopiero za dwa tygodnie? Od
powiedź prosta. W międzyczasie Sir Eden 
podejmuje wielką, okrężną podróż do Mos
kwy, Warszawy i Pragi. Nie jest również 
wykluczone, że w tym samym czasie bę
dzie w stolicy Rosji i minister spraw za
granicznych Francji, Laval. Konferencje

w poszczególnych stolicach zajmą pewien 
okres czasu tak, że definitywnie narady 
trzech wielkich mocarstw, reprezentowa
nych przez właściwych kierowników ich 
polityki zagranicznej, to jest Lavala, Mus
soliniego i Sir Simona, będą się mogły za
cząć dopiero koło połowy kwietnia.

Podobny dezorjentację, jak wizyta Sir 
Simona w Berlinie, wywołały również wia
domości z Rzymu o krytyce projektu zwo
łania Rady Ligi Narodów. Rzeczywiście 
tego rodzaju krytyka pojawiła się na ła
mach prasy włoskiej, ale nie była ona by
najmniej obroną stanowiska niemieckiego. 
Przeciwnie, w Rzymie panuje słuszne, zda
niem naszem, przekonanie, że Niemcy 
przejdą nad ewentualnym protestem Ligi 
do porządku, że parlament narodów w Ge
newie jest za słaby, aby uchwały jego mo
gły w jakikolwiek sposób wpłynąć na sta
nowisko Niemiec. Dlatego też Mussolini 
zdobył się na krok o wiele radykalniejszy 
i ze wszechiniar godny naśladowania — 
t. zn. bez długich protestów zatrzymał pod 
Dionią rocznik 1913, a prócz tego przerzu
cił do Europy kilka dywizyj afrykańskich. 
Rola Wioch w obecnym zatargu bynaj
mniej nie jest chwiejna — przeciwnie, 
Rzym zajął od pierwszego cinia stanowi
sko jaknajbaraziej zdecydowane.

Wogóle stwierdzić należy wbrew pierw
szym wrażeniom, że o ile metody postępo
wania poszczególnych panstw są może od
ro enne — o tyle wiadomości o rozoiciu 
bloku wielkich mocarstw są pozbawione 
jakiejkolwiek podstawy. Blok ten istnieje 
— a ostateczne skrystalizowanie akcji wo
bec naruszenia przez Niemcy Traktatu 
Wersalskiego nastąpi w Stresie. Przedtem 
jednak muszą okieślić swoje stanowisko 
wobec Niemiec inne narody europejskie.
I tu leży przyczyna wyjazdu lorda Edena 
do Moskwy, Warszawy i Pragi. Określe
nie to będzie równoznaczne z dalszym roz
wojem dziejów poszczególnych państw 
środkuwo-europejskich. Wchodzimy w o- 
kres przełomowy nietylko dla Francji, An
glii i Włoch. Najbliższe tygodnie zaważą 
ciężarem olbrzymiej odpowiedzialności 
również i na losie Polski.

Tad. K.
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— Noakes! — wykrzyknął Joycc.
— Na miłosierdzie Boskie, nie opo
wiadaj mi takich rzeczy! Jak jabym 
wyżył sam w tej przeklętej dziurze! 
Mieliśmy ciężkie czasy i tak to ciebie 
zjadło, ale długi wypoczynek znów 
civ postawi na nogi.

— Chłopcze, mnie niedaleko do 
dłuższego wypoczynku. Ale co tam! 
Nie trapie sie. Przynajmniej uwolnię 
cię od siebie. Co po mnie na świecie? 
Zawalam niepotrzebnie kąt ziemi 1 ty
le. Zawsze byłem do niczego. Przez 
cale życie przelewałem wodę pizcz 
sito.

Zaniósł sie kaszlem. Joyce pod
trzyma! go i ułożył ostrożnie na po
słaniu.

— Mam (ÿa ciebie robotę! — rzekł.
— Przysłali mi dużo napicru i wielką 
butlę atramentu. Jutro możesz zacząć 
przepisywać ręKopis.

— A, to mogę robić! — odpowie
dział Noakes.

— Teraz śpij. Jeżeli ebeesz, będę 
przy tobie siedział! — rzekł Joyce.

Przestawił lampkę na półeczkę nad 
głową chorego i usiadł obok z pękiem 
gazet. Noakes, który już usypiał, odez
wał się nagle, nie odwracając głowy:

— Joyco.
— Słucham.
— Przyrzeknij mi coś
*—■ Bardzo chętnie.
-- Ułóż mi list od niej do grobu.
— Czy tak ci zależy na tem przy

rzeczeniu ?
— O, tak.
— No, to przyrzekam! — rzekł u- 

st'epliwie Joyce, nie chcąc sie z nim

sprzeczać. — Ale teraz już z tobą nie 
rozmawiam.

W lulka minut później Joyce po
znał po oddechu, że chory śpi. Upuści
wszy gazety, wsparł łokcie na kola
nach i pochylił sie nad tlejącem ogni
skiem.

Noakes mówił prawdę. Nie zanosiło 
się na to, żeby miał wyzdrowieć. On. 
Joyce, zostanie znów sam. O! ciężki 
losie! Nędzarz, dogorywający na dzia- 
duwskiem legowisku, był dlań niewy
mowną pociechą. Bez jego kobiecej 
troskliwości, byłby umarł przed pól- 
rokiem na febrę na złotodajnem polu 
w Arato. Bez ostoi, jaką miał w jego 
niezachwianej wierze w przeznacze
nie, byłby stracił wiarę w siebie. Bez 
oparcia w jego niezłomnej cnocie, był
by zeszedł na psy. Myśl, że miał go 
stracić, ściskała mu serce w!elhim bó
lem.

I on szwankował na zdrowiu. Kli
mat i ciężka praca, do której nie był 
stworzony, dawały mu się ostro we 
znaki. Tęsknił du domu, do cywilizacji, 
do postradanego dobra duchowego: 
honoru. List Iwony, przepełniony 
szczegółami codziennego kulturalnego 
życia, ożywił jakby przyćmione pra
gnienia. Zaczął marzyć o niej, o ostat- 
niem z nią widzeniu, o słodkim głosi
ku, śpiewającym serenadę Gounoda.

Trudno było wyobrazić ją sobie w 
roli żony Ewerarda, którego za dni 
swej światowej świetności Joyce uwa
żał wzgardliwie za ciasnego zarozu
mialca, a teraz lękał się jako wzgar
dliwego dobroczyńcy. Dziwnie sm nie 
dobrała ta para, chociaż, sądząc z li
stów, Iwona wydawała się szczęśliwą 
i taka sama jak zawsze.

Na dworze zawodziła w fchura. Izbę 
przebiegały zimne podmuchy.

Joyce ustał, drżąc, wziął z kąta 
kilka worków, któremi przykrył śpią
cego, raz jeszcze odczytał smutnie list 
od Iwony; wreszcie wszedł na strych, 
gdzie miał legowisko z worków i sien
nika.

ROZDZIAŁ XII.
UPIÓR.

Ostenda to właściwie wspaniały, 
biały Kursaal na wybrzeżu belgij-- 
skiem. W!elkic hotele i wille, ciągnące 
się wzdłuż alei i niezliczone kabiny „a 
kołach na samej plaży mają charakter 
jakgdyby rekwizytowy. Prawda, że 
trochę dalej leży bardzo stare miasto 
z dziwacznemi, wąskiemi uliczkami, 
z Place d‘Armes, otoczonym kawiar
niami, z tłumnem targowiskiem. Praw
da, że jest tu jeszcze ruchliwy port I 
ludność rybacka. Ale właściwa Osten
da zaczyna się i kończy na Kursaalu.

Gdyby Kursaal przepadł gdzieś w 
nocy, zaraz nazajutrz nastąpiłby exo
dus dwudziestu tysięcy guści. Obszer
na, oszklona hala może pomieścić ty
siące. W jej obrębie mużna sobie po
zwolić na wszystko, co się zgadza 
z rozumem, albo mu przeczy. Można 
tkać po całych dniach jak Pentlopa. 
Można naw edzać jak OJysscusz sy
reny z takiemi ostrnżnościami jak on, 
albo i bez ostrożności. Można mLć 
wszelkie pożyuienie, od biszkoptu do 
obiadu z dziesięciu dań. Można grać w 
domino — po centymie za punkt — lub 
w relutkę najmniej od czterdziestu 
franków. Można słuchać muzyki, mo
żna tańczyć, można spać. Można pisać

listy, wysyłać depesze, otwierać kon
to w kasie oszczędności. Zależnie od 
tego, z której strony się usiądzie, mo
żna się cieszyć ciepłem słońca, lub 
przejmującym wiatrem morskim Mo
żna oglądać mody europejskie od Pe
tersburga do Dublina, a jeżeli się jesí 
kobietą, można się siroić bez opamię
tania stosownie do środków-.

Wreszcie, jeżeli się szuka miejsca, 
gdzie można napewro spotkać osobę, 
której pragnie się uniknąć, to jest niem 
właśnie Kursaal w Ostendzie.

Tak sobie pomyślała pewnego dnia 
pani Winstanley, bawiąca w Osten
dzie w towarzystwie Zofji i Evana 
Wilmingtonów. Mawiała, że szalenie 
lubi mieć koło siebie młode twarze. 
Rzecz naturalna. Młodzież bardzo się 
przydaje pani w średnich latach w ob
cej miejscowości. Rodzeństwo ciągle 
jej coś załatwiało, ciągle coś na nią 
nosiło. Miłe to było i przydatne, to też 
pani Winstanley promieniała swoim 
najlepszym humorem.

Ale tego dnia' zobaczyła ku swemu 
zdziwieniu i niezadowoleniu kanonika 
Chisely z Iwoną, idących ku niej mię
dzy zatłoczonemi stolikami.

— Na Boga! Ewerardzieł — rze
kła, gdy podeszli. — Jakeście się ta 
dostali? Mieliście jechać do Szwaj
carii.

— J< Izfemy tam! — odparł Kano
nik. — Ale zatrzymamy się tutaj. Przy
jechaliśmy z Dovru statKicm, a z por
tu przyszliśmy pieszo.

— Już s'ę pan zaraził tutejszą pło
chą atmosferą, kanoniku! — roze
śmiała się Zófja. — Mam nadzieję, że 
państwo tu zabawią dłuższy czas.

— O, niebardzo długo! — wtrąciła 
Iwona. — Nie mogę być egoistką. Mąz 
potrzebuje górskiego powietrza, zgo
dził się wstąpić tutaj di a mnie, żebym 
się rozerwała.

Mówiąc to, spojrzała na niego ser
decznie. Jak Le poczciwie postąpił, że
by zatrzymać się przez wzgląd na ni$ 
na .tym Jarmark a Próżności!

(Ciąg dalszy Jutro?

kiem: „Gdzież jesT ta Boliwia?“ A gdy 
sekretarz przyniósł jej mapę Ameryki Po
łudniowej 1 wskazał położenie Boliwii, 
rozjątrzona monarchini schwyciła za pió
ro, umaczała Je w atramencie i energicz
nym ruchem przekreśliwszy kilkakrotnie 
na mapie Boliwję, rzekła:

„Ot tak! Boliwia nie istnieje więcej dla 
Wielkiej Bryfc nji!“

I tak też było przez lat czterdzieści, d<l 
chwili zgonu królowej w 1901 r.

Dopiero po wstąpieniu na tron syna 
jej. Edwarda VII, mianowano nowego kon
sula brytyjskiego na miasto La Paz, ale 
jeszcze pięć lat minęło, zanim pierwszy 
minister pełnomocny stanął w stolicy Bo- 
llwji.

Ze świata filmu
Młodziutka artystka iihn®wa Shirley Tem

pie w nowym filmie p. t. „Heavens Gate“ pofl 
klerunk:em reżyserskim Johna Robertsona,

— Pod Kieratu 1 om reżyserskim R. V. Lej 
realizowany Jest w liollywo« d Ulm p. t „Kar
dynał R'chelleu". Rolę tytułowa gra George 
Arllss.

— NaJnOwseym filmom SylvJI -ódney w 
wyrw p -aniountu będzie „The End oj tho 
World" (Koniec Świata) wedłuz scenariusza 
Viny Delnar.

— Pt rtt erka Chevaliera w n-Jwym Jego 
tumie „Her cardboard l oyer** będzie Grace 
Moore, które] ostatni Ulm „One Nlght oł Lo
ve" odznaczo jy został przoz Akadcinję w Hol
lywood.

— W Londy.ile rozpoczęto w wytwórni BJ.P, 
zdjęcia do filmu „Royal Jubilee", który b - 
dzle wykonany z okaz]] 25-lecia rządów kró
la Jerzego V.

— Film „Don Juan" z Douglasem Fair- 
banksem zabroniono wyświetlać w HTszpanJL

— Lilian Harvey powraca do berlińskie] 
wytw lirai „Ufa".__________

— Ramon Novarro, którego kontrakt 1 vyy_ 
twórnią M.O.G. ostatnio wygasł postanowił 
grać w filmie własne* produkcji w Języku 

iszpańsklm p. t ..Przeciwko prądowi".

— Jaokle Cooper *ra obecnie w filmie 
»\tw. Wprnnr Br .P'nkv" pod kloriink’eni 
re?v«ersklm | » lermai a. Główną rolę kobiecą 
gra Mary A stor.

Powrót na wyspy Diabelskie
Sensacyjny rozdział z życia głośnego szpiega

Do biu-a okrętowego w Hawrze zgło
sił się zgarbiony, szpakowaty mężczyzna 
z prośbą o dwa bilety na parowcu, który 
miał właśnie odpłynąć do francuskiej ko- 
lonji karnej na Wyspach Djabelskich

Personel biura był oczywiście zdumio
ny. Nigdy bowiem nie zdarzało się, 'aby 
zgłaszali się podróżni, płacący za bilety 
do Cayenny. Ci nieszczęśliwi, którzy uda
wali się do francuskiej kolonji karnej, czy
nili to pod przymusem, a ich transport od
bywał się na koszt rządu.

Nic dziwnego zatem, że personel biura 
okrętowego w porcie Hawru starał się do
wiedzieć, kim Jedt tajemniczy pasażer.

Uzyskane informacje 'prześcignęły naj
śmielsze oczekiwania ciekawych. Człowie
kiem, który dobrowolnie udawał się na 
Wyspę Djabelską, płacąc za bilet dla sie
bie i swojej żony, były szpieg francuski 
Benjamin Ullmo, człowiek, którego afera 
stanowiła przed przeszło ćwierć wiekiem 
największą kryminalną sensację polityczną 
od czasów procesu kapitana Dreyfusa.

Przed 27 mik laty był Benjamin Ullmo 
znanym z wesołości i urody młodym ofice
rem "marynarki francuskiej. Jego stanowi
sko zapewniało mu wstęp do najlepszych 
towarzystw, a wybitna uroda czyniła go 
bohaterem licznych przygód miłosnych 
Wiadomo było, że Benjamin Ullmo pocho
dzi ze zubożałej arystokratycznej rodziny 
i dysponuje tylko swoją pensją, nie po
siadając żadnego majątku.

Pewnego dnia stosunki materjatne mło
dego oficera uległy widocznie nieoczeki
wanej popre.wie, ponieważ zaczął szastać 
pieniądzi u po lokatach rozrywkowych, 
a jego przyjaciółka, znana wr sferach zło
tej młodzieży pod nazwą „pięknej Luizy", 
opływała we wszystko. Jej toalety i biżu- 
terj? budziły ogólny podziw. Wiadomo 
było, że młody porucznik marynarki wy
daje dla pięknej Luizy olbrzymie sumy.

Wkrótce znalazło się rozwiązanie za
gadki. „Piękna Luiza“ stanowiła łącznik 
między lekkomyślnym oficerem a centralą 
szpiegowską pewnego ościennego mocar
stwa.

ż-3 jej pośrednictwem zarobił porucznik

Ullmo w krótkim czasie ponau pół miljona 
ťrauków, sprzedając nieprzy :aciolo.n ta
jemnice armji francuskiej. Gdy Lriza je
dnak u/nała, że młody człowiek stał się 
już zbytecznym dla kontynuowania jej 
pracy szpiegowskiej, zadenuncjowała go 
przed władzami.

Rozpoczął się proces, który wykazał 
wprawdzie winę porucznika Ullmo, lecz 
równocześnie dowiódł, że ten zdolny czło
wiek, zszedł na bezdroża jedynie z powodu 
demoniczne?, przewrotnej kobietyr

Oskarżony nie wiedział nawet o tem, 
że przebieg procesu śledzi pewna młoda 
dziewczyna, siostra miłosierdzia Magda
lena Poirier, a los jego obudził w jej sercu 
uczucie najszlachetniejszej miłoófci, chocia 
go zupełnie nie znała. Młoda samarytanka 
poruszyła wszystkie sprężyny, by urato
wać ukochanego od zguby. Sąd skazał je
dnak zdrajcę ojczyzny na śmierć.

Magdalena Poirier rozpoczęła rozpacz
liwą wędrówkę od jednej wpływowej oso
bistości do drugiej, aby uzyskać dla ska 
zanca ulasuawienie. Wreszcie osiągnęła 
cel zamierzony, Benjamin Ullmo został 
ułaskawiony, lecz odtransportowano go do

francuskiej kolonji karnej w Cayenne na 
Wyspie Djabelskiej.

Magdalena Poirier nip straciła jednak 
nadziei, że uda sîç jej zUobyć dla sieblé 
ukochanego człowieka. Korespondując 
z nim, dodawała mu otuch’7, a równocześ
nie czyniła starania, aby nienaganne spra
wowanie się zesłańca zostało nagrodzone 
uwolnieniem. Po 26-ciu latach powrócił 
istotnie Benjamin UUmo do Francji jako 
zniszczony, siary człowiek.

W Paryżu odbył się ślub niezwykłej 
pary. Lecz po pewnym czasie uznał Benja
min Ullmo, że zapóźno byłoby stwarzać 
nową egzystencję w ojczyźnie, która nie 
zapomniała, że niegdyś chciał ją wyc” ic na 
pastwę nieprzyjaciół jedynie dla pięknych 
oczu tancerki.

Były szpieg nie mógł znaleźć chleba 
we Francji i dopiero ood&nie, przestane 
do Cayenne zapewniło mu posadę urzędni
ka administracyjnego. Równocześnie otrzy
mała jego żona administrację szpitala dla 
więźniów w Guyanic. Po tylu latach przy
musowego pobytu w Cayenne wraca za- 
ttm Benjamin Ullmo dobrowolnie na miej
sce dawnego zesłania, zabierając z sobą 
swoją żonę.

Boliwjs - Mena przez Królową
z mapy świata

Jeden z posłów do izby gmin w Anglii 
zainterpelowaf rząd w sprawie dostarcza
nia przez firmy angielskie broni rządowi 
boliwijskiemu, toczącemu, jak wiadomo, 
od trzech lat przewlekłą wojnę z Para
gwajem o terytorium Chaco.

Ż tego powodu pisma angiel: kie przy
pominają ciekawy epizod ze stosunków 
angielsko - boliwijskich.

IV połowie ubiegłego stulecia ówczes
ny prezydent rzeczypospolitej boliwijskiej, 
zażądał od konsula Wielkiej Brytanii w 
stolicy Boliwii, mieście La Paz. złożenia 
sobie w jakiejś sprawie upokarzającego

hołdu. Oczywiście, konsul potężnego mo
carstwa odmówił temu żądaniu kacyka 
południowo amerykańskiego, czem roz
gniewany prezydent kazał przywiązać o- 
pornego konsula do grzbietu osła, twarzą 
do ogona zwierzęcia i tak uwiązanego o* 
prowa-dzić trzykrotnie dokoia głównego 
płaca La Paz.

Konsul opuścił wobec tego Boliwię i 
zawiadomił swój rząd o zniewadze jakiej 
doznał.

Niezbyt mocna w geografii królowa 
Wiktoria, usłyszawszy raprrt swegt 
przedstawiciela, zawołała przedewszyst-
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Cc naci zcstzlo z tyrf.
W tych dniach oprowadzałem po Kato

wicach pewnego ingUka. Kiedy przecho
dziliśmy na iii. Piłsudskiego kolo miejsca 
postoju dorożek samochodowych, mój to
warzysz zapytał mnię, co oznacza ten o- 
to budynek:

V*' * *»*»»» »A-1

IW*"-

Chcąc na gwal ratować honor miasta, 
które dotychczas bardzo sie owemu cudzo
ziemcowi podobało, opowiedziałem mu hi
storię tej byłej stacji benzynowej w na
stępujący sposnb:

— Otóż to jest zabytek historyczny, a 
nawet możrnby powiedzieć, przedhisto
ryczny. Wygląda wprawdzie latarnie, ale 
w tamtych czasach ludzie mieli wogt dc 
kiepski gust. Budowali takie -domki u 
rozmaitych celach niedwuznacznych. Jed
nym ? najważniejszych było znalezienie 
schronienia m czas deszczu. Jak parni 
bowiem wiadnmo, wówczas nie znano je
szcze zinelnie parasoli. Va czas pogody 
budynek, ten służył do celów wręcz prze
ciwnych. Pozatem należy przypuszczać, 
że na szczycie takiego domku wieszali sł<? 
rozmaili desperaci. Było to dla nich du
że udogodnienie z uwagi na wielki brak 
drzew w ówczesnych czasach A ostatnio 
jeden z uczonych nawet dowiódł, źe tego. 
rodzaju budowla służyła również za cel 
dla tych. którzy ćwiczyli się w rzucaniu 
kamieniami. Chwalebny ten zwyczaj za
chował się po dziś dzień wśród widia 
mieszkańców Katowic, o czem świadczą, 
juk pan widzi, powybijane szyby.

— Mimo to — rzeki Anglik — u na? 
daWiiohy już coś taldego zburzono.

— Na tem właśnie — odparłem dowcip
nie — polega róża-ca między Anglia a na
mi. Świętości, płoszę pana, nie należy 
szargać i takich zabytków nie wolno burzyć. 
Zresztą nasz magistrat zamierza w tvlŃ 
domeczku urządzić muzeum pamiątek 
miejskich. Głów ną atrakcią tego wspania
łego zbioru będzie mumja architekta, któ
ry ów hmnmeczel zbudował, oraz drogie 
szczątki Miku wybitnych dygnitarzy ma
gistrackich, którzy na te budowę zezwo
lili.

Anglik smutnie pokiwał głowa, popa
trzył raz ieszcze zdumionym wzrokiem na 
ien dziwni ag i... poszedł się upić.

I in pomimo, że dotychczas był absty
nentem.

Niejaki X.

Ihtc. 'M
2 nouât i SZfuM
NOWA DYREKCJA TEATRU IM, J. SŁOWAC

KIEGO W KPAKOWIE.
Zgodnie z apiitją komisji teatralnej, prezy

dent miasta zamianował dyrektorem teatru im. 
Juljusza Słowackiego w Krakowie na sezon 
1 935-36, znanego artystę i profesora Akademji 
Szłuk Pięknych Karola Frycza, wybitnego tea
trologa. Administrację teatru miejskiego prowa
dzić będzie nadal dyr. Eugtnjusz Bujański.

SZYI IANOW5KI W KOPENHADZE.
Odbył się tu koncer* kompozytorski Karola 2 

Szymanowskiego, który od igrał m in. trzy I 
mazurki. _ Na ko.icerut wystąodra^em z Szy- ‘ 
niano./skim znany skrzynek p ilski Roman To- j 
tenberg. Publiczność kopenhaska z niezwykłą 
serdecznością i entuzjazm:m przyjmując kom-, 
pozytora pondćego, zmusiła go do kilkakrotnych k 
bisów. Prasa fachowa w sprawozdaniach z 8 
konct.ru podkreśla niyg na'i ,Sć i świeżość mu- ( 
jyfci Szymanowskiego','

Jicomka Qasßodatcza

Czy przepisy ». unrarz^niu zaległości
pozostaną ť;Bto na papierze ?

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych w 
związku z uchwalenem ustawy w sprawie 
zmiany ustawy z dnia 10 .narca 1932 r. o spła
cie zaległości podatkowych Zw.azek Izb Prze- 
myslowo-IIar.Jlowych K. P. zgodnie ze stano
wiskiem, zajętem uprzednio u i cznydi swych 
wystąpiennch w sprawie likwidacji zaległości 
na rzecz instytucyj ubezp'eczeii społecznych, 
stwierdził na posiedzon.u międzyizbowem :

1. że pomimo istnienia ramowej us-awy z 
dnia 15 marca 1934 r. o ułatw eniu spłaty za
ległych skladek i opłat na rzecz instytucyj 
ubezpLczeń społecznych (Dz, U. R. P Nr. 29, 
póz. 237), nie została c«s faktycznie wprowa- 
clzo/a w życie z braku odnośnego rozporzą
dzenia wykonawczego ;

2. że w tym stance rzeczy niezbędne jesl 
niezwłoczne wydanie rozporządzeń wykonaw-

Jalk wynżka z ostatnich zestawień Głównego 
Urzędu Statystycznego na rok bieżący, połcia 
flota handlowa składa się ooecnie z 57 statków
0 ogólnej pojemności 64.350 ton rej. brutto. 
W liczbie tej znajduje się 37 statków paro
wych o tonażu łącznym 60.689 ton reg. ’»rutto
1 20 statków motorowych o tonażu 3.6bl ton 
reg brutto. Tonaż polskiej floty zmniejszy) się 
w c ągu roku o pól tysiąca ton, co jest wyni
kiem sprzedawania niezdatnych do użytku stat
ków.

Z ogólnej liczby statków 31 posiada pojem
ność od 100 do 500 ton, 5 od 501 do 1.000 ton,

10 od 1.001 do 2.000 ton 6 od 2.001 do 3.000 
ton, 2 od 3 001 do 5.000 ton, oraz 3 statki od 
5.001 do 8.000 ton.

Ponadto zarejestrowanych jest 21 statków 
ponrtrj 100 ton o łąc/ine. pojemności 781 t.

Gdańska flota handlowa marska składa się 
z 52 statków, ogólnej pojemności 275.748 ton 
reg. brutto, w tem 28 statków parc wy ch o to
nażu 20.554 ton reg. brutto i 24 statki moto
rowe o tonażu 255 194 ton reg. brutto. Flota 
gdańska straciła blisko 20.000 ton pojemności 
brutto.

Miesiąc luty przyniósł dalszy wzrost wkła
dów oszczędnościowych w P K O., jakoteż w 
innych kasach oszczędności. Wkłady oszczę
dnościowe w P. K. O. zwiększyły się z 641.021 
tv5. zł. na 31 stycznia do 655.535 tys. zi. na 
28 lutego br., wzrosły więt o 14,5 mili. zł., 
t. j. 2,3 procent. Równocześnie jednak obniżyły 
się lokaty na rachunkach bieżących, czekowych 
i żyrowych w Pocztowej Kas.e Oszczędności 
ze 190.402 na 193.652 tys. zł.

W 363 kasach komunalnych wktady na ksią
żeczkach oszczędnościowych wzrosły z 596.319

o 26 miljonSw złotych w ciąg i miesiąca
na 607.833 tys. zł., czyli o 11,5 mil], złotych, 
t. j. o 1,9 procent, ara rachunf ;ach bieżą ych, 
tzckcwycn 1 żyrowych z 56.738 na 61.057 .ys. 
złotych. Nan-nmiast obniżyły się lokaty insty- 
tucyj finansowych w tych kasato z 22.754 do 
22 j76 tys. zł.

W dwuch kasach niekomunainych wkłady 
oszczędność owe wzrosły o 1,4 proc., a mia.io- 
wicie z 31.095 do 31.530 tys. zł lokary insty
tucji j finansowych zwiększyły się z 1.977 do 
1.984 tys. zł., a wkłady na rachunkach bieżą
cych z 220 do 227 tys. zł.
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NOTOWANIA GIEŁDOWE

URZĘDOWA CEDUŁA
GIEŁD V ZBOŻOWEJ I IOW AROWEJ W KATOWICACH 

t dnia 28 marca 1938 r.
Ceny roiumleta »I« za 100 ke. parytet wagon Kato- 

wice, w banJlu hurtowym, ładunkach wagonowych.
Kutsy ustalone na iiodv.awie cen traarakcyinyca:
Żyto 1S.50. Mata pszjua gat. I£ 0^5% 25,50 

Maka žySnía la do 65% 54,35. Mąka iytola Ib do tà% 
3355. Otręby żytaJe a przemiału standartowego U,0u.

Ceny orjentacyitoe nte^nton^uie. — U<io«.-Mente:
spokojne.

P0ZNI8SKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
t dnia 28 marca UJS r.

Ceny parytet Poznań.
Otręby iytn.Ic 10,50- 11. Reszta notowań ber zmJary. 

Usposobienie saxikojno.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
z dnia 28 marca 1935 r.

Papiery państwowe:
4 proc. poż. inwestyc. zw. 114,00. 4 proc. 

poż. imwestyc. seryjna 116,00. 5 proc. fioż.
kenwersyjna 68,75. 4 proc. pet. dolarowa 
53,00—53,50. 7 proc, po? stabilizacyjna 70,88, 
70,00, 70,38. 7 proc. L. Z. Państw B.tnku Rod
nego «3,25. 8 piw L. Z. Państw. Banku Rol
ne, jo 94,00. 7 prcc. L. Z. Banku Gospou.

Krajów. 83,25. 8 proc. L Z. Janku Gospod.
Krajów. 94,00. 7 proc. oblig. Banku Gospod.
Krajów. 83.25. 8 proc. ofohe. Banku Gosp >d.
Krajów. 94,00. 4 i pól pro , L. Z. Ziemskie
Kredyt. 50,50—49,50.

Dewizy«
Beigja 113,00, 113L3Ó,’ 112,70. Holandja

358,75, 359,65, 357,85. Londyn 25,58, 25,70, 
25,46. Nowy Joric kabe 5.31,375, 5,34,375. 
5,28,375. Paryż 34,99, 35,03, 34,90. Praga 
22,15, 22,20, 22,10. Szwajcaria 171,73, 172,16, 
171,30. Wiochy 44,00, 44,12, 43.88. Berlin 
21320, 214,20, 212,20. Sztokholm 131,45,
132,10, 130,80. Kupenh iga 114,10, 114,65,
113,55.

PożyczM polskie w Nowym Jorku: 
Pożyczki dolarowa 75,375. Pożyczka Dillo- 

nowska 86,25. Pożycz.''.« stabilizacyjna 119,75. 
Pożyczka warszawska 67,25. Pożyczka śląska 
69,50.

Akcje:
Bank Polski 88,75. Modrzejćw 5,00. Sta

rachowice 16,50—16,40—16,25. Haberbusch 
49,00—50,00—49,25.

Waluty:
Dolar prywatny 5,30 25. Tendencja nie

jednolita.

czych, ictóreby umożliwiły zastosowanie ulg, 
p.« widzianych w nowej tstawfp dla jnożriwie 
największej ilość warsztatów gospimartzydi;

3. że wspomniane ulgi winny posiadać cha
rakter gonerałny nato mast rozporzącizfcnie wy
konawcze p zew’dzieć winno możność przyzna • 
w.aia dalszych ulg, aż do całkowitego umarza
nia zaległości w s/ypadńach wyjątkowych, ra- 
skutek starań indy .rndualnych;

4. że z uwagi na domciloić odnośnych za
rządzeń dla przedsiębiorstw przemysłowo-han- 
dluwych, niezbędne jest zapewnienie należy
tego wpływu na ich treść — samorząd wi go- 
spi dairczemu za pośrednictwem ministerstwa 
Przemyślu i Handlu; samorząd gospodarczy 
winien być pow olany w tym celu do zanpmjo- 
wania przepisów rozporządzenia wykonaw
czego.

• • •
Jak widać, Zw. Izo Przemyśle ?/o-Handlo-

wydi protestuje przeciw dziwnemu postępo
wań^ w sprawie ulg w spięci- zaległości.
Zwykle tak bywa u nas, że najpierw ukazuje 
się ustawa, względnie dekret przewidujący 
wielkie ulgi dla życia gospodarczego, ule wy
magający wydania rozporządzeń wykonaw
czych. Otóż re rozporządzenia albo woale się 
■nii ukazują, albo ukazują się z opóźnieniem i 
wydatnie itmiejszają zakres przyznanych ulg. 
Czy taksamo ma być z ulgami w spłacie za
ległości podatkowvi h 1 ubezpieczeniowych?

Handel nieitfecko-sowiecki
Praisa niemiecka dwiosi o sfinaiizow an-u ro

kowań siiwieLko-niomieelcich w sprawu. nowe
go 'itrcgulowan ,a warunków dla dostaw nie- 
mieokich do Związku Sowieckiego. Nowe umo
wy wrhiodzą w życie z dniem 1 kwietnia 
i .przewidują postępowanie aroilrażowe w spra
wie sporów wynikłych z umów o dostav, ach.

Spadek cen
We Iług danych Gł. Urzędu Statystycznego 

wskaźnik cen ( 1928 — 100) w styczniu br
(dlą stycznia r. 1934 cyfry zamieszczono w na
wiasach) wynosił: artykuiow, sprzedawanych

przez rota ków 33,3 (38,4), przetworów tych 
artykułów 52,6 (59,0), surowców przemysło
wych 34,7 (61,4), półfabrykatów 55,0 (60,0), 
gotowych wyrobów przemysłowych 61.6 
(64,3). burowet spadły « ięcej, niz ..rzetwo
ry, artykuiy rolnicze znaczni« więcej niż prze
mysłowe.

Spadek protestów wekslowych
W lutym br. nastąpił dość znaczny spadel 

protestów wekslowych zarówno w stosunku do 
stycznia br., jakoteż Jo lutego ub. r. Według 
danych Głównego Urzędu Statystycznego za
protestowano na terenie całej Polski w lutym 
bi ogółem 108,S tys. sztUn. weksli na sumę 
18,2 milj. zł., wobec 128,8 tys. sztuk wartoś. i 
23 milj. 1. w styczniu bi. ' 117,4 tys. sztuk na 
sumę 22,2 mi'i zł. w lutym 1934 r.

Według obliczeń Instytutu Badania Kon - 
junktur Gospodar. zych i Cen, stosunek weksli 
prol estowanych do weksti piati.ych wynosił w 
miesiącu styczniu br.. 6,4 wobec 6,5 proc. w 
grudniu 1934 r. Obliczeń za luty br. jeszcze 
me dokonano, a w lutym 1934 r. stosunek 
weksli protestowanych do weksli płatnych wy
nosił 6,5 proc.

Kougres „Frontu Pracy“
W Lipsku otwarto kongres organlza- 

cyj niemieckiego Frontu Pracy z udzia
łem 5 tys. kierowników poszczególnych 
grup krajowych. Szczególną uwagę na* 
daje obrauum kongresu fakt, że prokla
mowana tam została fuzja odrębnej do
tychczas niemieckiej „Organizacji Gospo
darki Rzemieślnicze!" z Frontem Pra
cy.

23 raa.._ odoy>a s<ę w Kicy-j a ada przedstawi cieli Angljł, Francji i Włoc’’ '■ 
wienia połjżema, wywołanego złamani« m p/zez Niemcy Idauz'jl müta^vch Tramciu Wer- 
s3iskiego. Na ilustracji od lewej: podsekretarz stanu Sůvích (Włochy), tri nauki mki - 

pter spraw zagranicznych Laval i mk'«ter angielski Eden,

Wslka o naftę
W ,'dpowi i'dzi na protest Wielkiej Brytanji 

z dn. 24. 11. ub. r.. stwierdzający, że wprowa
dzenie monopolu naftowego w Mandżuko, sta
nowi pogwałcenie zobowiązań t.akutowy^h, 
rząd japoński w specjalnej nocie oświadcza, iż 
W. Bryłanja nie bierze widocznie pod uwagę 
rzeczywistei niezależności Mand tuko. Nota pod 
kreślą, że Maadżuko nip pogwałciło żadnego 
traktatu, w każdym zaś razie rząd japoński, 
choć gotów jest podjąć akcję pośredniczącą, nie 
może uznać twiervízeň, ..rzucaiąpych na japorję 
odpowiedzialno^ i za zarządzenia rządu Man- 
dż*iko

Sprawi kolei wsc!iodnlo-ch!n«k?pJ
W związku ze sprzedażą kolei wschód mo

dlińskiej, obecnie pótnocno-mandżurskiej, am
basador chiński w Moskwie otrzymał polece
nie prowadzeni« z rząaem sowieckim pertrak- 
tacyj dopóty, dopóki nie zostanie rozstrzygnię
ta kwest ja, czy sprawa som dąży koH bM/lę 
przekazań do rozpatrzenia Lidze N&iOdów. czy 
też Trybufliilowl h„słdemu,
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"Drobny rolnik i ogrodnik
Zasilanie i /tronowanie siewów na wiosnę

Siewy ozime — żyta i pszenicy — na-, 
leży koniecznie na wiosnę, gdy już śniegi 
zeszły i Woda z roztopów spłynęła, a po
wierzchnia roli dostatecznie obeschła, 
wzruszyć. W zimie, zwłaszcza gdy grub
sze śniegi leżały przez całe tygodnie, 
a nawet miesiące na siewach, to po
wierzchnia roli nietyiko że się zasklepia, 
ale pokrywa pleśnią, która wstrzymuje 
dopływ powietrza i ciepła słonecznego do 
korzeni roślin. Pierwszym zatem warun
kiem dobrego wzrostu siewów ozimych, 
to usunięcie pleśni zimowej, co osiąga się 
przez bronowanie ostrą broną wzdłuż 
i wszerz pola.

Pszenicę należy beżu arunkowo zbro- 
nnwać, i to nawet 2 lub 3-krotnie w od
stępach 2-tygodniowych.

Co się tyczy żyta, to zdania są po
dzielone. Jedm twierdzą, że żyta nie na
leży bronować, lecz większość światłych 
rolników radzi, by również siewy żytnie 
chociaż po razie ostrą broną przejechać.

O ile siewy ozime pokażą się w mar
cu słabemi, to trzeba je zasilić pogłównie 
nawozami sztucznemi, a mianowicie: sal- 
trą chilijską, amoniakiem, superfosfatem, 
azotem — wystarczy 15 do 20 funtów na 
mórg (50 do 80 funtów na hektar).

Siewy zbóż jarych — owsa I jęczmie
nia — gdy się już zazieleniły, również 
należy pobronuwać i pogłównie zasilić 
nawozem sztucznym, w takiej samej ilo
ści, co zboża ozime.

za jednym razem wyzbierać wszystkie 
osty i kąkole. Prarę tę można powierzyć 
dzieciom szkolnym, pod dozorem starszej 
osoby.

Powój, chwast pnący, pojawia się czę
ściej w zbożach ozimych w życie i psze
nicy, mniej w zbożach jarych, owsie i 
jęczmieniu. Łodyżki powoju dochodzą do 
wysokości pół metra: same z siebie bez 
oparcia się o zboże nie mogą wyrastać, 
przeto, obwijając się dokoła żyta i pnąc 
się do światła słonecznego, tworzą w zbo
żu plątaninę, co utrudnia kożbę tak ręcz
ną jak i maszynową. Powój, mimo że się

owija dokoła zboża, nie jest pasożytem, 
ciągnącym sobi z źdźbeł zbożowych, 
jak n. p. kanianka wśród koniczyny, ale 
wyjaławia glebę i utrudnia sprzęt żniw
ny. Na roli, gdzie się pojawia powój ma
sowo, należy uprawiać przez 2 lata z rzę
du kartofle lub buraki, gdyż kilkakrotne 
maszynkowanie i obradlanie nie dopusz
cza chwastu do okwirnięcia i dojrzewania 
nasienia. Mużna również przeznaczyć ta
ką zapowojowaną rolę na koniczynisko, 
lub pod uprawę zielonej paszy, albowiem 
kilkakrotne wysiekanie paszy osłabia 
wzrost powoju i chwast się sam wytraca.

Wuzùievaê kamienie
W okolicach o kamienistych gruntach 

występują na wiosnę wśród siewów ka
mienie. Nie spadły one z deszczem, ale 
były w gruncie, a tylko podczas uprawy 
v/ jesieni trudno je było odróżnić od brył 
i dlatego dopiero na wiosnę pokazują się. 
Mróz, śniegi i deszcze rozsadzają bryły, 
a kamienie przez słońce wyblichowane 
pozostaną kamieniami. Łatwo je więc 
dojrzeć i wyzbierać. Kamienie polne stają 
sfę niemałem uprzykrzeniem podczas ko
szenia, bo kosa, natrafiwszy na kamień, 
z pewnością nie poostrzy się, ale chyba 
tylko stępieje. Wyzbieranie kamieni z sie
wów można powierzyć dzieciom szkolnym, 
pod okiem osoby starszej. Kamieniami, 
wyzbieranemi na polach, można wyrów

nać wyboiste koleje i tanim sposobem po
prawić polne drogi.

Dbały rolnik uważa za punkt swego 
honoru chłopskiego, by pole jego było 
wolne od perzu, ognichy, ostów, kąkolu 
i innych chwastów, wyjałowiających gle
bę, by na roli jego nie paradowały ka
mienie większe czy mniejsze kocie łebki, 
by drogi dojazdowe nie miały wyboi
stych kolei, by woda miała należyty 
spad i nie tworzyła na roli mokradeł. — 
W dziedzinie racjonalnej i starannej upra
wy roli, pozostawiono rolnikom, dzięki 
Bogu, wszelką wolność i swobodę, czego 
o innych dziedzinach życia chłopskiego 
twierdzić nie można.

ftóza
i lej liczne 

odmiany

Wiosenne bronowanie ostrą broną 
wzrusza glebę, ułatwia wnikanie wilgoci 
1 ciepła do roli, niszczy pojawiające się 
chwasty i przyczynia się do tern lepszego 
krzewienia i wzrostu zbóż.

O zasilaniu i bronowaniu koniczyn pi
saliśmy obszerniej przed 2 tygodniami.

Walka % chwastami

Drugim warunkiem osiągnięcia do
brych plonów zbożowych i okopowych, 
to niszczenie pojawiających się chwastów 
na rolach obsianych i obsadzonych. Do 
najbardziej uprzykrzonych należą: perz, 
ognicha, kąkol, oset, powój, stokolon, ziele 
goizkie 1 t. d.

Perz jest chwastem, należącym do roś
lin zbożowych z rodźmy pszenic. Korze
nie perzu dochodzą do półtora metra dłu
gości, wnikają głęboko w rolę, odznacza
ją się kilkuletnią żywotnością i wyjała
wiają ziemię. Z perzem walczy dbały rol
nik nieustannie, zwłaszcza przy uprawie 
jesiennej i wiosennej. Perz pojawia się 
przedewszystkiem na glebach lekkich i 
średnich, po starych koniczyniskach i se
radeli.

Uprawa ziemniaków 1 buraków na pn- 
lai h zaperzonych tępi ten chwast rady
kalnie.

Ognicha, roślina z rodziny rzodkie
wek, pojawia się pizedewszystkiem w ow
sie, jęczmieniu, rzadziej w życie i psze
nicy: — występuje masowo, zagłuszając 
wzrost zbóż jarych; rośnie bardzo buj
nie. Wyniszczyć ją można w okresie, fm'y 
już doszła do 3—4 liści, rozsiewając na 
takie zaogniszczone pole za rosy saletrę 
lub azot. Nawozy te spalą tak listki jak 
mai iczki ognichy, natomiast dla zboża 
jest ten zabieg nieszkodliwy. Skoro zaś 
dopuszczono ognichę do zakwitnięcia, to 
należy dość wysoko skosić całe pole, by 
nie dopuścić do okwitnięcia i dojrzania 
nasienia ognichy, zachowuje ono bowiem 
paroletnią żywotność i siłę kiełkowania.

Oset 1 kąkol. Skoro tylko pojawią się, 
nalezv je ręcmie wyzbierać, wycinają«’ 
głęboko korzeń dużym nożem kuchennym. 
Zabieg ten należy powtórzyć, bo trudno

Wtosna
Termin krtendarzowej wiosny (21 marca) nie 

zawsze odpc w rada obr< »owi właściwej wiosny, 
t. j. czasowi rozpoczęcia prac wiosennych na 
roili (wiosny „włościańskiej“) i w ogrodach 
(wiosny „ociudnivzej"). Rozpiętość czaso- 
okresu pomiędzy wiosną kalendarzową i wiosną 
rzeci.v w stą wynosi 4, a w niektórych okolicach 
nawet 6 tygodni.

W dolinach Górnego Remi 1 Menu w N.em- 
czech _ Południowych i Francji Wschodniej za
czynają rolnicy uprawiać pola z końcem lułe-

f»o. Dalej na Wschód z końcem marca. W kra- 
ach u pod noża Alp pa 0111 u św. Marka, (25 
kwi :tnia). U nas, na Śląsku 1 w zachodnich wo

jewództwach Polski zwiastują włościańską wio
snę: zakwitnięcie leszczyny, wierzby, przylot ja
skółek, zakwitnięcie czereśni. Natomiast praw
dziwa wiosna ogrodnicza zaczyna się przeważ
nie po dniu Trzech Św. Mroźnych 12, 13, 14 
maja, gay już bez obawy większych przymroz
ków można wszystkie .^delikatniejsze wa
rzywa wysiewać i sadzić na grzędach i po
lach.

Róża, królowa kwiatów, jest krzewem 
ciernistym. Utarło się powiedzonku ludowe 
„niema róży bez ciernia" Róże hodujemy w 
ogrodach dla ich pięknych, wspaniałych i 
wonnych kwiatów. Przez uprawę, staranne 
pielęgnowanie i szczepienie powstało kilkadzie
siąt odmian.

Najpospolitszą jest u nas róża polna, dziko 
rosnąca, . wytrzymała na najtęższe mrozy; 
krzew jej dochodzi do 3 metrów wysokości. 
Ma bardzo liczne odmiany o kwiatach pu
stych, kolwru białego, biało-żółtawego, blado- 
czerwonego i czerwono-ponsowego. Gałązki 
krzewu są porośnięte silnemi cierniami. Kwia
ty d: _kiej róży białej znajdują wielorakie 
zastosowanie w lecznictwie domowem na za
palne puchliny u ludzi i bydła. Drzewo krzewu 
różanego nadaje się do wyrobów tokarskich, 
z kory otrzymujemy farbę brunatną, z korzeni 
farbę żółtawą, a owoce róży dzikiej podane 
fermentacji wydają wódkę różaną i ocet 
pachnący.

Przez szczepienie dziczków oczkami róż
szlachetnych otrzymuje się liczne odmiany róż 
o dużych kwiatach pełnych. Najpospolitszą 
jest róża rdzawa (rosa ruNgmosa) o kwiatach 
blado-czerwonych i liściach pokrytych gru
czołami rdzawemi, ma won winną. Roza 
cynamonowa (rtsa cynamonea) p płatkach 
różowych, przyjemnym zapachu cynamono
wym należy do naszych piękniejszych odmian 
krajowych. Podobna do niej jest róża alpejska 
(rosa alpina).

Z gatunków zagranicznych ważniejsze są: 
Róża francuska (rosa galiica) w kilkunastu od
mianach. Z jej kwiatów pochodzą pachnące 
perfumy, olejki różane, a kwiatów róż czerwo
nych używa się do zaprawiania octu i kon
serw. Róża stulistna (rosa centifolia), pochodzą
ca z Persji powszechnie po ogrodach hodowa
na. Należą tu jeszcze róża królewska, róża 
mchowa, róża biała, róża żółta, róża kapu
cyńska.

Róża pumeka ma płatki zewnątrz żółte, 
wewnątrz og.iiste Róża damasceńska, pocho
dząca z Syrji, ma liczne odmiany długokwitną- 
ce.

Róża piżmowa, pospolita na Wschodzie,

ma kwiaty białe woni piżmowej, z niej to 
otrzymuje się różany olejek, sprzedawany na 
wagę złota. Z Azji pochodzą jeszcze róża 
Indyjska, o kwiatach blado-różowych, róża her
baciana (rosa thea) woni herbaty i róża 
chińska o kwiatach ciemno-karmazynowych.

Mimo, że róże szczepne można nabyć u 
ogrodników za tani pieniądz, a hodowanie 
dziczków i samo szczepienie wymaga wiele 
cieroliwości, to jednak zadowolenie, .płynące z 
przeświadczenia, że wyh idowalo sie samemu 
piękne odmiany róż we własnym ogródku, jest 
sow tą nagrodą za podjęte trudy i starania.

Kiedy uczepić róże? Przeznaczone do 
szczepienia dziczki, wyrosłe z nasion, sadzi się 
w rzędach i odstępach 15—25 cni. od siebie. 
W jesieni wysadzone dziczki można już w 
przyszłym roku w miesiącach lipcu i sierpniu 
oczkować. Oczka zaszczepione w lipcu, pizy- 
;ąwszy się, wypuszczają pędy szlachetne 
jeszcze w tym samym roku i nawet zakwitną. 
Natomiast oczka, zaszczepione w koi cu sierp
nia zaczynają, wyrastać wprawdzie w tym sa
mym roku, atidi zakwitną dopiero w roku na
stępnym.

Jak się oczkuje? Na dziczku, przeznaczo
nym do szczepienia, czyni się ostrym scyzo
rykiem nacięcie w kształcie dużej litery „T", 
przez korę, miazgę, aż do samego drzewa Tę- 
ną stroną (grzbietem) scyzoryka odchyla się 
naciętą korę i w to miejsce wkladp się przy
gotowane oczko, uważając by dobrze przy
lgnęło do szczepu; puczem obwija się je ba
wełną, lub łykiem lipowym, uważająć, by 
oc.:k„ nie uszkodzić. Po trzech, czterech ty- 
god nach powinno zaszczepione oczko zacząć 
rość i wtedy usuwa się obandażowanie. Jeśli 
pozostawiony przy oczku ogonek liścia i sa
mo oczko zczernieją, *0 znak, że szczepienie 
się nie przyjęło. Do jednego dziczka można za
szczepić 3 i więcej oczek różnych odmian róż 
i wtedy wyhodować można wspaniały krzak 
nisko, czy wysoko pienry, zakwitający kwia
tami białemi, różowemi, ezerwono-ponsowemi 
i żoiłemi.

Teraz, p' d koniec marca można już usunąć 
z róż ogrodowych upakowanie zimowe i po 
kilku dniach przywiązać pieńki do palików.

Poziomki i truskawki

Poziomki są owocem smacznym i zdrowym, 
dlatego też nie powinnoby być ani jednego ogród
ka, w którymby nie było grzędzy z poziomka
mi. Pozostawiamy na uboczu t. zw. plantacje 
więksi :, uprawiające owoce poziomek i truska
wek dla celów przemysłowych, (przetworów 
marmolady, soków i kompotów). Dzisiaj zaj
miemy się raczej drobną uprawą do pożytku 
własnego.

Mamy poziomki leśne i ogrodowe. Odmianą 
ogrodowych eą truskawki. Poziomki leśne 
maj? owoce małe, al : bezsprzecznie smaczniej
sze i aroinatyczniejsze, niż ogrodowe. O ile 
przed zimą nie usunięto z grzędy poziomkowej 
starych pędów, to trzeba to koniecznie zrobić 
teraz n 1 wiosnę. Pozatem należy ziemię po
między krzaczkami wzruszyć kopo czynem i za
silić dobrym kompostem, lub spi uchnialym 
obornikiem. Skoro poziomki okwitną i nawiążą 
owoce, należy rozesłać pod pędy owocujące 
mchu, lub wełny drzewnej,, aby owoce nie le
żały na gołej ziemi, bo wtedy tracą na smaku 
i pokrywają się pleśni? Zawu łe wilgoci sprzy-

ja psuciu owoców. Pędy owocujące można tów- 
nież zawieszać na podpórkach z drutu ocynko
wanego (rys.) co nie wymaga większej fa
chowości, albo na widełkach gałązkowych, 
byle tylko owoce nie leżały na gołej ziemi. 
Rwanie poziomek dojrzałych powinno się u- 
skuteczniać w godzinach porannych w dnie po
godne, nigdy podczas żaru słonecznego, bo 
owoce tracą na aro natyczności.

Wczesne poziomki 1 truskawki dojrzewają 
już w połowie czerwca, późniejsze odmiany w 
lipcu i sierpniu i owocują przez czas dłuższy.

Poziomki i truskawki rozmnażają się z 
pędów. Dziedziczność owocowania jest ich 
charakterystyczną cechą, czyli z pędów, ki ża
ków dobrze owocujących, wyrosną znowu 
krzaki obficie rodzące.

*
•Mady yraktyczne

Nawóz ogrodowy „Chorzów” jest t< łatwo- 
rozpuszczalny, pełny nawóz ogrr dowy, za
wierający azot, potas i fosfor w odpowiednim 
stosunKu. Stosuje się przed wysiewem lub 
sadzeniem, również pogłównie w czasie wege
tacji w formie stałej lub rozpuszczony w wo
dzie.

Zasilanie gleby obok oborníka lub zamiast 
obornika nawozem ogrodowym „Chorzów“ 
zwiększy oczywista plony i uodporni drzewa 
i rośliny przez silniejszy rozwój przeciwko cho
robom.

•
„Fosforek cynku" „Azot", środek do tępie

nia myszy Dolnych, szczurów, nornic i wszel
kich gryzoniów, polecany przez Pańsiwowy In
stytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego, 
jako najskuteczniejsza z irutek.

1 kg „Fosforku cynku“ za zł. 20,— starczy 
na zatrucie 50 kg. ziarna, a 10 litrów zatrutego 
ziarna na 1 ha przy zwalczaniu myszy potnych, 
więc koszt trucizny na 1 ha wyniesie około 
zł. 2,50.

Murzynki japonsk'%
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Konfiskata „Polonjl“
Wczorajszy numer „Poionji" został 

«■konfiskowany za przedruk wiadomości, 
»{umieszczone! w imienniku londyńskim 
„Daily Telegraph"

Urlopy turnusowe dla... strażaków
W czwartek odbyła się konferencja u 

kum. demob. w sprawie wniosku dyrekcji 
fiuty cynkowej na rozszerzenie urlopów 
„un lisów ych dla strażaków w hucie cyn
kowej w Wełnowcu. Ze strony dyrekcji 
wniosek uzasadniał p. inż. Witczakiewicz, 
dowodząc, że na urlnr turnusowy winni 
być również wysłani strażnicy, gdyż obec
ne położenie gospodarcze huty jest b. tru
dne. Z ramienia związków zawodowych, 
oraz rady zakładowej zaprotestowano 
energicznie przeciw zaprowadzeniu urlo
pu tumusowego dla strażaków, gdyż nie 
zachodzi tego potrseba. Przedstawiono po
między innemi, kierownictwo huty za
prowadzić chce urlopy turnusowe dla stra
żaków, a jednak w ostatnich czasach przy
jęto do pćacy na miejsce strażaka, stróża, 
liczącego ponad 63 lat. Komisarz demob. 
po wysłuchaniu stron sprzeciwił się kate
gorycznie wnioskowi dyrekcji huty. Z ra
mienia Ch. Z. Z. w konferencji brał udział 
sekretarz Hanke.

Delegacja SI. Izby Rolniczej 
u Ministra Rolnictwa

W środę, dnia 27 bm. udała się dęte- 
gacja '■Śląskiej Izby Rolniczej do Ministra 
Rolnictwa I Reform Rolnych J. Ponia
towskiego w sprawie w wozu złoża z 
fpo'skiej części Gornego Śląska do nie
mieckiej części na podstawie art. 218 
Konwencji Genewskie). P. Minister przy
jął delegację, która przedłożyła mu stan 
rzeczy, wytworzony wstrzymaniem tego 
wywozu przez przepisy dewizowe Rze
szy Niemieckiej w bież. roku gospodar
czym. W szczegiólności delegacja przed
stawiła trudności rolnictwa śląskiego, 
spowodowane brakiem zbytu zboża przez 
■wstrzymania wywozu i przedstawia tru
dności płatnicze rolnictwa spowodowane 
niesprzedaniem zboża. Delegacja podnio
sła konsekwencje gospodarcze dla rolni
ków śląskich głównie drobnych, pozba
wionych dotychczasowych uprawnień zu
pełnie niespodziewanie. Delegacja złoży
ła p. Ministrowi wyczerpujący memorjał 
w tej sprawie. Minister Rolnictwa szcze
gółowo informował się o stanie rzeczy. 
Następnie tej samej treści memoriał ma 
Tece p. Nowaka, dyrektora biura ekono- 
m'eznetro w Prezydium Rady Ministrów 
■dla p. Premiera.

Przykre skutki awantury w Rybniku
•We wrześniu ub. roku na placu przed 

starym kościołem w Rybniku miała miejsce 
wielka awantura. Niejaki Józef Chr. oraz 
Sylwester K. z Rybnika zostali przez poli
cjanta wezwani na komisarjat policji za 
pobicie gościa w jednym z lokali publicz
nych. W czasie doprowadzenia awanturni
ków na policję, pobili oni policjanta, przy- 
czem dopomagała im okrzykami żona Chr. 
Sąd Okręgowy skazał obecnie K. i Chr. na 
4 miesiące i dwa tygodnie więzienia.

Ze Stowarzyszeń
• Z ŻYCIA POLSKIEGO CHÓRU KO&CIELNEGO W 

MIKOŁOWIE.
W ntedalelę, dnia 24 înarca 10.15 r. odbyto się *©- 

brani« wähl* Polskiego Chdru KoádeVrwřo pnry bardzo 
Rcznym ud2tef« czfonkdw. N<rwy rarrą-d wybrano Jak 
następuje: prezes: ks. dr Wilk. probo^icx, przewodni 
©żacy wydziału: p. Edward Wróbel, następca praeuod- 
nlozaceEO Antoni Wyclsîo. sekretera- p. Władysław 
Qi«nixa, skarbnik: p. Amela Gorszczyirska, ławnicy: p. 
Łucja Pusaerôwna l p. Łucja Kostówna, blbljo-tckarz: p. 
Paweł Kusækt ( (p. Alfred Hejnol. komisji fewdxyjoa; p. 
Inka Wincent? i Antoni KaspwcsyJL

Epilog tragedji małżeńskiej w Katowicach
Dorniak został skazany na 6 lat więzienia

Po kiłkakrotnem odraczaniu zakoń
czyła się w czwartek ostatecznie sprawa 
Karola Dorniaka z Katowic, którą szcze
gółowo rozpatrywał Sąd Okręgowy. Jak 
już poprzednio informowaliśmy, Dqrnia- 
kowi zarzucał akt oskarżenia zamordo
wania Pioszczyka i usiłowane zabójstwo 
swej żony Elżbiety.

Jak wynikało z rozprawy, rodzice 
zmusili swą córkę Elżbietę do zawarcia

Przy chorobach krwi, skórnych I nerwo
wych, osiągamy przy stosowamu naturalnej 
wody goreli ietf Francłszka-Józeia regularne 
funkojiciniowawe narządów trawienia.

Z związku z artykułem naszym pt. 
„Dziwne praktyki p. Bałucha", nadesłał 
nam p. Henryk Bałuch z Pawłowa wyjaś
nienie, w którem podaje, co następuje:

Ojciec jego opłacał składki do ubez- 
pieczalni krajowej (Landesversicherung
anstalt) w Wrocławiu, na wypadek inwa
lidztwa. Od roku 1933 przysługiwała mu 
renta inwalidzka. Agendy niemieckiej u- 
bezpieczaini, przejął Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w Chorzowie, w którym ob
liczono rentę dla ojca, p. Bałucha, w wy
sokości 40 zł. miesięcznie. Stawka ta wy
dawała się p. Bałuchowi zbyt niską i roz
począł starania, by ją obliczono według 
przysługujących praw. Starania u władz 
Dolskich nie przyniosły pożądanego rezul
tatu.

W dniu 28 bm. odpowiadało przed 
Sądem Okręgowym w Chorzowie 6 daw
niejszych sprzedawaczek firmy jednoli
tych cen TIC w Chorzowie z niejaką Hil- 
Jegardą M., oraz Edytą K. na czele, o- 
skarżonych o systematyczne dokonywa
nie kradzieży towarów i gotówki ze skla
du. Kraazieży tych dopuściły się wymie
nione sprzedawaczki w czasie od czerw
ca do października ub. roku. Podczas re
wizji, przeprowadzonej przez szefa fir
my, stwierdzono, że poszkodowały one 
ogółem firmę na około 4 tysiące zlotyJi.

Oskarżone przyznały się na rozpra-

zwlązku małżeńskiego z Dorniakiem. 
Małżeństwo to było od samego początku 
nieszczęśliwe, a pomiędzy małżonkami 
dochodziło często do kłótni, a nawet bó
jek. Pewnego dnia Dorniakowa opuściła 
męża i zamieszkała u swych rodziców. 
Nawiązała wtedy znajomość z śp. Pi os 7.- 
czykiem, co doprowadziło do rozpaczy 
Dorniaka. M. in. napisał on do Pioszczy
ka szereg listów, w których mu groził za
biciem wzgl. oczerniał swą żonę, posą- 
dza.ąc ją nawet o chorobę weneryczną.

W listopadzie ub. r. Dorniak po wypi
ciu kilku piw i wódek poszedł na ul. Ki-

Pan Henryk Baiuch zapoznał się zatem 
z obowiązującemi przepisami i zwrócił się 
wprost do niemieckiej ubezpieczalni kra
jowej w Wrocławiu, by uzyskać należną 
ojcu jego i»entę.

To poskutkowało. Ojciec jego otrzy
muje zamiast 40 zł., 96 zł. miesięcznie. 
Nadto przyznano mu kwotę 747.50 zł. ty
tułem nadpłaty za czas od 1. 9. 1933.

Gdy wieść o rezultacie rozniosła się, 
inni renciści zwrócili się do p. Bałucha, 
by taksamo postarał im się o prawnie na
leżną rentę. Pan Bałuch wielu rencistom 
prośbę uwzględnił, pisząc wnioski bezin
teresownie. Rezultat był pomyślny. Około 
70 rencistów, otrzymało należne im staw
ki rentowe. (n)

wi9 do popełnionych kradzJeży, wobec 
czego Sąd skazał Hildegard^ M., oraz 
Edytę K. na 6 miesięcy więzienia, a resz
tę oskarżonych na karę więzienia przez 
Jeden miesiąc, zawieszając wszystkim ka
rę na przeciąg dwu lat.

Pozatem miaf odpowiadać przed Są
dem narzeczony M. niejaki J., który od
bierał kradzione w firmie towary. Ponie
waż jednak nie stawił się na rozprawę. 
Sąd zarządził natychmiastowe przytrzy
manie go i dostawienie na następną roz
prawę.

lińskiego w Katowicach, gdzie praoowal 
śp. Pioszczyk. Po pewnym czasie zjawi
ła się tam również Dorniakowa. Po kilku 
minutach Pioszczyk wyszedł i zbliżył się 
do Horniakowe)

Widząc to E>emiak, dobył rewolweru 
i zaczął strzelać. Pioszczyk Padł trupem 
na miejscu, zaś Dorniakowa została dwtr- 
krotnie ciężko ranna. Po dokonaniu tego 
strasznego czynu, Dor.iiak powiedział do 
przechodniów: „Zostawcie mnie w spo
koju, no jia wiem co robię“ I następni« 
udał się dobrow o nie na komisariat ooTcjL

Na ostatniej rozprawie zeznawali ro
dzice Dorniaka i jego żony. Ta ostatnia 
nie chcąc obecnie obciążać męża, sko
rzystała z przysługującego jej dobro« 
dziejstwa ustawy i odmówiła zeznań. 
Rodzice rozpaczali nad nieszczęścieni, 
które spotkało ich dzieci.

Sąd Po rozprawie skazał Dorniaka za 
zabójstwo Pioszczyka na 6 lat Więzienia. 
Sąd uwolnił przedewszystkiem Dorniaka: 
od usiłowanego zabójstwa DorniakoweJ, 
gdyż ta zrzekła się zeznań. Jako okolicz
ność łagodzącą przyjął sąd to, że powo
dem zajścia była Dorniakowa, która bę
dąc żoną oskarżonego spotykała się z in-1 
nymi mężczyznami, (s)

Upoważnienie wyborów wójta 
w Porąbce

W niedzielę, dnia 17 bm. odbyły się 
wybory wójta w nowo utwoizonei gmi
nie zbiorowej, Porąbce, w skład której 
wchodzą: Porąbka, Czaniec, Kobiurnice, 
Bujaków i Międzybrodzie bialskie.

Wystawiono 2 listy. Z listy sanacyj- 
nej kandydował restaurator Kaczmarczyk, 
komisaryczny wójt dotychczasowej gmi
ny Porąbka, — z listy niezależnej, p. Lu* 
dwik Konior, gospodarz z Międzybrodzia 
Bialskiego, dotychczasowy wójt tej gmi
ny. Pan Konior został też wybrany ol
brzymią większością głosów również na 
wójta gminy zbiorowej, otrzymał bowiem 
głosów 13, kandydat sanacyjny zaś tyl
ko 6.

Jeszcze w przeddzień wyborów przy
byli do p. Koniora dwaj urzędnicy ze 
Starostwa z Białej (?). i namawiali go do 
zrzeczenia się kandydatury, co oczywiś
cie p. Konior z miejsca odrzucił, starościń
skim zaś posłom oświadczył: „że bynaj
mniej nie jest przeciwnikiem p. Kaczmar
czyka, lecz jeżeli ludzie go wybiorą, to 
wybór taki z obowiązku obywatelskiego 
zmuszony będzie przyjąć“.

W dwa dni po tych przegranych dla 
sanacji wyborach wójtowskich, akurat w: 
dzień 19 marca Starostwo w Białej unie
ważniło te wybory. Tak więc nowo utwo
rzona gmina zbiorowa P< rąbka, na 19-go 
marca copra wda nie wysyłała .żadnych 
telegramów z życzeniami, ale za to otrzy
mała upominek w formie unieważnienia 
wyborów.

Oto jeden przykład wyb-.rów gminnych 
w powiecie Bialskim, (na)

Strajk w „Grodźcu“ zlikwidowany
Jednodniowy, samorzutny strajk robotni

ków na kop, „Grodziec" został zlikwidowany« 
P > przeprowadzonej konferencji z zarządem I 
związkami, delegaci przyjechali do kopalni I 
nakłonili robotników do przerwania strajku« 
Robotnicy w godzinach popołudniowych opu
ścili podziemia. Wysokość płac robotniczycn 
rozstrzygnie się dopiero dziś w Sosnowcu. W. 
kont :r< ncji wezmą udział również delegaci ro
botników.

Wczoraj w inspektoracie odbyła slę^ konfe
rencji. w sprawie wysuniętych żądań icgulacj! 
płac 1 8 godz. dnia pracy przez pracowników 
'ïtolarskkh. Konferencja nie dała rezultatu, hol 
pracodawcy żądania te odrzucili.

Wieczorem strajkujący od 5 dnł stolarzy 
mieli odbyć wiec, który zadecyduje O dalszej 
taktyce wahu o swe prawa.

Strajk trwa.

Pokrzywdzeni renciści ubezpiecza! krajowej
Wyjaśnienie p. Henryka Ba'ucha z Pawiowa

Dnia 27 marca 1935 r. zmarł nagle nasz długoletni urzędnik

MASZYNISTA WYCIĄGOWY KOPALNI ,31ELSZOW ICE“.
Cześć Jego pan lid!

DYREKCJA GENERALNA I URZĘDNICY 
POLSKICH KOPALŃ SKARBOWYCH NA 
O. ŚL. SP. DZIERŻ. SP. AKC. CHORZÓW.

Pogmzeb odbędzie się w ponie dzfetek, dnia 1 kwietnia br o godz. 9-eJ rano 
z don „u żałoby w Blekrc, wicach, ul. Zatorska nr, 44.

Niesumienne sprzcdawaczki firmy I.I.C.
W CHORZOWIE 

na lawie oskarżonych

Podwújny zabójca, czy umysłowo chory?
Ssnsacyjne zeznanie narzeczonej (Moja ze Szczygłowic

Z końcem ubiegłego miesiąca, jak już 
donosiliśmy, w Kamieniu, pod Rzędówką, 
w powiecie Rybnickim, pobity został przez 
Wilhelma Odoja ze Szczygłowic mistrz ko
miniarski Bednarek z Kamienia do tego 
stopnia, że po kilku dniach zmarł w szpi
talu w Knurowie wskutek odniesionych 
ciężkich ran. W związku z tern wówczas 
aresztowano Odoja i osadzono w więzie
niu w Rybniku.

toku przeprowadzonych obecnie

w tej sprawie dochodzeń policyjnych prze
słuchano m. in. narzeczoną Odoja, która 
w śledztwie zeznała, że narzeczony jej 
mniejwlęcej przeć? .rzema miesiącami zmal
tretował również bardzo ciężko niejakiego 
Kuczerę z Wilczy, pow. Rybnicki, który 
również po kilku dniach zmarł wskutek od
niesionych ran.

Rodzina Kuczery, nie wiedząc nic o po
biciu Kuczery, przypuszczała, że K. zmarł

naturalną śmiercią, tak, że władze wogólě 
nie dowiedziały się o faktycznych przyczy
nach śmierci. Wobec tych zeznań władze 
zarządziły ekshumację zwłok śp. Kuczery 
oraz sekcję zwłok, która potwierdziła ze
znania narzeczonej Odoja. Ponieważ Odoł 
w czasie dodatkowego śledztwa w tej 
sprawie zdradzał objawy choroby umysło
wej, przekazano go celem zbadania do za
kładu psychiatrycznego w Rybniku.
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NiezwyWy oszust na lanie oskarżonych
Sensacyjny proces w Katowicach

Wśród wielkiego zainteresowania pu
bliczność. Sąd Okręgowy w Katowicach 
przystąpił w ub. czwartek do rozpatrywa
nia głośnej swego czasu sprawy między
narodowego hochmrplera i oszusta ma
trymonialnego, podającego się za lekarza, 
doktora“ Juana Chomskiego, obywatela 
brazj lijskiego, który od 16 miesięcy prze
bywa w katowickim areszcie śledczym. 
Rozprawie przysłuchuje się wiele kobiet, 
m. in. również i z katowickiego towarzy
stwa. Nic dziwnego, gdyż rozprawa obfi
towała w wiele sensacyjnych momentów, 
tembardziej, że wspólnie z oszustem za
siadła na ławie oskarżonych jedna z jego 
ofiar, 17-letnia Irena Puckówna z War
szawy. Puckówna przebywa na wolności 
I na rozprawę przybyła dobrowolnie.

Ok. Juan Chomski ma 43 lata i uro
dził się w Rio de Janeiro. Jest to męż
czyzna wysokiego wzrostu, ciemny brunet. 
Odznacza się dużą inteligencją. Ma wszy
stkie dant ku temu, by mieć powodzenie 
u kobiet. Irena Puckówna ma lat 17, jest 
dziewczyną nieprzeciętnej urody. Dziew
czynę tę spotkał w życiu straszny los. 
Miała lat 15 gdy spotkała Chomskiego, 
który wykorzystał jej naiwność i zaplą
tał ją w swe oszukańcze machinacje. 
Puckówna jest najwięcej pożałowania go
dną ofiarą tego międzynarodowego oszu
sta.

12 przestępstw
1 'Akt oskarżenia zarzucał osk. Chom- 
Skiemu 12 przestępstw, a mianowicie 
oszustwa matrymonjalne, fałszowanie do
kumentów, kradzież, oraz szereg czynów 
niemoralnych. Oskarżonej Pucnównie za
rzuca akt .oskarżenia, że dopomogła osk. 
Chombkitmu w wyłudzeniu od naturalisty 
Korczaka-Zlółkowskiego z Katowic sumy 
750 zł. _ oraz, że pracując w założonym 
przez niego zakładzie przyrodnirzo-lecz- 
niczym w Gdańsku, przy zyniła się do 
oszukania wielu naiwnych z całej Polski.
fc*-"f Ogłoszenie matrymonialne

W lipcu 1033 ukazało się w dzienniku 
krakowskim ogłoszenie matrymonjalne. 
Jakiś anonimowy lekarz poszukiwał żony, 
oczywiście z odpowiednim posagiem. Zgło
sił się naturalisa Korczak-Zioikowtki z 
Katowic, który zamierzał wydać zamąż 
swoją znajomą. Po pcwr.ym czasie otrzy
mał odpowiedź od d-ra Chomskiego, któ
ry prosił o 80 zł. na p**dróż, by mógł 
przyjechać do Katowic, celem bliższego 
poznania się z kobietą. Chomski przyje
chał i natychmiast oświadczył się o rękę 
znajomej Ziółkowskiego, przyczem podał, 
że studja ukończył w Szwajcar]!, a dy
plom lekarski uzyskał w To.nsku, w Ro
sji Sowieckiej.

Po kilku już dniach Chomski skombi- 
nował sobie bajeczkę, że spowodu ciężkiej 
choroby matki musiał wystawić czeki na 
2.000 zł., które nie miały pokrycia, onz 
weksel, którego nie może wykupić. Czeki 
1 weksel znajdowały się rzekomo w ręku 
żyda-lichwiarza, który grozi mu doniesie
niem do prokuratury Ziółkowski wyjechał 
do Warszawy, gdzie w kawiarni spotkał 
się z Puckówną, która przedstawiła się mu 
za córkę owego lichwiarza. Po dwudnio
wi ych targach Ziółkowski ostatecznie wy
kupił czeki ! weksel za 750 zł., które 
Puckówna złożyła do P K. O.

„Szwagier“ wiceministra
Po powrocie Ziółkowski zaofiarował 

Chomskiemu współpracę w swym zakła
dzie przyrodniczo - leczniczym. Chomski 
miał otrzymać 20) zł. miesięcznie i utrzy
manie wraz z mieszkaniem, później zaś 
miał zakład ten przejąć na własność, a 
Ziółkowskiemu miał płacić dożywotnią 
rentę. W tym czasie opowiadał on swojej 
narzeczonej i Ziółkowskiemu niestworzo
ne rzeczy, a mianowicie, że służył jako 
kapitan ł komandor marynarki francuskie] 
i za swe wybitne zasługi został odznaczo
ny kizyżem „Croix de guerre“, oraz Iegją 
honorową, a przy sposobności okazał 
Ziółkowskiemu paszport brazylijski, z któ
rego wynikało, że jest on obywatelem bra
zylijskim. Gdy Ziółkowski powziął pewne 
podejrzenia, oszust umiał go uspokoić 
tern, że jest synem powstańca z roku 1063, 
a jego szwagrem jest wiceminister Duch i 
dlatego sprawa jego obywatelstwa zo
stanie pomyślnie załatwiona.

Kosztowne telegramy
Po pewnym czasie rzeczywiście nad

szedł do Chomskiego telegram podpisany 
Przez nieistniejącego kolegę szkolnego o* 
scusta, dr. Opolskiego, ktc ry wzywał go 
do natychmiastowego przybycia do War
szawy. gdjż wiceminister dr. Duch musi 
sie z nim widzieć w sprawie iego oby
watelstwa. Na podróż wyłudził Chomski

od Ziółkowskiego 300 zł., a gdy powrócił, 
opowiedział znowu zmyślorfą historyjkę, 
że sprawy nie mógł załatwić, gdyż dr 
Duch wyjechał na 2 tygodnie, a po swo
ją garderobę, którą rzekomo miał w 
i idańsku nie mógł pojechać, gdyż nie 
starczyło mu pieniędzy. Kilka tygodni

Później nadszedł podobny telegram i 
Chomski znowu wyłudził od Ziółkow
skiego 320 zł. na wyuzd do Warszawy, 
a po powrocie oświadczył, że sprawa 
jego obywatelstwa jsst na najlepszej dro
dze. Telegramy te miała fałszować i wy
syłać osk. Puckówna.

Fałszywe dokumenty
W międzyczasie Chomski przedłożył 

Ziółkowskiemu fałszywe zaświadczenie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako
wie, z którego wynikało, że złożył 
wszystkie dyplomy lekarskie i dokumen
ty stuajów w tym uniwersytecie do no
stryfikacji. Ostatecznie termin ślubu z 
snajomą p. Ziółkowskiego wyznaczono 
na październik 1933 r. Wtenczas to 0- 
szust mimo, Iż był już; poprzednio źonary, 
a w CzechosłowacJ. nawet karany za bi
gamię, wyjeżdżał do Sosnowca, celem za
warcia ślubu, do czego jednak nie doszło, 
gdyż nikt nie chciał ślubu udzielić.

Mimo wszystko, Ziółkowski i jego 
znajoma stale podejrzewali Chomskiego,

że nie jest on lekarzem, tembardziej. że 
nie umiał nic więcej, niż mnie każdy pielę
gniarz szpitalny. Chomiki, chcąc ich 
przekonać, wniósł podanie do dyrekcji 
Spółki Brackiej, gdzie prosił o przyjęć‘e 
go jako lekarza do jednego z szpitali. W 
wniosku tern podał znowu, że g mnaizjum 
ukończył w roku 1907 w Petei sbijrgu, a 
dyplom doktora wszech nauk lekarskich 
uzyskał w Tomiku. Wydział cheroji u- 
kończył rzekomo w Zurychu, a następnie 
qo roku 1926 był asystentem u lekarza 
dr. Formera w Paryżu, a do roku 1929 
pracował w charakterze asystenta w Kró
lewskim Zakładzie Położniczym w Lon
dynie.

Bomna pęka
Te sprzeczne twierdzenia Chomskiego I stem, karatem już' w Francji, Ber31, Cze-
lPrfA cłtiifiiorll tiocnfiaÍtt Mřrac70Ałtncłftwopll f jłłłlÍg ZASt 1o jego studiach nasunęły wreszcie Ziół

kowskiemu przypuszczenie, że ma do 
czynienia z oszustem i dlatego udał się do 
konsulatu brazylijskiego w Katowicach, 
gdzie dowiedział się, że rzekomy dr. 
Chomski jest międzynarodowym oszu-

chosłowacU 1 w Polsce, a ostatnio został 
wydalany z granic państwa polskiego ja
ko uciążliwy obcokrajowiec. Gdy Ziół
kowski począł badać w Warszawie, kim 
jest Chomski, oszust o tem się dowietalał 
1 zbiegi.

Łup
Zawiadomiona policja wszczęła docho

dzenia. w toku których stwierdziła, że 
Chomski nie ma żadnych studjow lekar
skich, a w Knmcy za nhiegame wyko
nywanie praktyki lekarskie] został ska
zany na 2 i pół roku więzienia. Badani 
lekarze stwierdzili, że oszust jest bardzo 
inteligentny i sprytny i dlatego mógł być 
samoukiem. Stwierdzili oni również, że

Aresztowanie I ucieczka

Chomski nie mógł skończyć chemji, gdyż 
nie zna nawet podstawowych zasad tej 
nauki. Po zniknięciu Chomskiego okaza
ło się, że nabrał on w Katowicach szereg 
firm na instrumenty lekarskie, a pozatera 
wyłudził już od znajome; Złółkowsk.ego 
około 4.000 z|. W czasie ucie-zkl zabrał 
różne drobne przedmioty, a także 140 zł.

Policja poszukiwała oszusta bezsku
tecznie. Później okazało się, że osiedlił się 
on w Gdańsku, gdzie prowadził zakład 
przj .odnlczo - leczniczy na nazwisko dr. 
Chabika. Tam sprzedawał bezskuteczne 
środki różnym osobom po wysokich ce
nach, a reklamując się twierdził, że leczy 
wszystkie choroby, a nawet raka. Oczy
wiście mogli uwierzyć w to tylko ludzie 
zupełnie naiwni, których w całej Polsce 
znalazło się bardzo wieki. Ale i w Gdań
sku powinęła się oszustowi noga 1 został 
aresztowany za rozpowszechnianie porno
grafii i czyny niemoralne. W więzieniu je
dnak symulował chorobę i w czasie tran
sportowania go do więzienia zbiegł. 0- 
siadł następnie w Goyni, guzię znowu 
popełnił szereg oszustw, a dopiero gdy 
ukazały się «nowe ogłoszenia matrymo
njalne w dziennikach został zdemasko
wany.

W niezwykle sprytny sposób wszedł 
oszust w posiadania uwierzytelnionych 
odpisów dyplomu lekarskiego i innych 
świadectw, wykazujących, iż ma on wyż
sze studja. Oglos’1 mianowicie w czaso
pismach, że jest potrzebny asystent 
wzgl. dyrektor zakładu leczniczego. Je
dnego z oferentów, dr. Chabika, przyjął, 
prosił go jednak o przesłanie mu uwie
rzytelnionych cdpisów świadectw. Le
karz, nie podejrzewając n!c złego, wysiał 
odpisy świadectw, przy pomocy których 
następnie oszust się legitymował. Poza- 
tęm Chomski posługiwał się nazwiskami 
kilku innych lekarzy.

W katowrickiem więzieniu osk. Chom
ski również symulował chorobę, a nastę
pnie w szpitalu zmylił czujność policjanta 
i zbiegł. Dopiero po kilku tygodniach zo
stał aresztowany w Warszawie.

Tragiczna spawlerfź
Po wyprowadzeniu osk. Chomskiego 

z sali rozpraw, PucKówn? rozpoczęła 
swą tragiczną spowiedź uwiedzionej 
dziewczyny. Miała 15 lat jak poznała 
Chomskiego, który również przedstawi! 
się jej za lekarza. Po pewnym czasie 
Chomski wyjechał do Katowic i wówczas 
wystawił jej czeki i weksla jako odszko
dowanie. Dlatego też, gdy brała od P. 
Ziółkowskiego pieniądze, była przekona

no, że wykupuje on czeki i weksle Chom
skiego, który obiecywał jej, że pieniądze 
Przyśle. Po pewnym czasie, gdy zamie
rzała jako krawcowa kupić sobie maszy
nę. by uczciwie pracować na życie, zja
wi? się Chomski w Warszawie, zabrał je] 
pieniądze 1 wyjechał z nia do Gdańska. 
Zabrał tam nawet jej rodziców. Gdy zo
stał aresztowany, powróciła do Warsza
wy.

Zeznania oszusta
Następnie zeznawał Chomski, Który 

częściowo do winy się przyznał. Utrzy
muje »ednak stanowczo, że posiada stu
dja leKarskie. Oświadcza, że Puckównę 
kocha, przyznaje, że wyrządził jej stra
szną krzywdę i obiecywał, fc© w przy
szłości krzywdę tę naprawi. Clu-mskj jest 
barazo zdenerwowany i zeznania jego są

wyprost far/asfyczne. Opowiada, jak to 
zupełnie zdrowy, został zamkn ęty w 
Francji w domu obłąkanych, jakim cudem 
się stamtąd wydostał. Zeznania jego nie 
są jednak zbyt wia.ogodne.

Po przesłuchaniu oskarżonych sąd 
przerwał rozprawę do piątku, (s)

Tow. Akc. „Zawiercie“
Po uchomieniu drukarni, dyrekcja fabryki 

T. A. Z. w Z .wierriu, czyni starania, cele.n 
uruchomienia d liszych oddziałów: tkalni i przę
dzami. W najbliższych dniacn 7ostanie puszczo
nych w ruch 14 warsztatów tkaim.

Wiadomość o przyjęciach do fabryki T. A. 
Z., sprowadziła pod mury fabryczne liczne gro
mady bezrobotnych — starych i długoletnich 
pracowników krosien, którzj po całych dniach 
oczekują na zatrudnienie. Większość z nich 
przeważnie bezskutecznie wystcjc przed kan- 
mrem, gdyż wobec dotychczasowych, niedu
żych zamówień na produkcję, dyrekcja faoryki

nie jest w stanic catruJnlć wszystkkn swoich 
pracowników.

Tow. Akc. „Zawiercie", nie może osiągnąć 
zdolności konkurencyjnej, tak koniecznej w 
dzisiejszych warunkach; nie znaczy to jedr.ak, 
aby nie mogła być czynną w pewnych dzia
łach produkcji, w których może znaleźć prace 
do 2J00 roootnłków.

Osiągnięcie celu zwiększenia produkcji, a z 
tem i zatrudnienia więcej ludzi, jest nuzliwe 
tylko przy wydatnem poparciu czynników rzą
dowych, a w szczególności min. Przemysłu i 
Handu, oraz min. Opieki Społecznej.

GRYPIE;!??. CHININĘ!

Pigułki z chlnlnr w proszku (|0 RIGIN A Ł‘‘ 
powleczone cukrem, są przyjemne w użyciu i roz
puszczalne w żołądku. Do nabycia w każdej 
aptece. Zarejestrowane w M. S. W. pod Nr. 1492#

juxdio . ■/
PIĄTEK, 39 MARCA 1935 R

Katowice. 6.30 Audycja por_.raa. 7.50 Wskazówki 
praktyczne 11.37 Sypiał czasu. 12.03 Wiadomości mi teo- 
rologtczne. 12.05 Koncert orkiestry kameralnej. 12.50 
Chwilka dla kob'et 13.00 Dvorzaka symfonia ,JZ nowego 
świata" (płyty). 13,50 Ceduła giełdy zboiowo-towarowel. 
M.0Q Płyty. 15.45 Zespól »atomowy. 16.30 Audycja dla 
dzieci starszych. 16,43 Kwadrans walcdw (płyty) "7,00 
..Wtok młodzieńczy". 17.15 Rtv tal wiolonczelowy. Audy
cja dla chorych. 18.10 Teatr Wyobraźni — fra-tn. z „Kor
diana". 18.45 Kwartet mcsfcl. 19,13 „Pustelni, w Czernej'* 
— p tf-d mka Jerz go Lrngmanr. 19.25 Wiadomości fprr- 
towe. 13,35 Koncert chóru. 20,00 Jak »pcdzld lwięta?
20.15 Koncert symf. PIIhartr‘nł! Warszaw.-1'1«]. 22.45 Nau
ki wielkopostne. „O IcwesU chloba". 23.05—23,30 Skrzyń, 
ka francuska.

Warszawa (1339,3 m) 6,30 Audycja poranna. 12.05 
Konoert * WFti*. 13.00 Muzyka s płyt. la,45 Zespól 
talonowy. 16,30 Audyoia dla dzieci starszych. 16,45 
Ploty. 17.16 Recital wiolonczelowy. 17,40 Audycja dla 
chorych. 18.45 Płyty. 19.35 Koncert ze L-wowa. 20.05 Po
gadanka muzyczna. 20,13 Koncert symfoniczny z Filhar
monii. 22.30 Recytacje. 22.45 Nauki wielkopostne. 23,03 
Muzyka salonowa.

Krakow (293.5 m) 6,30 A ud. porania z Warsz. 12.03 
Transmisje z Wilna I Wam. 15 45 Trarsm. z Waraz.
16.45 Płyty. 17.00—18,30 Transm'sto 1 Warsz. f Lwowa,
18.45 Wyły. 20.05—23,05 Transmisje z Warjz.

Łódź (224 m) 6,30 Transm. z Warsz. 12,03 Transm, 
I Warsz. • Wilna. 14.00 „Wspomnienia o cyganach".
13.45 Transm. z Warsz. 16,30 List» od dziec*. 16.45 
Transm. z Warsz. 1 Lwowa. 18.45 I 19,15 Płyty. 19.35 
Ttjnsm. te vwowa, 20.05—2305 Transmisje z Warsz.

Pora d (345.6 m) 6 30 Transm c Warsz. 11,57 Trans
misja z Warszawy. 13.40 Tranyn. z WaTSZ. 16 43 Chór 
Dońskich kozaków na płyt' ch. 17.00 Transm. z Warsz. 
I Lwowa. 16.43 Płyty. 19,45 T’anrm. ze Lwowa. 20,0* 
—2».03 Tr—.sralsje x Wrr»z.

KONCERTY ZAGRANICZNE
Wrocław (31»,8 m) gooz. 12.00. 16 30. 19,00. 20,1*
McdJoi..n ldfc-,6 ni) godz. 11.30. 17.05, 20.45.
Praga (470.2 m) godz. 12,35. 15.55. 17.00. 19.30.
Wiedeń (806,8 m) godz. 12.00, 15 40, 19,25. 22,10.
Budapeszt (550.5 m) godz. 13,00. 17.30, 21,40.

SOBOTA. 30 MARCA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycja -poranna. 7.50 Wskazówki 

praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiadomości mete
orologie me. 12.05 Zespół »atomowy. 12.50 Chwilka dl* 
kobiet 13.00 Utwory na viola da gamba. 13.25 WJenleo 
pieśni śląskich w wyk- Chóru Staw. Kolrlarzy Śląskich.
14.45 Płyty. 13 45 Koncert popularny. 16.30 „Skrzynka 
tecłmlcza". 16.45 P'eSavl. 17.10 Najnowsze płyty. 18.00 
Teatr WyobrafeJ — atuchowilsko: „Podróż na wielory
bie". 18.30 Skrzynka Cioci He'J dla dzler 18.45 Płyty.
19.15 „Spór o pwarę ś .sjcą w v. XIX". 19.25 Wiado
mości sportowe. 19.35 Utwory na jkrcypoe. 20.00 „Micro- 
MuSBO-Eitaentiic" — aiudycia amerykańska. 21 10 Kon
oert symfoniczny. 21215 „W 110-tą roozi nłcg urodzin 
Mauryc*»0 Jokay'a“. 22 30 Kukułka Wileńska. 23.05— 
24.00 Muzyka.

Warsz.wa (1331.3 m) 6.30 Audycja poranna. 12.03 
Konc .r* zespołu salonowego. 13,00 Koncert a Krakowa. 
13.25 Koncert e Katowic. 14,-fc Utwory jharaktorystycz- 
ne (płyty). 13.30 Recytacje. 15,45 Kc-u ert popularny.
16.45 PileśoJ. 17.10 Najnowsze ragranh na płytach. 18,00 
Teatr Wyobraźni nadaje aluchowLko dla dzJed. 1S.43 
Płyty. 19.35 Rev taj 2 Terania. 20 00 Audycja ze Lwo
wa. 21 TO Kone rt sym'ontazny. 22,30 „Kukułka wileń
ska". 23.05 Muzyka salonowa.

Krakdrr (2M.5 ra) 6,30 T anem, e Warsz. 12.03 
Tiran»111, * Waraz. 13.00 Utwo-y 1 viola da (rumba. 
13.25 Transm. z KatawJc I Waraz. 14.45 Rosyjtka mu
zyka baletowa. 15,30 Tramm, z Warsz. i Lwowa. 17,10 
Najnowsze płyty. 18,45 Płyty. 19.30—22.00 Transmisje z 
Warsz., Torunia I Lwowa. 22.15 Transm. z Waraz. I 
W.ilna.

LCdf (224 mj 5.30 Transm. c Warsz. 12 03 1350 
Transm. z Warsa., Krakowa i K-rowie. 14.00 Arle I P*®" 
śnl. 14,45—18 W Transmisje z Warvz. i Lwowa I6 4* 
Płyty. 19.30—22,00 Transm. z Wars«., Torunia * Lwo
wa. 22.15 Transm. - W ."ar. | Wilna.

. Poznań (345.6 m) 3.30 Aud. poranna z Waraz- 11.57 
Transm. z Wa-sz. I Krakow . 14.00 Plyly. 14.45 Muzyka 
lekka. 13.30-18.3J Transm. z Waraz. ł Lwowa. 18.« 
Audycja wvkalnu. 19.13 „Pnzeetepcy przed hiikrosk0. 
pem". reportai. 10.30—22.00 Transm. z War 1, Toru
nia 4 Lwów.. 22.13 Tr osm. z Warsz. I W'Ina. 23,05 
Tanga. w-Joe. piosenki (płyty).

KONC ERTY TAGRANl'-TNE.
Wrócim (315,8 m) godz. 6.35. 12"’ IeW 2otj0,
Mediolan 1)68,6 m) godz. 13.10. 17.05. 19.00, 21.00.
Praga (470.2 m) godz 10.15. 1S-M. |7 W. 19 jo.
Wiedeń (506.8 m) rodź 12.00. 16.35. 19,«. 22 20
Fudapeirt 1550,5 m) godz. ŁZ.0S. 18.40, 21.10.
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Rokolekcjs dla nauczycieli
Rekolekcje dla nauczyr.ieh odbędą 

fcię w Domu rekolekcyjnym XX. Jezuitów w 
Dziedzicach w terminie od dn. 16 do 20 kwiet
nia ir. Początek dn. 16 kwietnia o godz. 8 wie
czorem, zakończenie dn. 20 kwietnia rano.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 
XX. Jezuici — Dziedzice.

%eabi,
csUada i čfoutH

PIERWSZA LAUREATKA KONKURSU SKPZYP- 
COWŁfiO GINETTE NEVEU W TĘATRZĘ.

W sobotę, dmia 30 bifl! o codz. 20 wlecz. wystąpi! c 
recitalem w Teatrze Polskim -w Katowicach 15-letnJa 
akrzyipacr.kj francuska Omette Neveu, I-sza laureatka 
W ędzymarodowezo Ko.ikurau sbrzypouw^zo Jan. Wie
niawskiego.

& REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
HVICACH.

SOBOTA: c. 15,30 „My Pierwsza Kadrowa" (dla 
Szkól);

g. 20,15 „Koncert Olnttte Neveu", 
i WTOR'LK: E- 15, 30 „Każdy czolwiek“ dla Kat. 

T-wa Polek.
. e- 20 „Śluby panieńskie".

ŚRODA : g. 20 „Każdy człowiek".
CZWARTEK: g. 20 „Sluuy parnie Askie".

Ä REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO
WINCJI:

CHORZÓW- prątek: g. 15,30 „Každý człowiek" lala 
•zkól); g 20 „My Pierwsza Kadrowa".

BYTOM: niedziela- g. 20 „Każdy człowiek".
TARN. GÖRY: poniedziałek: g 19,45 .Domek *

kart".

REPERTUAR REDUTY SLASKIEJ NA PROWINCJI:
Y lelki' Piekary: -'udziela, 51. HI. o godz. 20-tel 

»,Obrona Częstochowy" (preinj-ira).
Wielkie Hajduki: wtorek. 2. IV. o godz. 201e| na 

■sił Katolickiego Domu Zwlązkm ego „Obrona Często- 
chowy**.

A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO W 
CHORZOWIE:

PIĄTEK, 29 hm. o g. 15,30 — „Każdy człowiek". 
Przedstawienie dla mlodzleiy szki In ej J populuruc jjo 
cenach eniżonydi.

WTOREK, 2 kwietnia o g. 16.00 — Goicimny wy- 
•t-p Teatru Dziecięcego z Warszawy r 3 bajkami, 
(..Tomcio Paluch", „iCzerw ny K-apturek" I „Konik pol
ny I mrówka“) :

o g. 20.C0 — „Halka" — spora narodowa St. Mo
niuszki.

NIEDZIELA, 7 "jwletnia o g 20.00 — Wysłęip Ałty- 
■tów Krakowskich „Mecz małżeński 2:2 '. A-rcywes< la 
komedia w 3 UftacJi.

REPER TUAP KINOTEATRÓW :
KATOWICF. Capitol: „Swtot się śmieje". Casino: 

„Pat I Patachon lako JaizzbandziTJi". Colosseum: „Po- 
łar nad Wolga" Palace: „Moje mairaeuile to ty". Rlalto: 
«»Sprzedany glos". Union: „Scamipolo". Dębina: „Kata
rzyna Wielka" J „Precz a krygysem". Atlantic (Zawo- 
ilzie): .Poco ipraoować?" I „Maski Dr Fu Man.hu".

SZOPIENICE. Helios: „Audiencja w Isclilu".
MYSŁOWICE. Union: „Niedokończona symfonia".

Helios: „Dlabliica wr Kanzas".
CHORZÓW I. Apollo: .Dalewczęta w mundurkach"

I „Torreador 1 kobiety“. Colosseum: „Weronika", „Ko
nik polny I mrówka" oraz „Demon szybkości".

CHROPAC/ÓW. Metropol: „Jego e&scelenela subiekt" 
I „Adiutant lego wysokości".

MIKOŁÓW. Adria (d. Śląsko): „Co mól maż rob! 
(w nocy" i „Całuj mnie Jeszcze".

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka generała 
Pankralowa" I „Dziewczę z gór".

SIEMIANOWICE, Apollo: ,.Weronika" z Franciszka 
fOaal. Kameralne: „Mtoóy las".

NOWA WIEŚ. Europa: „Jei królewska mośó“ i „Don 
Kichot".

SZARL F.T. Apollo: „Pat I Patachon Jako -Jazzbun- 
jfclioi".

TARNOWSKIE GÓRY. „Nowości" wyświetla od piąl- 
ku, dnia 5 n.arca br. film p. t. „Pan bez mieszkania''.

RADZIONKÓW. Apollo: „Pogromcy (przestworzy" I 
(JCslężna Edyta".

RYBNIK. Pałac: „H-rab.tr Monte Chrasto". Apollo: 
(JTaimaya) i miłość". Helios: „Syn marnotrawmy".

WODZISŁAW. Słońce: „W wiedeńskiej kpwiaremce".
KOPALNIA EMA. Hello«: „Szaleńcy”, ód środy *> 

km. „Pieśniarz Warszawy".

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „NiedoaoiVw40.iia symfonia". 

Pałace: „Prowokator Azef“. Momus: „Viva Villa“.
BĘDZIN. Apollo: „Wesoła wdówka". Nowości: „Ma

lowana zasłona".
DĄBROWĄ. Ars: „Ka-tlusza“. Ba|ka: „Pogromca 

Indian“.
CZELADŹ. Czary; „lt Ui>ca"

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
> nrlplękuleline belki w Teatrz. Miejskim w Sosnowcu.

Znakomity • ulubiony warszawski „Teatr dla dzieci 
T. Ortyma". wysiani goi-.innie w Teatrze Miejskim w 
Sosnowcu w dniu 1 kwietnia rb. o godz. 16. Nu olbrzy- 
•ni, r6/.OL>rodiV proyram wsąian Mego widowiska, złoża 
•lę n;,isivnn e)sze baśnie w mcm-rewelacyjnem ulędu 
• opracowaniu. Dziaitwa z baczy więc „Śp. icą Królew- 
Bą“> „Czerwonego Kapturka" oraz „Kor'ha polnego J 
tprówkę". Atrakcją nadzwyczajną będzie udz at wszyst
kich daiec) w przedstawieniu na scenie. Każde dziecko 
przybyłe do teatru będzie grało, śpiewało 1 Uńczylo na 
■cemie -azem z bohateranł1 baśnt.

Dz'S, 29 bm. o godz. 1® specjalne przedstawienie dla 
młodzieży szkól po-wsz-chnych i-aytdji J. Słowackiego 
w 5-olu aktach p. t. „Balladyna".

iobote. o godz. 16 przedstawienie dla młodzieży 
gzkól średnich, p. t. „Balladyna".

Niedziela, 3j |,m. 0 godj. JJ m. 30 — poranek — 
gjiallgdyua". v

„POEONIA.“

Z katowickiej giełdy zbożowei
W Ipkalach Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Katowicach odbyło się doroczne ogólne 
zgromadzenie członków giełdy. Zgromadzenie 
członków zatwierdziło zreferowane przez dy
rektora giełdy, dr. A. Btłgera, sprawozdanie 
roczne «ady, ranrknięcia rachunkowe za r. 11)34 
i opłaty, pobierane przez giełdę, oraz przyjęło 
do wiadomości preliminar*. budżetowy na rok 
1935. Na zenraiti'U tum dokonano uzupełniają- 
cyuh wyborów członków rady i ich zastępców 
w osobach pp. inż. Bronulawa Mbinowskiego, 
Ludwika Macury, dr. Mariana Drozdowskiego, 
Lucjana Stawiarskiegn, Leona Pieczki, Kazi
mierza 1 Jerezińskiego, Jana Ficka, Zygmunta 
Jankowskiego, Wiktora Ki »A-czyka, Paulina Le
wandowskiego i Maksa Fieuilera inko zastęp
ców członki w rady. Ponadto dokonano wy
boru komisyj rozjemczej i rewizyjnej.

Krwaw i wesele w Olkuskiem
W lecle r. ub. we wsi Łazy Sułoszowskie 

(pow. Olkuskiego) miał miejsce tragicznj wy
padek zakłuda na śmitri młodego mieszkańca 
tej miejscowości, Jana Kancika, podczas we
sela.

Na wesele to był również zaproszony w

Śląska Rada Wojewódzka na posiedzeniu 
w dniu 28 marca br. przyjęła zarządzenie o 
utworzeniu z dniem 1 kwietnia br. w Urzędzie 
Wojewódzkim sląskim «'ydziałn rolnictwa i 
reform rolnych obejmującego agendy zniesio
nego Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Kato
wicach oraz agendy rolne Urzędu Wojewódz
kiego (Wydział Administracyjny). Naczelni
kiem nowego wydziału został p. Młodzią )w. 
ski, dotychczasowy prezes Okręgowego Urzę
du Ziemskiego. Nowy wydział mieścić się bę
dzie narazit w gmachu B. G. K., oddział w Ka
towicach, przy ul. Piotra. Skargi 2. Ponadto 
agendy Powiatowego Urzędu Ziemskiego w 
Katowicach przekazane zostały powyższem za
rządzeniem starostwu w Katowicach. W dal
szym ciągu swego posiedzenia, Śląska Rada 
Wojewódzka uchwaliła zarządzenie w sprawie 
czasu pracy .personelu pielęgniarskiego ♦ Ślą- j 
skich Zakładach Psychjatrycznyc li, uikreśiaiące 1 
czas pracy na 60 godzin tygoaniowo. Dale;' |

Kopalnia „Helena“ w Niwce ma już 
swoją histoiję. Pismo nasze, stając w o- 
bronie krzywdzonych robotników, poświę
cało sprawie tej całe szpalty. Obecnie spo- 
wodu zgłoszenia do sądu wniosku o za
warcie ugody z wierzycielami, sprawa 
„Heleny“ ponownie znalazła się na forum 
publicznem.

Według zgłoszonego wniosku, wierzy
cielom nieuprzywiiejowanym propon wa~ 
na jest zapłata, w wysokości 25 proc. ich 
należności, co wywołało wśród nich licz
ne protesty. W imieniu części wierzycieli 
zgłosił do sądu sprzeciw adw. König, jed
nak sąd sprzeciw ten odrzuci). Przed kil
ku dniami wpłynął drugi sprzeciw, wnie
siony przez adw. Kozielskiego w imieniu 
wierzycieli Trepki i Brodzińskiego. Sprze
ciw ten rozpatrywany będzie dziś.

Jak sąd ustosunkuje się do skargi, nie-

JCcmika Zaątę&iowska
— RADA KOMISARYCZNA W BĘDZINIE.

Oneudřj w będz ime T»da komis aryczma u- 
oh walił a zaciągnąć z F. P. 50 tys. zł. pożycz
ki na rozbudowę sieci wodGoiąigo-kanajiza- 
cyjnej, oraz konwersję pożyczki z 1918 r.

— PRZYJĘCIA I REDUKCJE. — Fabryka 
H'uMezyrtekłeg'0 zredukowała 60 robotnikťjw, 
równocześnie „Katarzyna“ zatrudniła wraca
jących z urlopu 60 robotników.

— DĄBROWĄ JESZCZE NIE MA PRE
ZYDENTA. Kantor e ne ja -wiceprezydenta Dą- 
b' ewy z p. wojewodą, oo do i lamów ska pre- 
zj de+rta, nie dala wyników. Dotąd wyborów 
nie zarządzono..

Trup na sali tańca
charakterze drużby syn kolejarza ze Strzemie
szyc, Mieczysław Bień, absolwent szkoły rze
mieślniczej w Sosnowcu.

Bień, prowadzą! do tańca miejscową .nau
czycielkę, p. S., uderzył jana Kancika, który 
nie chciał mu się usunąć z drogi. Kanak od-

Rada postanowiła przenieść z dniem 1 kwietnia 
br. Tadeusza Jonka, intendenta sł. Zakładu 
Psychiatrycznego w Rybniku do służby w Ślą
skim Szpitalu iv Cieszynie na stanowisko se
kretarza administracyjnego, powzięła zasadni
czą uchwałę, normującą snrawę udziału stron 
w kosztach regulacji rzek. Rada zezwoliła mia
stu Katowice ma zużycie kwoty 350,000 zł., ja
ko pozostałości z pożyczki wojewódzkiej na 
budowę hali targowej, zatwierdziła postanowie
nie komisarza rządu m. Bielska w sprawie po
borów specjalnych opłat drogowych na rok 
1935-36, na sumę 80.000 zł., taką samą uchwa
łę korporacyj m. Katowic na sumę 260.000 zł. 
i wydziału dróg powiatowych w Eielsku na 
45.000 zł., -wreszcie Rada zatwierdziła uchwalę 
korporacyj m. Chorzowa o zaciągnięciu po
życzki 370.500 zł. z B. G. K. na budowę do
mów mieszkalnych oraz załatwiła szereg spraw 
bieżących.

wiadomo, w każdym bądź razie uzasad
nienie sprzeciwu stanowi prawdziwe re
welacje i odsłania kulisy upadłości ko
palni. . .

Według uzasadnienia, kopalnia, której 
majątek jest b. duży, pracowała z zy
skiem, jednak b. właściciele nie płacili zo- 
bowiątań, zatrzymując pieniądze dla sie
bie. W ten sposób doprowadzili do upa
dłości i zatopienia kopalni, licząc na to, 
że na licytacji kupią kopalnie ponownie 
za bezcen.

Udało się im to tylko częściowo, bo 
robotnicy, mimo czynionych im trudności, 
dwukrotnie odwodnili kopalnię, którą uru
chomiono. W uzasadnieniu adw. Kozielski, 
wskazując na majątek kopalni, oraz duże 
zyski, jakie ona przynosi, domagają się 
wypłacenia wierzytelności w 100 procen
tach.

— OBNIŻKI, OBNIŻKI.» Dziś w inspekto
racie puicy odbędą się konferencje w spra
wie obniżki płac w kop. „Grodziec“ i w fa
bryce Zicleniewsk ego w Sosnowcu.

— KRADZIEŻ NA 6 1YS. ZL. W Będzi
nie, pirizy ul. Kołłątaja 28 okradziono Abraum 
Dawida Baumera, któremu zabrano kurtkę fo
kową, papiorośni ce, znaczki pouztowe, obli
gację na 1-560 zł. oraz książeczkę P, K. O. 
na 5.000 zł. na nazwisko Łai Fradelskrej

— ZEBRANIE TECHNIKÓW. 31 bm. o go
dzinie 10 rano w gmachu P. Z. Z. P. P. i H. 
w Sosnowcu (ul. Sienkiewicza) oJbediz'© się 
zebrame satygarów i lediników góm., zrze
szonych i riiezrzeszonvoh.

dał Bieniowi i stąd wynikła krwawa awantura.
Bień i jego kolega Władysław Krzynówuk 

z Łaz rzucili się na Karnika z nożami i nielito- 
ściwic zadawali mu razy. Leżącego jut na 
ziemi Kancika kłuli tak, że meszczçsliwv wkrót
ce wyzionął ducha, otrzymawszy ogółem 11 
niebezpiecznych ran, w tern dwie śniii rtelne.

Zbrodniarze po kiwawym porachunku spo
kojnie bawili się dalei.

Sąd Okręgowy z Sosnowca na sesji wyjaz
dowej w Olkuszu skazał ohvdwuch po 8 lat 
więzienia i po 600 zł. kosztow sądowych każ
dego.

Niepoczytalne wybryki organu 
sanacyjni go

Katowicki organ komorników, nadzor
ców, syndyków, hurtowników i Matykuw, 
popadł iv niepoczytalny szat spowodu in- 
terpelacyi. wniesionych przez Klub Chrze
ścijańskiei Dem. i N. P. R. na ostatmem 
posiedzeniu Sejmu Śląskiego. Trozumiałą 
jest rzeczą, że interpelacje te sa meprzyr 
jemne i niewygodne dla panów sami o- 
rów.

Przecież kompromitacją jest stwierdze
nie. że B. B. W. R. brato miliony od 
przedsiębiorstw. Flicka, Plessa, Szafgocza 
i Ballestrema na wybory, a niemmejsza 
kompromitacja iest stwierdzenie, że przed
siębiorstwa sanacyjne uchyla ia sir od pła
cenia podatków i składek ubezpieczenio
wych, a treść innych interpelacyj do przy
jemnych też nie należy W oczach orga
nu sanacyjnego, interpelacje te gram cza 
ze zdrada państwa, bo w jego mniemaniu 
śląską sanacja jest państwem. Ładnicby 
Państwo Polskie wyglądało, gdyby siało 
na poziomie sanatarów śląskich.

Organ komorników, hurtowników i Ma- 
tyków oełasza rzekome rewelacje z posie
dzenia Klubu Ch. D. i N. P R. i rozpisuje 
sio o rzekomym tcrorzc. wywieranym 
przez Korfantego im członkach Klubu. 
Korfanty chciał bowiem rzekomo na- 
ktonić podów swego klubu do głosowa
nia przeciw budżetowi, ale sprzeciwili sio 
temu posłowie Brzeskot. Wieczorek i Kę
dzior. Informacje organu sanacyjnego ku
leją. bo posłowie Kędzior i Wieczorek spo- 
wodu choroby, iv posiedzeniu klubu wcale 
udziału me brali, a pos. Brzeskot żadnych 
sprzeciwów nie wnosił. Uchwały klubu 
i co do stanowiska da budżetu i iv spra
wie interpelacyj zapadły jednogłośnie.

Dla charakterystyki organu sanacyjne
go podajemy do wiadomości publicznej na
stępujący ustęp z jego „artykułu“: „Ul
żył sobie p. Kor i anty, ale zara
zem w y kazał, że „Brześć“ nie by Î 
iv y stare zającem lekarstwem 
na iv ar c holst w o tego szkodni
ka. C zyni t eż p. Kor i anty wszy
stko, by zaznajom i ć siq ró tv ni cż 
z Bereza Kartuską".

A onegdaj organ Matyków groził Kor
fantemu rozstrzelaniem i zgniciem iv obo
zie koncentracyjnym. Sanacja, jego zda
niem. jest świętością. Kto odważy sic na
świetlić jei nic piękne stron v. powinien bvć 
rozstrzelany, zesłany do Brześcia, Berezy 
Kartuskiej łub innego obozu koncentracyj
nego i trzymany tam aż zgnije. Morat 
inmnity. I są ludzie, którzy czytają spo
ko j nie wypociny tvch moralnych degene
ratów i na ich utrzymanie płacą. Wart 
pa1 uc Paca a Pac pajaca!

bały Rady Wojewódzkiej
Utworzenie Wydziału Rolnictwa przy Śląskim Urzędzie Wojewódzkim

Dziś sąd rozstrzyg1 lia skargę wierzycieli

. . . . . . .  " ' .. „Grodziec
Żywcem zasypany gruzem

9»

W ub. środę, wieczorem, na hałdzie 
kop. „Grodziec“, wydarzył się. straszny 
wypadek, jakiemu uległ 18-lctni Włady
sław Królikowski z Grodżca

Chłopiec zbierał na hałdzie węgiel, a 
ponieważ było zimno i padał drobny 
deszcz, biedak przykucnął pod wąskoto

rowa kolejką. W pewnej chwili nadjechali 
robotnicy z wózkami i. nie zauważywszy 
chłopca, całą zawartość 8-korcowego wóz
ka, wysypali wprost na drzemiącego zbie
racza węgla. Skutki tego były straszne, 
bo chłooak całkiem zasypanv został masą 
kamieni i węgla. Po chwili nieszczęśliwe

go odkopano, przewożąc go do szpitala. 
Odniósł on ciężkie obrażenia ciała, to też 
istnieje słaba nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Wskutek uderzenia go cię/kieini ka
mieniami doznał złamania kręgosłupa 1 
kilkakrotnego załamania czas7kl,

9^7963^179942^^214
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Z posiedzenia katowickibgo 

magistratu
Na ostatnimi posiedzeniu magistratu za

twierdzono reguła nin komisji szpitalnej dla le
karzy prymarjuszów szpitali miejskich oraz za
twierdzono instruit« ję służbową dla lekarzy 
asystentów i lekarzy wolontarjuszów szpitali 
miejskich. W związku z rozpoczęciem nowego 
sezonu budowlanego, magistrat przewiduje w 
pierwszym etapie roboty na ulicach Kozielskiej, 
Reymonta. Wandy, Leopolda, oraz przy blo
kach mieszkalnych na ul. Katowickiej. Magi
strat zatwierdził projekt rozbudowy ul Piotra 
Skargi na odcinku od ul. Skośnej do ul. Sokol
skiej. Uchwalono zainstalować elektryczne 
oświetlenie w kolonji Snśmna. Szczegulowo 
magistrat zajmował się projektem budowy 
ośiedli robotniczych w Katowicach, przyczem 
■wydano odnośnym biurom magistrackim pole
cenie przygotowania materjałów w tym przed
miocie. Sprawę tę magistrat rozpatrzy ponow
nie po uzyskaniu konkretnych wniosków. Da
lej uchwalono wprowadzić centralne ogrzewa
nie I zaopatrzyć w urządzenia sanitanm stację 
przeciwgruźliczą, która zostanie otwarta przy 
ul. Sienkiewicza 11. Wreszcie zamówiono 1200 
centnarów ziemniaków rako-odpomych do sa
dzenia dla użytkowników upraw *iemniau.a- 
nych na terenie m. Katowic.

Zwolnienie ostatniego łodzianina 
z obozu w Berezle Kartuskiej

Jak się dowiadujemy, w piątek zwol
niony został z obozu w Berezie Kartuskiej 
członek Stronnictwa Narodowego w Ło
dzi, Roman Kr asi. sk! który w obozie tym 
został osadzony dwukrotnie. Kotasińskl, 
liczący obecnie 60 lat, był najstarszym 
więźniem w Berezle Kartuskiej i przeby
wał w obozie izolacyjnym przez 7 miesię
cy. Po zwolnieniu hotasińskiego, w obo
zie izolacyjnym niema już obecnie żadne
go łodzianina, a przebywa tam jedynie 60 
Ukraińców i 16 komunistów. (el)

Jicattika Sią&ka
— PRZYPOMINA SIE, że wpisy <k> szkól 

«•volskicíh dzieci, uradzonych w roku 1928, 
•trwają do dnia 30 marca 193c r. włąezme.

— Z ŻYCIA SODALICYJNEGO. Adoracja 
Najświętszego Sakramentu Sekoji Euchary
stycznej SodalicM Pań w Katowic« di odbę
dą;« się w piątek, 29 marca, o eodz. I7-tej w 
kaplicy Sióstr Elżbietanek.

— OSZUSTWO. Dna 27 bm. wsaećl do 
skfadiu Koicietoaka. or-zy ulicy 3 Maja 5 w 
Katowicach, niejaki Morve Teich, uyan. mo®ż. 
z zawodu kupiec, gdzie cakmpit większą ilość 
bielizny i inne artykuły męskie, wurtości 350 
złotych. Z braku gotówki zam'areał oti kup
cowi wysaiawió czek, a jasko stałe rmejsce za- 
ntieszkania zapodał I10H „A.onopol"' w Kato
wicach. Kościelniakowi cala t? maaińmlaeja 
wydawałą się podejrizaną, to też zwrócił si< 
on telefon ozime do portiera no tetu „Moncool1' 
gilzie Ktuien'diij'î, że Teich tam nigdy nie za- 
miieszikiiwał i wogóle nie jest tam znany. Na- 
stoutek tej informacji, kupce Kościelniak, ptr 
wiadoim't miejscowy Komiisarjat Poił. i oszusta 
oddał w ręce policji.

— WYSTAWA PRAC UCZNIÓW OGRODN. 
W KATOWICACH. W sobotę, 30 bm. o go
dzinie 13 otwarta zostanie w sali gimnastycz
nej safcoły ,m. M. Konopnickiej w Katowicach, 
«1. Kilińskiego „Wystawa prac uczniów ogrod
niczych". Wystawa otwarta będzie od godz. 
15—19 w dniu 30 bm, oraz od godz, B—19 
■w dniu 31 bm. Dnia 31 bm. o godz. 19 na
stąpi zamknięcie wystawy. Cena wstęwu wy
pasł 20 groszy. Śląska Izba Rolnicza 1 Kie
rownictwo „Zimowego ku/s-u dla młodych 
ogrodników“ eapiraszają uprzejmie wszystkich 
do zwiedzenia tej wystawy.

— ŚLĄSKI INSTYTUT RZFM. - PR ZE JM. 
W KATOWICACH organiizui© kw.s dla pod
kuwaczy koni. Zgłoszenia przyjmuje I wy
czerpuj iovch iiniformacy] udziela powyższy 
Instytut, mieszczący się w Katowicach, przy 
iii. KJłń-feeigo nr. 3, w gmachu Śląskich Tech
nicznych Zakładów Naukowych, pokól nr. 15, 
telefon 335-37. Oo&zitny urzędowe: od 8-mej 
dol5-tej, w soboty od 8-mel do 13 min. 30

— Ł KOI A TOWARZYSKIEGO W KATO
WICACH, W dniu 11 marca br. odbyło się 
walne zebranie członków Kola Towarzyskie
go. na którem wybrany zosfat nowy zarząd 
w składzie następującym: Prezes — dyr. 
Oton KajetanówJicz. wiceprezesi — notarj isz 
dr. Kazimierz Nieć, imi. Edward Nairu^zewicz, 
sekretarz — konsul Aleksander Jachimowicz, 
skarbnik — dr. Kairo] G ilonek, gospodarz .— 
dr. Kaztoferz Gluzifiski.

— PRZYTRZYM ANIE WŁAMYWACZA. 
P.id zarzutem włamania do fiJUjotekł nie
mieckiej, przy ul. Mariackiej 17 w Katowi
cach, dokonanego w dniu 21 bm. oraz kra
dzież kasetki, zawierającej około 60 zł. przy
trzymano Jerzego Kiciaka. zam. w Piasku, 
pow. Będzin i wraz z domie‘.tentem pnzeika- 
BKi>no go władzom sadowym w Kaiíowicach.

- ZGON DFSPFRATA. Jak już pisaliśmy 
popełnił w dwu 25 bm. w pobkżu zabudowań 
mistrza drogowego, Walczyka w Sośnicy, sa
mobójstwo. robotnik drogowy Łaza] Wiktor, 
którego w stanie beznadziejnym prze v .ezio- 
r,o do szpitala w Lublińcu. — Biedak 
bez odzyskania przytomności emarł w dniu 
27 bm w godzinach no-W. idniowych

— DYŻUR APTFCZNY W LUBLIŃCU. 
W niedzielę, dna 31 marca pełnić będ:z:e dy
żur apteka ,,Pod Orten“, przy ulicy Lompy. 
Dyżur nocny w czasie od 30 bm do 5 Kwet- 
nia br. włącznie, pełnić będzie „Apteka No
wa" na Rynku

skazany na pó
Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 

tanął 63-letni znachor z pud Chrzanowa, 
Marcin Jagła, oskarżony o leczenie bez po
zwolenia i odpowiednich kwalifikacyj.

W maju 1933 r., kopiąc piasek, został 
przysypany zwałami ziemi Teofil Filipek, 
który uległ złamaniu nogi w stawie bio
drowym. Ojciec przysypanego wezwał Ja
głę, który do leczenia dobrał sobie dwuch

t z Chrzanowa
roku więzienia
silnych chłopów i we trzech wykręcali 
rannemu nogę kilkakrotnie. Rzecz prosta, 
że Filipek bynajmniej nie vwzdrowial, a 
kiedy przewieziono go do szpitala, lekarz 
stwierdził, że na leczenie jest już zapóźno 
i że pozos.anie kaleką na cale życie. Po 
oskarżeniu przez prokuratora Dulębę, sę
dzia Bobilewicz skazał znachoia na 6 mie
sięcy więzienia.

Ua w Wili Nr. (33 w Požni
Src!?rteina bćjka mlęriiy blaszkarzami

W harncach przy ul. Kaliskiej w Pi zna iłu 
pijani osobnicy urząuzili bójkę, w której głów
ną rolę odgrywały noże sprężynowe i brzytwy. 
Mianowicie niejaki Sylwester Rochowiak, za
rodowy „blaszkarz", rodem z Wiechowa, pod 
Gnieznem, został wypuszczony z aresztu, gdzie 
odsiadywał karę i udat sie be izwtocrn.e na ul. 
Kaliską d-o baroku m. 113, do mieszkania nie- 
jał ich Dubertów. Syn Dubertów, Aleksander, 
był kolegą Rochowiaka. Wspólnie uprawiali 
grę w „trzy blaszki”

Rochowiak na Intencję swego wyjścia z 
aresztu postanowił urządzić pijatykę * miesz
kaniu Dubertów. Kizdy towarzystwo óyio już 
Joorze podchmielone, syn Dubertów i Rocho

wiak rozpoczęli spory, na temat rozrachunków 
po grze w „tr?v blaszki \ Kłótnia przerodziła 
się rychło w bijatykę, w czasie k*órtj Rocho
wiak chciał rzu ć sę nr Duberta z brzytwą, 
w odpowiedzi na co Dubert «hwycil za nóż 
sprężynowy i uderzy} przeciwnika w piersi. Ro
chowiak, zbroczony krwią, upad! na ziemię i w 
kilka chwil potem skonał.

Wezwano pogotowie ratunkowe, które prze
wiozło zwłoki do prosek tor jjm miejsk'ego, ce
lem przeprowadzenia sekcji. Duberta areszto
wała przybyła na miejsce wypadku policja. 
Rochowiak znany był władzom porządkowym 
jako niepoprawny blaszkarz i awanturnik.

Wykopanie tojeiiiczycli szkielctćw
z poi! krzaka

Podczas przekopywania grządek w o- 
grodzie p. Tatarskiego w Gnieźnie, przy 
ul. Poznańskiej 20, pod krzaczkiem bzu, 
na głębokości 20 cm., wykopano dwa 
szkielety. Wskutek uderzenia łopatą, jed
na z czaszek została strzaskana, natomiast 
reszta kości jest zachowana w dobrym 
stanie. Jak się zdaje,, szkielety spoczywają

bzu w Gnieźnie
w ziemi od jakichś 15 — 20 lat. Znale
zienie tajemniczych kościotrupów w ogro
dzie wywołało w całym grodzie Lecha 
wielką sensację.

Policja prowadzi energiczne dochodze
nia, celem wyjaśnienia pochodzenia tajem
niczych szkieletów.

Potworno zbrodnia pod ”
Ojciec zerżnął pięcioro dzieci

Straszliwy wypadek zdarzył się w 
czwartek przed południem w Krzyżu poo 
Tarnowem.

Mianowicie, niejaki Stanisław Pypeć, 
ojciec 9-ciorga dzieci, korzystając z tego, 
że żona jego udała się do Tarnowa, a 
troje starszych dzieci pracowało w polu, 
zwołał pięcioro młodszych dzieci do ko
mory. Zaryglowawszy drzwi i szczelnie 
zakrywszy okna, wyroday ojciec mimo 
oporu i okrornych krzyków dzieci łapał 
jo po jednemu I wiązał postronkiem, a 
następnie zakneblowawszy lm usta, rzu
cił ję wszystkie w kąt 1 chwycił za nóż 
sprężynowy.

Nożem tym zarżnął wszystkie pięcio
ro, a brocząc krwią zwłoki ułożył tta 
podłodze według starszeństwa: 8-letnIo- 
go Jerzego, 6-letn?ego Władysława, 5- 
letniego Bronisława, 4-letnleso Włady

sława 1 2-!etnią Krystynę.
Po dokonaniu przerażającego czynu 

Pypeć, nie obmywszy się nawet z krwi, 
udat się do Tarnowa, gdzie zgłosił się co 
komisariatu policji. Dzieclobójca zupełnie 
rpokojnie opowiedział o swojej zbro-nl I 
oświadczył, że z planem zabicia dzieci 
nosił się już od dwuch miesięcy. Jałto 
powód okropnej zbrodni počat on brak 
«•Jęcia i grożącą nu od kwietnia utratą 
mieszkania.

Niesłychana ta zbrodnia wstrząsnęła 
do głębi okoliczną ludnością, która tłum
nie gromadzi się na miejscu zbrodni 1 : 
oburzeniem komentuje wypadek. Przed 
aresztem w Tarnowie, zgromadziły się 
tłumy, wznosząc okrzyki przeciwko mor
dercy 1 chcąc mu wymierzyć sprawiedli
wość na miascu.

Jiwonifto '€~e*f&Tfkf*vTBfw
TEATR MIEJSKI W CZĘSTOCHOWIE.

W piątek, 29 bm.: „Droga kwiecista*'.
KINA W CZĘSTOCHOWIE.

Panorama: „Chrystus”. Atlantic: „Od wieczora do 
północy“ i „W obronie prawa“. Edon: Zmiana serc”.
Luna: „Uwodzicl-ełka“. Stylowy: ..Frasqiilla”. Balka: 
„Nooną taksówka“ 4 „Barka miło Jol4Pan: ..Brat
diabla4* i „Talemnvica zamkniętego kufra*4.

— ODEBRANY LUP. PaitroJ pollcymy uląl na ul. 
Wały DwerwickJeso w Częstochowę Wacława Gonerę 
który niósł w koszyku 136 no*y kuch oranych akradzJo* 
nych na szkodę Wiktora Woźniaka, (z)

— CZYJA ZGUBA? Częstochowski urząd pocztowy 
nr. I. uadesłał do K. komisarjatu częstochowskiego po
licii portmonetkę skórzaną, daniską, zawierającą 2 zk. 
7 ET., ana-lealoną w poczekalni tegoż urzędu. Po odbiór 
portmonetki nwina zgłaszać sic w godzinach urzędo
wych. (z)

- SKARBY PODEJRZANEGO POCHODZENIA. 
Przed kilku dniami funkckmarjusze policji, przeprowa
dzając rewizję u pewnej znanej i wziętej wróżki we wsd 
Waleńczów pod Częstochową natrafili na tstne ikarby 
Wróżka ta miała kilka kufrów wypełnionych rózucmJ 
koiitownomi przedmiotami. Jak naprzyRład: bttutorja. 
zegarki, t»roe1ana. droEocemw koronki. Wszystko to 
było spakowane. Jak dyb y miało poJŚć w droEę. PoHcja 
*>becnfle zajęła się badaniem, ozy skarby te nie- 
pochodzą ł kradzieży, (z)

- PRZEDŁUŻANIE DNI PRACY. Stararaiem deic 
EacJI r<'botaiczeJ u zarządu iabryki ..Peltzerów'* w 
Częstochowie praca przedświąteczna od 1 kw4ełnła do 
Wielkiej Nocy zostanie przedhiJona, aby robotnicy 
■noell więcej zarobić na święta A więc przez " ł ty 
Eodrvie po 1-azym kwietniu kařdy roboLntk pełtzerowsk 
będzile pracował po Ö dni na tydzień zamiast d-rtych 
czasowych 3 diU. a w ostaihilm tyEodmu przed śwtęiami 
wykona pracę czterodniową, (z)

— POBICIE. Przed kilku dniami na lejnej z ulic 
w Kłobucku znany tamtejszy awanturnik Stefan Korkus 
4bdl luk* do utraty pnzytomaodd włościan* Józefa Ma

ch rai skácpo, pomiowal Michalski nie chciał mu dać żą
danych 5 złotych. Po tym wyczynie kłobucki awantur
nik został ujęty 4 osadzony w częstochowsklem więzie
niu. Cz)

— TASAKIEM w GŁOWĘ. Piotr Tkaczyk, właid- 
clcl posesji ca Ostatnim Groszu w Częstochowie ska
zany został na pół roku więziefliia z trzy letni eon «- 
wiosze«!em wykonania kary. Tkaczyk był oskarżony o 
to, że trzykrotnie uderzył tasakiem w ełowę niejakiego 
Władysława Budzlkura. Na łagodny wynuar kary wpły
nęła ta okoliczność, że Budzikur był strona zaczepna. 
Wykrzykiwał on po nocy klątwy i wyzwJska pod adre
sem Tkaczyków, aby Ich sprowokować do bójki, wybdł 
im wszystkie szyby w oknach (z)

- ZA przeszkadzanie policji w służbie.
Częstochowski sąd okrętowy skazał na karę po 1 mie
siącu arosztu następujących mieszkańców podczęsto- 
chowsklel wsi Mykanów; Stanisława SwięcJa. Wiktora 
J Jana Grobelaków. Józefa J Czesława Marchewków. 
Jama Morawskiego. An-ioralego Olejarza. Jara Moraw- 
sktezo. Leonarda Kielana. Józeia Wieczorka 1 Stefana 
Wąsika: chdeU oni bowiem odbić swero towarzysza
Jana Banasia, prowadzonego przea połlcję na posteru
nek. (z)

— ZA CZYNNY OPÓR POLICJI ( za rzucanJe przy- 
iom cbelE na Pańs-two Polskie wymierrmo karę I» mie
si ecznOEO wlę^leala k-yrnflnaliid« zydowj, karanemu łui 
poprzednio więzieniem 35-letniemu Ickowi GoldberjowŁ

(z)
- MIEJSKI KOMITET FUNDUSZU PRACY W CZĘ

STOCHOWIE przypomina bezrobotnym. korzystającym 
x zapoinóa żywnościowych, że bony żywnościowe i 
węglowe uale'y zrealizować do dn«a 29 bm . a bony l 
cnlebowc do drala 2 kwietnia, włącznie Podale też do 
vladonhoScI «aJnteresowanym. it rachunki za towary I 
Josta-caone ' wykonane prace nalepy ztOi yć w buchal- 
•erji MJeisklego Funduszu Pracy do dnia 29 bm.. a ze « 
wyralek chleba do 3 kvietnta br. (z)

- POSIEDZENIE WYBORCZE. Według krążących 
wersji posiedzenie wyborcze rady miejskiej w Często
chowie ma się odbyć oa jK>czatku. aJbo w oolowle 
przeszłego tygoduU. U)

Wncszenią rodań u leczenie 
sanatoryjne

Ubezpieczalnia Społeczna w Bielsku za
wiadamia ubezpieczonych, że zamierza w 
bieżącym roku wysłać na kolonię letnie około 
200 dzieci.

Pierwszeństwo będą miały dzieci, przeby
wające w złych warunkach mieszkaniowych, 
źle odżywiane oraz rekonwelescenci po ciężkich 
chorobach. Dzieci, wyjeżdżające na kolonje, 

będą przed wyjazdem podawane szczep:enlu 
ochronnemu, stosownie do zarządzeń władz 
nadzorczych i sanitarnych. Podania o wysłanie 
dziecka na kolonje, należy wnosić w ti laninie 
do 10 maja br. do Centrali w Bielsku, Oddzia
łu w Cieszynie lub Ekspozyturze w Czecho
wicach. Podania wniesione po terminie nie 
będą rozpatrywane.

Podania o leczenie w Uzdrowisku dla ko
biet w Jaworzu należy również wnosić do 10 
maja 193J r.

Podania o leczenie sanatoryjne w Bystrej, 
Iwoniczu i Krynicy można wnosić przez cały 
rok.

Strażnik zamknięty w celi!
Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 

odbyła się rozprawa przeciwko niepopraw
nemu złodziejowi, Stanisławowi ścisło z 
Jaworzna, liczącemu 19 lat Oskarżony, od
bywając karę więzienia w Jaworznie, 
zamknął w pewnym momencie w swojej 
celi strażnika, a sam zdołał umknąć. Są{l 
skazał Scisłę na 6 miesięcy więzienia.

Stracenie bandyty Janusza
W piątek rano w Rzeszowie stracony 

został słynny bandyta, wspólnik Maczu
gi. Antoni Janusz. Janusz zwracał się za 
pośrednictwem swego obrońcy, do p. Pre
zydenta R. P. z prośbą o łaskę, ale proś
bę tę odrzucono. Przybyły z Warszawy 
kat. Braun, wykonał egzekuda o godz. 
8*ej rano.

Dwrkrotna knnfiskata Głosu Nrodtt
Krakowski „Głos Narodu” z dnia 28 

bm. został dwukrotnie skonfiskowany. Raz 
za artykuł przedi ukowany z „Nowego 
Dziennika“, a dragi raz za artykuł p. Ł 
„Goebbels w pantoflach“, przedrukowany 
z „La Croix“,

Doroczne walne zebranie 
Towarzystwa polsko - czeskiego 

w Krakowie
W sali Tow. Tatrzańskiego w Krakowie 

odbyło się doroczne walne zebranie towa
rzystwa polsko - czeskiego, w którem 
wzięło udział około 100 osób. Obecny był 
konsul Czechosłowacji, p. Meixner, Pre
zes Towarzystwa, prof. Goetel, złożył 
sprawozdanie, w którem podkreślił szcze
gólniej wielki rozwój ruchu wycieczkowe
go i turystycznego. W roku bież. towa
rzystwo organizuje również liczne wy
cieczki, m. in. w czerwcu odbędzie się 
wycieczka studentów krakowskiej akade
mii górniczej do Przybrania w Czechosło
wacji, a następnie grupa studentów cze
skiej akademii górniczej w Przybranie, 
przyjedzie z wizytą do Krakowa. Po spra
wozdaniu wybrano zarząd towarzystwa, 
na którego czele stanął ponownie prof. 
Goetel jako prezes, prof. uniwersytetu Ja
giellońskiego Dybowski iako wiceprezes 
oraz dr. Wroński, jako skarbnik.

JCeonUka tBes&idzka
REPERTUAR KIN:

BIELSKO. Rtalto- , Praebuditn e". Apollo: „Ahas
ver“.

BIAŁA. Mlelsklc: ..NeSfl rtoflea“.

— KIESZONKOWCY W POTRZASKU.
Posterunek Dziedzice odstawił do sądu grodz
kiego w Bielsku Pustelnika, lat 19, Podstawę 
Józefa, lat 19, i Wyputę Franciszka, lat 21, 
wszyscy bez stałego miejsca zamieszkania, 
którzy dnia 26. bm. usiłowali dokonać kradzie
ży kieszonkowej na stacji w Dziedzinach, na 
szkodę Wojciecha Prawdy z Świątnik, pow. 
Kraków, (na)

— NIT. VOLNO WYPRAWIAĆ AWAN- 
TUR. Posterunek Dziedzice przytrzymał za
wodowego złodzieja kasowego, Stanisława 
Ko6icę, lat 33, zam. w Żebraczy, który będąc 
w stanie nietrzeźwym, wyprawiał awantury 
przea Domem Robotniczym w Czechowicach, 
wezwany zaś przez posterunkowego do uspo
kojenia się, nietyiko wezwania nie usłuchał, 
ale jeszcze czynnie znieważył posterunkowego,

(na)
— NOWOCZESNY BARBARZYŃCA. Do

sądu grodzkiego w Bielsku wpłynęło doniesie
nie kapie przeciwko Chrobakowi Klemenso
wi, lat *ï4. z Czechowic, który dnia 25 bm. po
wyrywał około 11 drzewek, owocowych, ros
nących koło drogi gminnej w Czechowicach. 
Spodziewać się należy, że nowoczesny ten 
barbarzyńca zostanie przykładnie ukarany, 
aby innych odstraszyć od podobnych wybry
ków. (na)

— NA DRZEWKA ROZPOCZĄŁ SIĘ SE- 
ZON. Z ogrodu Jana Wrony w Zaborzu, pow. 
Bielsko nieznani sprawcy skradli 8 drzewek 
owocowych Sprawców poszukuje policja, (na)
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Spotł
Poznań — Śląsk w gimnastyce
31 bm. o godzinie 17,30 odbędą s-ę zapo

wiedziane eawody g.mnais yczre z Pozna
niem w Nowyun Bytomiu, w sali Domu Ro-
botnioezgo.

Program zawodów obejmuje: 1) W y marsz 
zastępów zawodniczych i przywitanie; 2) 
ćwiczenia w kole; 3) ćwiczenia zawo liwoze 
ma koniu ; 4) Rej kominiarski; 5) ćwiczenia za 
•wodnicze na drążku; 6) Rej cygański; 7) 
ćwiczenia zawodnicze n L poręczach ; 8) ćwi
czenia wodne druchen; 9) ćwiczenia zawod
nicze wolne; 10) Rej pajaców; H) cglo&zende 
•wyników.

Zaiwody te budzą w Nowym Bytomiu i 
okofc-ey zrozumiale zainteresowanie. Ze wzglą- 
d'U na rewelacyjną formę zawodiniików Ślą
sk, dh, co udowodnili w ub. ni udzielę, zwycię
żając Warszawę wysoko na punkty — nale
ży się spodziewać bardzo zawziętej walki.

Propagandowe imprezy sportowe 
w Slemianewicaeh

Prócz propagandowych biegów naprzel?u, 
Jaki© odbędą się w nadchodzącą niedzielę na 
terenach Pszczelmka w Siemianowicach, wy
dawnictwo masce wspólnie z „Siemianowickim 
Klubem Sportowym“ 01 garażuje propagando
we zawody pływackie. N'c potrzeba nadmie
niać, że sport pływacki należy do najbardziej 
edrowyuh ćwiczeń gimnastycznych, a szcze
gólnie inielęgn-owany Jest na terenie Górnego 
Śląska, gdz.e niewątpliwie mamy najwięcej

pływaków z całej Polski. Sport ten spopula
ryzował srę już tak dalece, że nie.md każdy 
14-letni chłepce potrafi pływać. Jest to nie
małą zasługą na.szych stowarzyszeń sporto
wych, które urządzając rok rocznic if.czne 
imprezy sportowe, dają bodźca młodzieży 
Śląskiej do nauki pływania,

Nii watpli.wie poza sto yanzyszemiwni ma
my jeszcze dużą lość utalentowanych pły
waczek i pływaków, którzy pod faćhowem 
kierownictwem w stowarzyszeniach sporto
wych, rnoglby w przyszłości zastąpić Kai- 
liczków. Bocheńskich. Maerców, Jarku! szów- 
ne itd.

W tym celu wydawnictwo nasze organi
zuje zawody propagandowe. Udział w nich 
mogą brać wszyscy, bez względu na to, czy 
należą do Jakiegoś stowarzyszenia, czy niie. 
Wyjątek stanowią zawodnicy już wyszkoleni, 
zorganizowani w P. Z. P. i nrzvdizieleni do 
klasy A Wykluczenie tych zawodników i za
wodniczek z zawodów propagandowych ma 
ten cd, by mieli możność wyróżreniŁ się in
ni, mm-ej lub wcale nie znani.

Zawody i dbędą się w krytej pływalni 
miejskiej Pi czatek zawodów o godz. 14-tej. 
Zgłoszenia przyjmuje się na godzinę przed 
rozpoczęciem zawodów. Kierownictwo tech
niczne spoczywać będzie w rękach znanego 
działacza na polu sportu pływackiego, pa
na Broiła. Biorący udział w zawodach płacą 
tytułem wpisowego lu groszy. Dla wszyst
kich innych wstęp do hait wynosi 20 groszy.

Program za-woduw obejmuje: 1) 33 m. styl 
dow. dla chłopców do lat 14. 2) 33 m. styl. 
klas. dla chłopców do lat 14. 3) 33 m styl. 
dowolny dla dziewcząt do lat 14. 4) 33 mir. 
styl klas. dla dziecząt do lat 14. 5) IGO mitr.

st. derv. dla mężczyzn ponad łat 17. 6) 200 m. 
styl. dcw. dla mężczyzn ponad lat 17. 7) 
100 m styl. klas. dla mężczyzn punad lat 17. 
8) 200 m. styl. klas. dla mężczyzn ponad lat 
17. 9) 100 m. na wznak dla mężczyzn ponad 
lat 17. 10) 100 m. st. kl. dla pań ponad lat 17.
11) 200 m. styl. klas. dla pan ponad laif 17.
12) 100 m. na wznak dla pań ponad lat 17. 

Poza tern odbędzie się mecz piłki wodnej
międ.zy drużynami Klubu Pływackiego Sie
mianowice, a Towarzystwem Pływackem — 
Świętochłowice. Uroizmajcen.em będą popisy 
naszych A-Iasowych pływaków, w humory
stycznych występach i nurkowaniu.

Uczestnicy zawodów otrzymają pięknie 
wykonane artystyczne dyplomy. Nadto roz
dane zosianą liczne na.gro 3y wartościowe.

Drużyny Polsce
Polski Komitet Olimpijski na wtorkuwem 

posiedzeniu opracował debnity wilie teksty:
1. statutu podstawowego drużyn olimpijskich,
2. regulaminu drużyn olimpijskim, oraz 3. roty 
ślubowania.

Rota ślubowania brzmi jkk następuje: 
„Świadom celu odpowiedzialności i obowiąz
ków, wstępuję do arużyny olimpijskiej wiarą 
w swe siły : zaufaniem do jej kierownictwa i 
zaręczam słowom honoru uczciwego człowieka, 
dobrego Polaka i wzorowego sportowca, że: 
Poddjąc się regulaminom, wydanym przez 
P. K. OL, wykonam wszelkie polecenia wy
znaczonych kierowników i trenerów i zastosuję 
się do ich wskazówek i rad, dotyczących trybu 
mego życia, zachowania s.ę i kształcenia woli. 
Czynić to będę ofiarnie, aby dostąpić zaszczy
tu reprezentowania barw Najjaśniejszej Rzeczy
pospolitej na igrzyskach olimpijskich i spełnić 
swoją powinność w walce o lepsze, jaiko ama

tor-sportowiec, przynosząc chlubę polskiemu 
sportowi — wynikiem, formą 1 zachowaniem.”

Podstawowy s.atui drużyn olimpijskich 
przewiduje m. i«, że członków drużyn olimpij
skich wyznaczają nominalnie (w ramach usta
lonych przez P. K. Ol.) zamteresowan** związ
ki. Ich wybór wymaga zatwierdzenia przez 
P. K. Ol.

Narazie zostaną utworzone nast. drużyny 
olimpijskie: lekkoatletyczna w składzie do
14 zawodników i 4 zawodniczek, młkarska 2o 
zawodników, bokserska 24 zawodników, wioś
larska 20 zawodników, szermiercza 10 zawod
ników, jeździecka 16 zawodników, hokeiowa
15 zawodników, narciarska 6 zawodników, 
strzelecka 6 zawodników. W skl.id poszcze
gólnej drużyny wejdzie ponadto k artwnik.

Obowiązki członków drużyny olimpijskiej: 
a) złożenie uroczystego slubowan.a, b) prze
strzeganie zobowiązań, c) bezwzględny po
słuch wobec zarządzeń Kierownika, d) stoso
wanie się do wskazówek technicznych trenera 
związkowego, e) wstrzymanie się palenia 
papierosów, picia napojów wyskoku wy ci rtd.

Prawa zlcnków drużyi.v olimpijskiej:
a) członkowie drużyny mają prawo do specjal
nego rtakto warno ich przez zarzao związku i 
P K. Ol. w ramach przepisów olimpijskich,
b) zarząd związku zapewni im jaknąjdogc dmej- 
sze warunki zaprawy uraz stałą opiekę lekar
ską, c) na wszystkie imorezy sportowe, orga
nizowane przez związek, okręgi czy kluby da
nego związku — członkowie drużyny olimp.j- 
skiej mają wstęp wolny.

Wreszcie regulamin prrewiduje utratę prav 
członka drużyny olimpijskiej: a) na własną
prośbę, b) wskutek skreôien a z listy członków 
w wyniku choroby, spadku formy, wyjazdu z 
kraju itd, c) wskutek wykluczenia prze i P. K. 

[ Ol. w wyniku niedotrzymania ślubowania, nie
przestrzegania zasad amatorskich ifp.

Wielki wybór!!!
Piękne

Dobre i tanie 
sa nasze HEBLE Fabryka i skład meiili G. BERCER |

właić. Jerzy Berger
zał. 1894 Nowa-Wieś Tel. 510-37 I

Techników
rutynowanych, energicznych, z dłuższą praktyką w bu
dowie maszyn, przyjmie „STOMIL“ Spółka Akcyjna, 
Poznań. Życiorys, odpisy świadectw, referencje do 

Zarządu, ul. Sew. Mielżyńskiego 1.

CELINA SANDLER
b. wieloletnia prof. „Universi
tě de Beaute“ w Paryżu, dła- 
golotnia instruktorka Kursów 
Kosmetycznych w Warszawie,
PI. 3 Krzyży 11, będzie udzie
lać bezpłatnych porad kosme
tycznych w zakresie pielęgna
cji skóry oraz Indywidualnego 
maqulllage*u w dniu 30 i 31 
marca w Katowicach w hotelu 

Momopol“ od 10 do 2 i od 
4 do 8 w.

POSZUKUJE SIE krlku dobrze pre
zentujących się

PANÓW
do akwizycji aiparatów elektrycz
nych Pożądani. Panowie za ci.ajo- 
jrością instalacji elektrycznych. — 
Zgłoszenia pisemne » podiamem re
ferencji pod „10911'1 do „Polonii

a
Z doświadczeniem poszukuje, do 
sztanocwni fabryka eile karotech- 
n czna w Warszawie. Dokładne 
oferty pod ,.Opra/wta “ Warsza
wa skrzynka pocztowa nr. 78.

PHZEDSTAWIC1EŁA
na m. Katowice i «KoHcę poszu
kuje noważne wydawnictwo. Oso
by zaprowadzone w księgarniach, 
sklepach btawatnych, u krawco- 
wych i t. d. ecchcą się zgłosić 
w niedzielę, dnia 31 bm. w hote
lu „Monopol“, do d. Dra. Berma
na, nnędzy 3—4 popoî.

mm
znajdziesz 
łatwo da
jąc drobne

OGŁOSZIME
do Polonii

Oglaszai sie tylYo w „POLONII“

Do święconego 
wódka

jest nieodzowna.

Magistrat miasta Rybnika ogłasza pablfczny
PRZETARG OFERTOWY

na wykonanie instalacji oświetleniowej, dzwonkowej 
1 eegarowej, oraz urządzę nie gromooh rowów w nowe' 
13-to klasowej 'Szkole powszedwml w Rybniku.

Termin wnoszenia ofert w kopertach zamknętych, 
złożonych w hut. Magistracie, skrzynka przetargowa, 
upływa w sobotę, dnia 6 kwietnia 1Q33 r. o godz. 10. 
Otwarcie nastąpi w tym samym dniu o godz. ló-tej 
w Magistracie, pokój nr. 20.

Do oferty należy dołączyć kwit lut. Kasy Miejskiej 
na złożone wadium w wysokości 5 proc. oferowanej 
sumy.

Blankiety kosztorysowe na^yć _ ..,oźna v. Mkjskśm 
Urzędzie Budowlanym, pokój mr. 30 za opłatą 5.— zł.

O powyższe roboiy «nogą się ubiegać tylko te fir
my, które uczyniły zrdosć wymo urn nowego prawa 
pnzemysłowego.

Co do dalszy oh szczegółów, patrz skry nika ogłoszeń 
w Magistracie.

śląski lustyrut Rzem1csłnlczo_Pi u 
myślowy w Katowicach 

organizuje dla mistrzów i czeladni
ków fryzjerskich

KURS ONDULACJI WODNEJ.
Zgłoszenia przyjmuje i wy czerpu- 
Jącyoh mfonmacyi udziela, powyższy 
Instytut, mieszczący się w Katowi
cach, przy ul. Krasińskiego nr. 3. 
w gmachu Śląskich Technicznych 
Żaki: dów Naukowych, pokój nr. 15. 
teł. nr. 335-37. Goidzmy urzędowe: 
od 8-mei do 15-tei, w sobory od 
8-mej dio 13 min. 30.

iMOCNLK krawiecki, dobry 
icowrk, może się ««łosic, 
wińsk!, Katowic*, św Jana 
9, IP. 1507 d

Jßesxkania

POKÓJ, okoKca Za’çza, czy
sty, wygodny od 1 kwietnia 
poszjkl ivainy. Oferty do „Po- 
lonji‘‘ pod „32604'*.__________
DO WYNAJĘCIA w Mikołowie 
w willi, pokój z Kuchnią, dla 
bezdzietnego małżem'1 wa. 
Czynsz 35 ził. Oferty „Polomí“ 
pod 15U3 d.

POSZUKIWANE urządzenie do 
cięcia dźwigarów, składające 
S:ę z palnika, wentyli reduk
cyjnych. butli na tlen I acety 
len. Mogą być ew. same butie. 
Oferty Admimiistrrcja „Polnmji“ 
Katowice dla „Cięcie dźwiga
rów“. 521

POSZUKUJĘ pokoju umefolo 
wartego w śródmieściu Zgło
szenia „Poionja“ pod „Barba
ra“. 519

Repertuar KinolEílrátfc«,,,,«
KINO KAPITOL

ulica Plebiscytowa 3
Sowiecka komedii p. t.

ŚWIAT SIE ŚMIf JE
KINO CASINO 

Poprzeczna 17,19
PAT I PA1ACHÔN JAKO JAZZ- 

BANDZIŚCI
KINO COLOSSEUM 

3 Maja 7 POŻAR NAD WOŁGA

KINO PALACE 
Mieleckiego

MOJE MARZENIE. TO TY
Lill-an Harvey

KINO RIALTO 
św Jana 24

SPRZEDANY GLUS
Józei Schmidt

KINO UNION
3 Maia 25

SCAMPOLO — Dolly Haas, Ka.-oi 
Ludwik Dlehł Paweł Horb ger

KINO DĘBINA
Dąb

I) KATARZINA V. JFLKA
2) PRECZ Z KRYZYSEM

Kino „HEIJOS“ 
Szopienice

AUDJENCJA W ISCHLU
1 Sziike Szakali. Marta Egg-’rth

NAJWIĘKSZA OKAZJA. Pięć 
bielskich ręcznych dywanów, 
p ękne okazy, wprost z wy
twórni za bezcen do sprzeda
nia. Zgłoszenia pod „Okazja 
13“ do „Polonii“. 1502 d
DLA LEKARZY. Używane lecz 
w dobrym stanie sprzelainr 
Szafkę na m-strumienta, stół do 
badania, welką osobową wa
gę, lampę z ozerwomem i nie- 
bieskicm światłem, krzesło do 
padania, umywalkę, maszynę 
iuf'uency'na, d.utlicrm;a, apa
rat oołaryzacj jny 2 palniki do 
sztucznego słońca. Oieuy do 
„P Joni i" pod 150 td.

1 I 2-ROCZNE liny obsadowe 
oraz kroczki poleca Dwór Ja- 
rząbkowłoe, p. Golasowice,

520

wikne.

DO WYNAJĘCIA jest staw 2 
rybostanem vwelikosci okolo lï 
mórg. Katol.cki Urząd Parafial
ny, Mysłowice. 5 In

NAPRAWA wiecznych piór — 
wielki wybór najnowszych sy
stemów. — Księgarnia T. Ml 
kulskl Katowice, Mariacka l 
telefon 342-42. 412

MASZYNY do pisania wszelki* 
systemy tanio sprzadam Ki • 
towice. Stawuwa 3 .Remont'

czna

MATČINY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO - 
MU PKZÍZ AG-ENTÔW ZÍ.5.-Z DOSTAWA PPZtZ POC'ZT-Ç 
Z-Ł.3.-PPZY ZAMÓWIENIU W URZEDZIÍ POCZTOWYM U.5.-

OGŁOS2£NIA ZWYKLE PO 25 GP.ZA 1 WitPSZ MILIMETROWY PRZY *.0 SZPAl? 
TOVYYM UKťADZIE.OGŁOSZEŃIATEKSTOWE PO ZŁ 1-IA WIERSZ MIIIMETRJEDNO 
SZPALTOWY PR2Y4SZPALTOJIVM UKŁADZIE ,y>OSZ-ENIA NA I, I OS.ATtJEJ STR' 
NIE O čO^.KOLOROV/t O 50/iDRO2€J.OGŁOSZENIA DROBNE 20GR.ąŁ< W'

265
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Mianowanie nowego rządu
Poza stanowiskom premjera - żadnych zmian

Warszawa, 28. 3. Tel. w'.
,W czwartek o godz. 9-tej wieczorem 

P. Prezydent mianował premjerem nowego 
rządu prezesa B. B. W. R. płk. Walerego 
Sławka. Jednocześnie na wniosek preze
sa Rady Ministrów P. Prezydent miano
wał reszte członków gabinetu. Okazuje

Telegramy polityczne
Moskwa, 28- 3. Tel. wł.
Komisarz spraw zagranicznych, Litwinow, 

przesłał francuskiemu ministrowi spraw zagra
nicznych, Lavaluwi, telegram następujący: 
„Z zadowoleniem przyjąłem do wiadomości 
pańską decyzję przybycia do Moskwy i mam 
nadzieję, że wi yta ta będzie dalszym etapem 
na drodze przyjacielskiej współpracy obu na
rodów i będzie owocna, podobnie jak poprzed
nie nasze spotkania“. W odpowiedzi Laval 
przesłał telegram następującej treści: „Dzięku
ję pa lu za pański serdeczny telegram. Przyja
dę do Moskwy po skończonej mdzwyczajnej 
sesji Rady Ligi Narodów. Mam nadzieję, że na
sze nowe spotkanie służyć będzie dalszej 
współpracy w interesie pokoju“.

Pogłoski o kcnterencji
Londyn, 28. 3. (PAT)
Agencja Reutera donosi, że w kolach poli

tycznych utrzymuje się przekonanie, że rezul
tatem wizyty Simona w Berlinie bedzie zwoła
nie konferencji mocarstw europejskich. Do
tychczas jeszcze nic nie wskazuje, aby takie 
ikwestje poruszane były w Berlinie, bądź przez 
kanclerza Hitlera, hądź przez ministrów angiel
skich, a urzędowe sprawozdanie o rozmowach 
berlińskich wysłane będzie w najbliższaj przy
szłości rządom francuskiemu i włoski

Tttutescu
Wiedeń, 28. 3. fPAT)
W nrzejeżdzie z Bratislawy do Genewy, za

trzyma! się tu minister Titulescu. W rozmowie 
z jednym z dziennikarzy oświadczy! on, że swą 
wielką oodróż zagraniczną zakończy Wizytą w 
Moskwie.

Zamknięcie giełdy belgijskiej
Bruksela, 28. 3. (PAT)
Rząd wydał rozporządzenie o zamknięciu 

giełdy towarowej i pieniężnej. Otwarcie gieł
dy brukselskiej nastąpi dopiero w poniedziałek, 
1 kwietnia. W ciągu tego okresu czasu wszyst
kie operacje, dokonywane przez agentów, będą 
wstrzymane. Zarządzeni : dotyczące zamknięcia 
giełdy, spowodowane zostało ogromnemu spe
kulacjami, wskutek niepewności co do losów 
frairka belgijskiego.

Hltbr wizytuje lotników
Berlin, 28. 3. Tel. wł.
Po raz pierwszy od czasu potajem icgo 

utworzenia niemieckiej eskadry lotniczej imienia 
Richthoftna, zloż.ył jej oficjalną wizytę kanclerz 
Hitler, jako najwyższy zwierzchnik sił zbroj
nych Rzeszy. Wizyta, ktć -a miała cua.akrer 
demonstracyjny, odbyła się w obecno: ci mini
stra lotnictwa, generała Goeringa, sekretarza 
stanu w ministerstwie lotnictwa, świeżo miano
wanego gene.ała lotn etwa Milcha i innych 
osobistości Po przedstawieniu Hitlerowi ofi
cerów i podoficerów eskadry, odbyły się woj
skowe ćwiczenia lotnicze.

Strasserowcy przed sądem
Berlin, 28. 3. (PAT)
Przed sądem ludowym w Berlinie n zpo- 

cząi się proces przeciwko 14 zwolennikom 
skrajnej lewicy odłamu partji naródcrwo-socja- 
lisry cznej, ktoią kieruje przebywający na emi
gracji v Pradze Otto Str isser. Oskarżonym za
rzuca ®ię przygotowywanie zdrady państwa 
przez Kolportowanie bibuły agitacyjnej na te
renie Rzeszy.

Chmury nad Abisynią
Rzyn, 28. 3 (PAT)
W prasie włoskiej pojawiają się w dalszym 

ciągu wiadomości, że Niemcy prowadzą spe
cjalną politykę w stosunku do Abisynji i że 
wysyłają do Iddis Abeba wielu instruktorów 
oraz znaczną ilość materiału wojennego.

Rzym, 28. 3. Ttl wł.
Król zamianował generała de Bono dowód

cą włoskich sił zbrojnych w Afryce Wschod
niej. Jednocześnie szefem sztabu głównego 
tych wojsk mianowany został gen. Gabbd, a 
dowódcą korpusu armii tubylczej, gen. Pirzil 
Biroli.

rrancusho-polska grupa 
parlamentarna

Paryż, 28. 3. (PAT)
W czwartek odbyło się posiedzenie grupy 

parlamentarnej polsko-francuskiej pod prze
wodnictwem prezesa, deputowanego Bibien. 
Ogłoszony po posiedzeń.u komunikat oświad
cza, że grupa postanowiła uczynić wszystko 
óla zacieśnienia węzłów przyjaźni, łączących 
narody polski i łrancuski. O'iągnlęcle tego ce
lu uzna 10 za konieczność nictylko w interesie 
obu narodów, a'e także w Interesie pokoju. W 
dyskus i omawiano szczegółowo warunki, w 
jakich dałoby się najskuteczniej osiągną- po
wyższe zhliżtnie między ohu narodami. 
wymianie poglądów zabierali m. in. glos. b 
prpzyde.it republiki Millerand, deputowani 13.» 
net, Durodł, L)o&gt anges i inni.

się, że wszyscy ministrowie, wchodzący > nie sprawdziły się. Nastąpiła tylko re- 
dotychczas w skład rządu, zatrzymują swe I konstrukcja, a mianowicie zmi îna na sta- 
teki. Tak więc pogłoski o zmianie rządu J nowisku premjera.

Groźba wolny w Europie Środkowej
Austrja — kluczem sytuacji międzynarodowej

Wiedeń, 28. 3. Tel. wł.
Znany ustęp z oświadczenia Hitlera, który 

domaga! się połączenia Rzeszy z Austrją unją 
celną, wywołał wielkie zaniepokojenie w ko
łach wiedeńskich.

Mówi się otwarcie, że prysnęły Iluzje co do 
możliwości zachowania pokoju w Europie Środ
kowej, i że kluczem pjzycjl jest tu Austrja. 
Podobno tego samego zdania iest rząd włoski, 
który goiów jest wystąpić zbrojnie przeciwko 
spodziewanym zakusom niemieckim. Wojsko
we koła włoskie traktują rzekomo sprawę tak 
poważnie, że opracowano już program, mający 
na celu utworzenie w Austrji bazy wypadowej

przeciwko Niemcom.
W całej Austrji panuje nastrój podniecony. 

Z niepokojem oczekuje się wy niżów rozmów 
moskiewskich i dalszych puSL nęć mocarstw 
europejskich. Ukazała się ostatnio pogłoska, że 
w związku z ogólnym niepokojem i zamiesza
niem, legitjmiści powzięli plan sprowadzenia 
do Wiednia arcyksięcia Ottona. Przybycie jego 
miałoby narazie charakter prywatny, ale oczy
wiści* kwestją dni byłoby »rzywrócente mo- 
narchji, lub załamania się śmiałego “łanu. 
przyczem możliwości powrotu H ibsburgów, 
dyskutowane obecnie dość poważnie, zostały
by wtedy całkowicie pogrzebane.

Oo solidarności, ‘ ' i
nawoływano na zjeździe niemieckiego Frontu Pracy

l i psie, 28. 3. (PAT)
Zamiast chorego dr. Rosenberga przema

wiali w ramach kongresu niemieokjego Fron
tu Br. przywódcy „Krak durch Freude“ Dres- 
sler-Andres, podkreślając, że niemiecki FroU 
Pracy stanowi dalsze wzmocnienie eg/', sten
cil dawnych związków zawodowych I lest 
dziś sercem narodu o glęboklem poczuern soli 
darności. lączącem nierozerwalnie pracodaw
cę z pracobiorcą. Z dzisiejszych liberalnych

leszcze ferm. organizacyjnych państwa — pod
kreślił leden z mówców — powstać musi 
nar socjalistyczne robotnicze państwo nie
mieckie.

Ponadto dłuższą mowę na temat „Trzecia 
Rzesza, jako urzeczywistnień 9 niemieckiej 
wispóinoty narodowej“, wygłosił mir dr. 
Fnok, nawołując słuchaczy do absolutnej Jed
ności i bozwzględriol solidarności między pra
codawcami a członkami załóg robotniczych.

Wzburzenie po wyraltu kłajpeuzkim
Policja litewska w ostrém pogotowiu

Królewiec, 28. 3. (PAT)
„Koenigsberger Tageblatt“ donosi, że cd 

25 marca policja krajowa klaipedzka oraz straż 
graniczna litewska na obszarze kłajpedzkim, 
L lajdują się w ostrém pogotowiu. Równocze 
nie dyrektorium Bravelajtisa przeprowadziło 
zaprzysiężenie policjantów Klaipedzkjch na 
konstytucję litewską.

Bei lin, 28. 3. (PAT)
Jak donoszą z Kowna, na uniwersytecie ko

wieńskim doszło do manifestacji przeciwko pro
fesorowi Sànkiewicjusowi, który w procesie 
kłajpedzkim bronił Neumana i kilku innych

oskarżonych. Gdy prof, SanklewScjus chciał 
wejść do auH, by wygłosić wykład, kilku stu
dentów zagrodzi«) mu drogę i obrzuciło go 
obel ;amł za przyjęcie rołl obrońcy w wsp »m* 
manym procesie, oświadczając, że jest pozba
wiony honoru.

Monachjum, 28. 3. Teł. wł.
Konsul litewski w Monachjum Odental 

(Niemiec) ustąpił ze swego stanowiska : naka
zał zdjęcie z gmachu konsulatu sztandaru o 
barwach naródjwych litewskich na znak pro
testu przeciwko wyrckom kłajpedzkim.

Uproszczenie procedury sodowej
Postępowanie upominawcze w apelacji warszawskiej

Warszawa, 28. 3. (PAT)
Ministerstwo Sprawiedliwości wprowadziło 

na obszarze Sądu Apelacyjnego Warszawskie
go, Sądów Okręgowych w Kielcach, Lublinie, 
Nadumiu i Zamośc.u przewidzianą procedurę 
cywilną w postępowaniu upominawczem. Upro
szczona próba procedury sądowej przewiduje 
poszkodowanemu zaspokojerle wierzytelności 
pieniężnych do wysokości 1.000 zl. W postępo

waniu upominawczem wystarczy, jeśli wierzy
ciel wniesie do sądu pism ) z prośbą o wyda
nie nakazu zapłaty samy do 1.000 fet., a sąd 
bez postępowania dowodowego i bez rozpra
wy sądowej wyda taki nak,- zapłaty przeciw
ko dłużnikowi. O Ile dłużnik, w przeciągu 
dwuch tygodm nile wniesie sprzeciwu do sądu, 
naka? zapłat) 'ptaje się prawomocnym wyro
kiem.

Wykluczenie posla Piroga
Warszawa, 28. 3. Fel wk
Naczelny komitet wykonawczy Stronnic twa 

Ludowego uchwalił wykluczenie ze ttro wic 
rwa i klubu posłów parlamentarnych Stron. 
Lud. posla Jana Piroga z- wykroczenie prze
ciwko dyscyplinie partyjnej, czego wyrazem 
było niezlożenie głosu przy glosowania nad 
ustawą konstytucyjną w Sejmie. Pos. Pirog 
miai mandat z »kręgu Nr. 4b (Tarnów, Gry
bów, Gorlicz) i jest rolnikiem z pow. Pilzno.

ZJaje się, że poseł Piróg był jedynym po
słem, który przestrzaszyl się aitykułu p. Matu
szewskiego w „Gazecie Polskiej”.

Aresztowania I procesy OFR-owców
Warszawa, 28. 3. Tel. w!.
W ostatnich dniach policja aresztowała ku

ku b. członków O. N. R., a wśród n.ch K. Dem
bowskiego 1 W. K-Jterę, pod zarzutem kolpor
towania numeru 10 i ll nielegalnej „Nowej- 
Sztafetv”. .

Po przesłuchaniu w urzędzie śledczym 
aresztowanych zwolniono.

W poniedziałek, 1 kwietnia odbędzie sit 
przed Sądem Okręgowym w Warszawie pr .es 
Kazimierza Mieorka oraz Józefa C body, oskar
żonych o należenie do tajnej organlza. li 1 o 
uprawianie niedozwolone) piu. 'gand* politycz
nej na terenie Otwocka 1 okolicy.

M.sorkowi stawiany jes1 zarzut, rż wyda
wał on Cibodzie do kolpoitaiu nielegalne cza
sopismo p. t. „Nowa Sztafeta”.

Sprawa żyrardowska
Warszawa. 28. 3. Tel. wł.
Badania gospodarki zakładów Żyrardow- 

' di weszło w nową fazę. Mianowicie sąd 
andlowy powołał biegłych, którzy maw zba

dać gospodarkę źyraidowską w dziedzinie za- 
Kupów surowców włókienniczych. Podobno by

ły one zakupywane po cenach wyższych, n,ż 
giełdowe, co leżało w interesie większości ak- 
ojonarj uszów.

Kontrtorpedowce — nie krążowniki
Wasz-v ł 28 3, Tel. wł.
W paru pismach pojawiły się pogłoski o za

mówieniu przez Polskę dwuch krążowników w 
Anglji. Agencja Iskra wyjaśnia, że pogłoski te 
sa nieścisłe, gdyż w Anglji buduje się tylko 
dwa kontrtorpedowce, każdy o pojemności 
2 000 ton. Kontrtorpedowce te mają być ukoń
czone w Ciągu dwuLh lat. Dodać należy, że 
krążowniki, nawet małe, t. zw. „kieszonkowe", 
jakie bud >waU Nieme*. liczą conajn.nłej 10.000 
ton pojemności, a większe krążowniki przekra
czają 20.000 ton.

Przywóz części samochodowych
Warszawą- 28. 3. Tel. wł.
W najbliższych dniach ukaże się rozporzą

dzenie ministra Skarbu, regulujące kwestję 
wnoszenia podań o ulgi cel.ie na częśn za
mienne i przybory samochodowe, sprowadzane 
z zagranicy. W P( lsce kursuje wiele samocho
dów, które uległy zużyciu, i wymagają kapi
talnego remontu, przyczem nieodzownem jest 
sprowadzenie nowych części zamiennjch z za
granicy. Wy »kie stawki celne na zagraniczne 
przybory samochodowe tmietnożliwiaią remont 
zużytych wozów. W aneks.e do pol&iio-brytyj- 
skiego układu handlowego przewidziane zosta
ły zniżki celne dla wymiennych części i prz>- 
borów samochodowych. Zniżki te wynoszą 7'l 
proc. ustalonych stawek. Wszystkie kwestje 
formalne zostały ostatecznie uzgodnione i po 
ogłoszeniu rozporządzenia, będzie można przy
stąpić do sprowadzania części samochodowych 
z zagranicy i kapitalnego remontu, znajdują
cych si( w Po'sce maszyn,

/
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— Komisja mianowana przez Papieża opra
cowała projekt kodeksu karnego dla państwa 
W 'łykansKiego Projeat 01 tedłozono Papieżo
wi do zatwierdzenia.

— W Paryżu wybrano do akademjl francu- 
sklej humanistę .Bellesorta, znanego powieści« 
pisarza Farrera‘a i historyka Bainville‘a. Zajmą 
oni miejsca opróżnione przez zmarłych człon
ków akademji Bremonda, Barthou i Poincare.

— De Vaíera otrzymał zaproszc de do wztj 
da udziału w jubileuszu pary królewskiej W 
Londynie. De Valera oświadczył premjerowl, 
że w obecnych warunkach udział jego w uro
czystościach byłby niemożliwy. Wolne pań* 
stwo Irlandzki* będzie reprezentowane na uro
czystościach przez wysokiego komisarza w 
Londynie. , .

— Kongres partji radykałów socjalistycz
nych w Lyonie rozpoczął swe obrady. Kongres 
rozpatrzy środki, jakie należy prze—lęwziąć dla 
zualczama kryzysu 1 ustali taktykę wyborczą 
przy wyborach do rad municypalnych.

— Król angielski wraz z królową osobiście 
przywitali swego syna księcia Gloucester, któ
ry w czwarte .< przybył do Londynu.

Proces powstańców
Ateny, 28. 3. (PAT)
Na rozprawie w procesie przeciwko _ po

wstańcom, prokurator zażądał kary »mlerci dla 
13-tu głównych oska. zony tu, kary dożywot
nich ciężkich robót dla 7-rr.u »skarżonych, ka
ry 20 lat domu kaniego dla 4-ch oskarżonych 
i kary 6 lat domu karnego dla dwuch oskar
żonych.

Agitacja hitlerowska w Gdańsku
Gdańsk, 28. 3. PAT.
Jak donosi „Der Danzigei Vorposten”, przy

bywa do Gdańska członek zarzadu głównego 
stronnictwa narodowo-socjalistycznego Rzeszy, 
Koehler, który przemawiać będ/.e na wiecu 
przedwyborczym w Gdańsku. Pozatem prze
widziany jest przyjazd ministra »światy Rzeszy, 
Rusta, oraz przywódcy partji narodowo-socjali- 
stycznej okręgu tiankońskiego, Streichera, wy
dawcy znanego antysemickiego organu „Der 
Stürmer”,, Oczekiwany jest również przyjazd 
do Gdańska wielu wybitnych działaczy naro- 
dowo-socjalisfycznych Rzeszy. „Dei Ď: nziger 
Vorposten” stara się przy tern podkreślić, iż 
min. Rust przj jeżdżą do Gdańska jedynie w 
charakterze prrywódcy partyjnego.

Aresztowane dostojników 
kościelnych

Rotterdam, 28 3. (isl. '■’"!.)
Tutejsze katolickie pisir-o „Maasbode“ 

donosi z wiarygodnego źródła, źe w ty en 
dniach odbyły sio w Nie.,.czech liczne 
aresztowania dostojników Kościoła kato
lickiego. Aresztowano prowincjonałów 
zakonil franciszkanów, redemptorystów, 
palotynów i misjonarzy Sacre - Coeur. 
Aresztowano również generalne przeło
żone kilku zakonów żeńskich, wikariusza 
generalnego diecezji hildssfieimskiej i 
prezesa związku św. Bonifacego.

Lotnictwo amerykańskie
Wasz-y ngton, 28. 3. Teł. wł.
Parlament uchwalił kredyt 38 maj dola

rów na wzmocnienie bae morskich na Oceanio 
Spokojnym, oraz na irrzcozyw stmenie pro
jektów szkolenia pilotów i nowych oficerów 
marynarki.

Według: poglądów kół dobrze ! ainform 0- 
nych departament stanu Jest głęboko zanie
pokojony następstwami rozmów berlińskich 
irbiłstra simona Niektóre kcła domairają się 
by Stany Zjedr oczone zaorołestowały prze
ciwko pogwałceniu traktatu przez Niemcy. 
(Warto zauważyć, że przepisy rozbrotennowe 
mieściły się również w osobnym traktacie po
kojowym, zawartym mięiizy Stanami Zledu t 
ozoirynj a Recszą Nieimlecką. WprowatiŁojic 
KKn.ctwo wojskowe I przymusową służbą 
wojskową, INiomcy p«»gwałciły nfetylko Trak
tat Wersalski, lecz także 1 traktat pokojowy 
ze Stanami /Jednoczonymi. Pťzyp. red.)

Strajk w podziemiach
Białogród, 28. 3. (PAT)
Od 159 godzin w podziemiacfi kopalni węg

la Donja Ładom ped Warazdiaem, r głębo
kości 60 mtr. "Tzebywa 125 stra;ku ąoyon 
gór,ników, którzy domagają się w tea. sposób 
uriekdJowajila zaiej łych od gruidnia B*34 *• 
należności za pracę. Dotychceasowe pertrak
tacje, prowadzone przez dyrekcję kopali i 
przedstawicieli ministerstwa krpaiń i 'asów 
nie dały żadnych rezultatów. Wśród strajku
jących znajduje sie 36 osób, które cieik*» za
padły na zdrowiu.

Straszny wybuch
Rzym, 28. 3. Teł. wł.
W fabryce materjafów _ wybuchowych w 

Sulmona, wydarzył się dziś przedpnlmhuem 
straszny wybuch zbiornika chlorw Jak dotąd 
wiadomo, 2 robotników zostało^ żabi« ' <?h. a oko- 
•o 30 odniosło rany, w tein 2» ciężkie. Wielu 
ciężko rannych walczy ze śmiercią. Wskutek 
wybuchu, fabryka z.isUla na pewien czac wúe- 
ruchomiona.
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